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PLAN 4 SZCZYTÓWEK-PREZYDENT W MADRYCIE

De Gaulle Złoży 
Wizytę U. S. A. 
Na Wielkanoc

Paryż. (UPI) — Prezydent 
Charles de Gaulle przybędzie 
z oficjalną wizytą do Washing- 
tonu w poniedziałek wielka­
nocny, 18 kwietnia, i pozosta­
nie “parę dni.” Będzie to jego 
pierwsza wizyta w U. S. od 
kwietnia 1945 roku, kiedy on 
przybył na rozmowy z prezy­
dentem Trumanem.

W pierwszych dniach kwiet­
nia de Gaulle zamierza udać 
się z wizytą do Londynu, na­
stępnie do Washingtonu i być 
na miejscu w Paryżu przed 
spodziewaną pierwszą szcry- 
tówką, Wschód-Zachód w dniu 
26 kwietnia.

US’W Żąda Odrębnych Układów Ze Stalowniami Nikita Otrzymał
Dziś Warunki

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj
—KŁOPOTY
—Z “ODPADKAMI” 
—ATOMOWYMI

♦ ♦ ♦
Energia atomowa, stosowa­

na czy to do celów wojennych, 
czy to do celów pokojowych, 
pozostaje ciągle nie lada pro­
blemem.

+ + +
T. zw. bowiem “odpadki”, 

wytwarzające się i pozostają­
ce w wyniku jej produkcji, 
stanowią groźny element, 
którego trudno się pozbyć.

♦ ♦ ♦
Obradowali nad tym w tych 

dniach w Monaco uczeni z 30 
różnych krajów i właściwie 
nie uradzili nic konkretnego. 
Potwierdzili tylko zgodnie, że 
“odpadki” owe stanowią rze­
czywiste niebezpieczeństwo.

♦ ♦ +
Celem zażegnania 1 u b 

zmniejszenia tego niebezpie­
czeństwa wysunęli oni różne 
propozycje, które jednak — 
jak na razie — pozostają tyl­
ko zwykłymi propozycjami i 
niczym więcej.

♦ ♦ ♦
A tymczasem prod u k c j a 

energii atomowej w wielu 
krajach nie tylko, że trwa, ale 
rozwija się stopniowo, a co za 

idzie — muużą się owe 
groźne “odpadki”, z którymi 
nie wiadomo co czvnic.

♦ + ♦
Dotychczas Amery kanie 

praktykują zatapianie takich 
"odpadków”, zamkniętych w 
metalowych baryłkach, na 
pewnych głębokościach ocea­
nu. Zachodzi jednak obawa, że 
mogą one kiedyś wypłynąć na 
powierzchnię.

♦ ♦ ♦
W centrum atomowym w 

Hartwell, w W. Brytanii, 
gdzie ponoć “odpadki” te od­
znaczają się niezbyt wielką 
mocą radioaktywności, wrzu­
cane one bywają po prostu do 
Tamizy, która zasila w wodę 
cały Londyn. Jak stwierdzają 
angielscy uczeni, nikt jeszcze 
od tej wody nie doznał ża­
dnych dolegliwości.

♦ ♦ ♦
Uczeni w Monaco stwierdzi­

li, że wrzucanie atomowych 
“odpadków” do morza stano­
wi olbrzymie ryzyko: mogą 
one bowiem ztruć algi, które z 
kolei mogą zatruć ryby a te 
ostatnie....człowieka, ich spo­
żywcę.

♦ ♦ *
Gdyby “odpadki” te miały 

być nadal wrzucane do morza, 
uczeni proponują zamykanie 
ich w specjalnych kadziach 
szklanych, odpornych na prze­
nikanie radioaktywności, bo 
stosowane dotąd metale od­
porności tej nie wykazują.

+ ❖ ❖
Inni z uczonych proponują 

budowanie na powierzchni zie­
mi specjalnych cementowych 
piramid, we wnętrzu których 
zamykane byłyby “odpadki”. 
Inni znów proponują wysyłać 
te “odpadki” w bezkresy mię­
dzyplanetarne, we wnętrzu 
“sztucznych satelitów”!

♦ ♦ ♦
Projektów nie brak. Wszy­

stkie one jednak nie stanowią 
pełnej gwarancji bezpieczeń­
stwa, już nie mówiąc o tym, 
że byłyby niezwykle kosztow­
ne, jeśli by chodziło o ich rea­
lizację.

♦ ♦ ♦
Czyżby okazywało sie, że 

postęp w pewnych wypadkach 
staje się bezsilny na dokona­
nie dalszego ... n°-+ępu?....

♦ ♦ +
Jak na razie, taki przynaj­

mniej nasuwa się z tego wnio­
sek....

Pigułki Nawet Nieocukrzone

Iw

Nie Chce Umowy 
Jednolitej Na 
Cały Przemysł
Pośrednik Federalny 
Zwołuje Na Narady 
Obydwie Strony
Washington (UPI). — Fe­

deralny pośrednik w sporach 
przemysłowych, Joseph F. 
Finnegan zwołał dziś na go­
dzinę 3 po południu przedsta­
wicieli jedenastu wielkich 
stalowni i unii robotników 
stalownianych — United 
Steel Workers (USW) na 
nowe narady mające na celu 
zapobieżenie strajku w sta­
lowniach w przyszłym mie­
siącu, kiedy wygasa zakaz są­
dowy, na mocy którego ro­
botnicy wrócili do pracy.

Prezes USW, David J. Mc­
Donald postawił żądanie, aby 
przedstawiciele unii przepro­
wadzili umowy i ewentualnie 
zawarli kontrakty z poszcze­
gólnymi kompaniami stalo­
wymi, a nie jeden kontrakt 
obowiązujący cały przemysł. 
Wyczekiwanie

Unii rozchodzi się głównie 
o zawarcie umów z pomniej­
szymi fabrykami używający­
mi stali do swej wytwórczości. 
Na ogół, w blisko 60-tego ro- 
d z a j u fabrykach wygasają 
kontrakty. Fabryki te jednak 
nie chcą zawierać kontraktów 
aż do czasu umowy z “podsta­
wowym przemysłem stalo­
wym”. ’

Finnegan na dzisiejszych 
naradach z USW i z przedsta­
wicielem jedenastu najwięk­
szych stalowni, stara się wy- 
naleść “formułkę” do rozwią­
zania tej sprawy.
Odrzucenie

McDonald swe nowe żąda­
nia postawił w 10 punktach. 
Między innymi, domaga się 
wyższych płac od tych, jakie 
zaproponowały sta 1 o w n i e. 
Uważa, że kontrakt zawarty 
z zakładami stalowymi i alu­
miniowymi Kaisera powinien 
być wzroem do umowy z 
wielkimi stalowniami. Twier­
dzi, że podwvżka płac uzyska­
na w przemyśle aluminio­
wym, przetworów bronzo- 
wych i puszek do konserw 
(przeciętnie wynosząca 30 
centów na godzinę w nastę­
pnych dwóch latach), jest 
“sprawiedliwa, skromna i roz­
sądna”.

Przedstawiciele stal o w n i 
projekt ten odrzucili.
Oskarżenie

W liście do McDonalda, R. 
Conrad Cooper, występujący 
w imieniu jedenastu głównych 
stalowni, oświadczył, że po­
stawienie przez unię wyż­
szych warunków od tych, któ­
re już przemysł odrzucił, 
przyczynia się do dalszego za­
stoju w układach. Pisze da­
lej, że nowe żądania są “zu­
chwalstwem wobec gorliwych 
wezwań prezydenta Eisen­
howera, aby przed jego po­
wrotem (z pielgrzymki po­
kojowej) doprowadzić do zgo­
dy słusznej i sprawiedliwej 
dla obydwu stron”.

McDonald zagroził, że USW 
uda się na drogę sądową w 
walce o prawo do umów z po­
szczególnymi kompaniami.
Ostrzeżenie

Asystent przywódcy demo­
kratycznej większości w Se­
nacie. Mike Mansfield 
(Mont.) ostrzegł dziś obydwie 
strony, że jeśli nowy kontrakt 
pomiędzy USW a stalowniami 
nie będzie wnet podpisany, to 
Kongres, zbierający się na 
sesję 4 stycznia, uchwali nowe 
prawo regulujące stosunki po­
między robotnikami a praco­
dawcami.

Obecny zakaz sadowy, na 
mocy którego USW nakazała 
swym członkom powrót do 
pracy, wygasa 26 stycznia.

Przed ta datą członkowie 
unii będą głosowali nad 
“ostatnią propozycją kompa­
nii”. Nawet, gdyby większość 
głosujących opowiedziała się 
za przyjęciem tej propozycji, 
to strajk może być wznowio­
ny.

Pierwszy Dzień Zimy Nie 
Przyniósł Lutych Mrozów

United Press International. 
— Łagodne opady śnieżne od 
doliny Mississippi aż po za­
chodnią Pennsylvanię i łagod­
ne na ogół przymrozki na te­
renie kraju, zwiastowały “u- 
rzędowe” nadejście zimy dzi­
siaj.

śnieg wczoraj padał na 
wielkich połaciach kraju — 
od wschodnich powiatów sta­
nu Iowa poprzez południowe 
wybrzeża Wielkich jezior, ale 
opady nie wyniosły nawet 
jednego cala.

Dziś rano lekki śnieg padał 
w stanach Nowej Anglii.

Łagodne deszcze padają w 
południowej Kalifornii, w nie­
których częściach Nevady i 
Arizony w obydwu Dakotach.

Temperatura na ogół wszę­
dzie była łagodna, za wyjąt­
kiem pogranicza kanadyjskie­
go koło Minnesoty, gdzie pa­
nuje zerowy mróz. W reszcie 
kraju termometr wskazuje od 
20 do 30 stopni.

Najwyższe temperatury za­
notowano dzisiaj rano w Mia­
mi, Fla., (63), W Los Angeles 
(58), w Phoenix, Ariz. (63), 
i w San Francisco (46).

15,000 Żagwi Na Powitanie 
Prezydenta w Washingtonie

Washington (UPI) — Ko­
misarz Dystryktu Columbia, 
Rcbert McLauglitn zgotował 
prezydentowi Eisenhowerowi 
błyskotliwe przyjęcie. Gdy 
Prez. jutro, po wylądowaniu 
na polu lotniczem Andrews o 
15 mil od stolicy, będzie się 
zbliżał z kawalkadą samocho­
dową do Białego Domu, wów­
czas 15,000 żagwi zapłonie 
sztucznymi ogniami, żagwie 
te (sparklers), długości 36 ca­
li stanowią wyraźnie przekro­
czenie ustaw i ordynansów 
obowiązujących w Dystrykcie 
Columbia, gdzie nie wolno 
sprzedawać dłuższych “lasek 
sztucznych ogni” ponad 20 ca­
li. Pan komisarz jednak “ob­
szedł” to prawo i “laski” za­
kupił poza obrębem stołeczne­
go miasta.

Dodaj e przy tym, że skoro 
nie będą one sprzedawane, ale 
rozdaw-ane ludziom, zgroma­
dzonym przed Białym Domem 
na powitanie Prezydenta, 
przeto żadna ustawa nie bę­
dzie naruszona.

Początkowo władze dy­

stryktu planowały rozdanie 
pomiędzy witające tłumy 
15,000 pochodni o czerwonym 
ogniu. Tych jednak nie można 
było nabyć, a więc zdecydowa­
no się na nabycie “lasek ben­
galskich” z białym ogniem.

Aczkolwiek sztuczny ogień 
jest zupełnie bezpieczny, — to 
nie zaniechano żadnych środ­
ków ostrożności. Policja, straż 
pożarna i Czerwony Krzyż bę­
dą miały stacje ratunkowe 
rozmieszczone w strategicz­
nych punktach w parku Lafa­
yette. “Laski” rozdawało bę­
dzie 150 skautów, dokładnie 
obznajomionych z zapalaniem 
sztucznych ogni.

Wiceprezydent Richard M. 
Nixon, wielu kongresmanów i 
prasa stołeczna apelują już od 
kilka dni, aby każdy, kto mo­
że, udał się przed Biały Dom 
na powitanie Prezydenta.

Nixon wyraził nadzieje, że 
powitanie będzie większe od 
niesłyc hanie entuzjastycz­
nych przyjęć, jakich Prezy­
dent doznał zagranicą.

38 Osób Ginie w Wypadkach 
Drogowych w Dwóch Dniach

United Press International. 
— Conajmniej 38 osób zginę­
ło tragiczną śmiercią w róż­
nych wypadkach drogowych 
od soboty wieczora do dziś 
rana. Był to jeden z “najgor­
szych nieświątecznych week­
endów” w roku, jak stwier­
dza Krajowa Rada Bezpie­
czeństwa Drogowego.

W poszczególnych wypad­
kach, w których jedna osoba 
poniosła śmierć, a inne zosta­
ły pokaleczone, sześciu ludzi 
zginęło w Illinois, a ośmiu w 
Missouri w sześciu zderze­
niach.

Dziewięć osób poniosło 
śmierć, 35 doznało obrażeń 
cielesnych w zderzeniu się 
autobusu Greyhound z wiel­
ką ciężarówką w odległości

11 mil na wschód od Tucson, 
Ariz.

W innym wypadku autobu­
sowym jedna osoba została 
zabita, 37 rannych, gdy auto­
bus również linii Greyhound, 
poślizgnął się na lodowatej 
drodze i wywrócił kołami do 
góry. Wypadek ten zdarzył 
się w pobliżu Springfield, 
Ohio.

W Chadwick, Ill., trzy oso­
by poniosły śmierć, gdy w ich 
samochód uderzył rozpędzo­
ny pociąg na krzyżówce.

Pięć osób, w tym trzech 
żołnierzy, straciło życie w 
zderzeniu się dwóch samo­
chodów w pobliżu Deming, 
N.M., a cztery inne osoby zgi­
nęły w wypadkach samocho­
dowych w pobliżu Conasau- 
ga, Tenn.

Góra Św. Anny Na Śiąsku-To Odwieczny, 
Żywy Dowód Polskości Ziemi Śląskiej

Wydajemy Na Obronę Więcej 
Niż Nasi Sojusznicy Nato

Washington. (UPI) — Stany 
Zjednoczone wyznaczają 10% 
ogólnej wytwórczości przemy­
słowej na obronę, czyli zna­
cznie więcej niż którekolwiek 
inne państwo należące do pół­
nocno atlantyckiej wspólnoty 
obronnej (North Atlantic 
Treaty Organization—NATO).

Nawet wobec tego faktu, 
prezydent Eisenhower ma 
zwrócić się do Kongresu o 
wyznaczenie wyższych sum 
na pomoc obronną dla NATO,

Raporty nadchodzące z Pa­
ryża twierdzą, że opór prezy­
denta Francji, Charlesa de 
Gaulle, aby siły francuskie 

■“integrować” z NATO może 
; spowodować większą pomoc 
dozbrojeniową Stanów Zjed­
noczonych dla reszty człon­
ków NATO.

Porównania
Wykazy podane dziś do 

wiadomości przez Pentagon 
(naczelne dowództwo sił 
zbrojnych) stwierdzają, że 
Francja wydaje na dozbroje­
nie 6.8% ogólnej wytwórczo­
ści przemysłowej: Anglia wy­
daj e 7.5%, a reszta państw 
NATO, włączając Niemcy Za­
chodnie, wydają mniej niż 
5%.

W ostatnich ośmiu latach 
Stany Zjednoczone wydały na 
cele obronne i dozbrojeniowe 
$340 bilionów oraz $22 biliony 
w pomocy militarnej dla 
członkcw NATO. Czternaście 
państw wspólnoty północno 
atlantyckiej (NATO) w tym 
samym okresie czasu wydało 
na dozbrojenia $101 bilionów.

Były Premier 
Został Księdzem

Miasto Watykańskie. (UPI) 
— Były premier rtądu Repub­
liki Kolumbijskiej, Luis Igna­
cio Andrade, otrzymał wczoraj 
święcenia kapłańskie po dwóch 
latach studiów i przygotowań 
W klasztorze.

Andrade był także ambasa­
dorem Kolumbii w Watykanie 
przez 14 miesięcy w latach 
1950-52 zanim został ministrem 
spraw wewnętrznych i następ­
nie premierem.

Polskiego Języka i Polskiej Modlitwy Nie Zdo­
łali Tam Zwyciężyć Niemcy Swymi Metoda­

mi i Nie Zwyciężą Teraz Komuniści
Opole (N). — Od piętna­

stego wieku trwa nieprzerwa­
nie kult św. Anny na terenie 
dawnej diecezji wrocławskiej. 
W starych księgach wizyta­
cyjnych biskupów wrocław­
skich ustawicznie spotykamy 
się ze wzmiankami o wiel­
kich poruszeniach ludu “o 
nieprzerwanym potoku” rzesz 
pątnic zych, który starym, 
polskim obyczajem rychło 
świt witają tęskną pieśnią wy­
niosłą, świętą Górę”.

Waśnie dzięki tym piel­
grzymkom “Góra” stanie się 
nie tylko miejscem kultu re­
ligijnego, ale i ogniskiem, 
gdzie polskość wybuchnę- 
ła po tylu wiekach milcze­
nia z przepotężną wstrząsa­
jącą siłą.
Polska Pieśń Religijna 
i Polskie Słowo z Kazalnicy

Na “Świętej Górze” roz­
brzmiewała od XVI wieku nie 
tylko polska pieśń religijna, 
ale i rozlegało się polskie sło­
wo na kazalnicy, przy ołtarzu 
i licznych przydrożnych ka­
pliczkach. Była to jedyna w 
owych czasach manifestacja 
polskości, chroniąca się w ko­
ściele i domu rodzinnym. I je­
dynie szary mnich z żebracze­
go zakonu, ubogi wiejski ple­
ban rok rocznie dążył ze swo­
imi wiernymi na “Górę”, 
gdzie z początkiem 17 wieku 
umieszczono cudowny Obraz 
św. Anny, nad którym opiekę 
poczęli sprawować polscy 
franciszkanie, sprowadzeni z 
Gliwic za sprawą możnej pol­
skiej rodzinj’- Gaszynów po­
chodzących z Wieluńskiego.

Już w XVII wieku zbudo­
wano murowany kościół, kla­
sztor, aby wreszcie wobec ol­
brzymich rozmiarów kultu 
przystąpić za życzliwym po­
parciem polskich Dominika­
nów do budowy “Kalwarii” 
na wzór “Zebrzydowskiej” do 
czego specjalnie nadawał się 
wspaniały, górzysty i lesisty 
teren.
Olbrzymie Morze Pątników

Pierwszą również polską! 
pielgrzymkę do Kalwarii na! 
Górę św. Anny prowadzili Do­
minikanie z Raciborza. Od te­
go momentu weszło już do; 
tradycji, że biskupi wrocław-1 

scy, choć byli narodowości 
niemieckiej, pielgrzymowali 
stale w wielkie dni lipcowe i 
sierpniowe na “Świętą Górę”. 
I wobec olbrzymiego morza 
pątniczego, do którego wpa­
dały nieśmiało niemieckie 
strugi pielgrzymów, zdoby­
wali się bardzo często na pu­
bliczne wyznanie, świadczące 
o polskości tej ziemi. To prze­
cież na tej “Górze” wrocław­
ski kardynał biskup Melchior 
Dieppenbrock, uniesiony en­
tuzjazmem stutysięcznej rze­
szy, wołał publicznie “Dał­
bym sobie uciąć palce prawej 
ręki, gdybym mógł do was 
przemawiać w języku pol­
skim”. Tu również ugrunto­
wał swoją przyjacielską pod­
stawę do Polski, sufragan 
wrocławski biskup Bogedain, 
twórca polskiej szkoły na Ślą­
sku”.

Rząd pruski nie mógł więc 
ścierpieć, aby na zagrabio­

nym terytorium pulsował dy­
namiczny ośrodek polskości, 
uwieczniony w poezji, litera­
turze, sztuce, a nade wszyst­
ko w legendach, tradycji i 
polskiej pieśni ludowej.
Niemieckie Metody Walki 
Z Polskością Śląska

Od roku 1810 aż do roku 
1887 kilkakrotnie usuwano 
siłą zakonników polskich, 
sprowadzano Franciszkanów 
— Niemców z dalekiej West- 

(Dokończenie na str. 2ej) 

Na Froncie Berlińskim Bez Zmian 
-Mówi Wydany Dziś Komunikat 4-ch 
Na Szczytówce Zachodniej Była Mowa o Sto­

sunkach Wschód - Zachód, Rozbrojeniu 
i Problemie Niemieckim, Włączając Berlin

Paryż. (UPI) — Wspólny 
komunikat wydany dzisiaj w 
końcu trzydniowych rozmów 
przy wspólnym stole prezy­
denta Eisenhowera, prezyden­
ta de Gaulle, premiera Mac- 
milana i zachodnio-niemieo 
kiego kanclerza Adenaura o- 
piewa między innymi, że:

“W toku tych spotkań były 
uwzględnione poglądy wyra­
żone przez członków rządów 
N A T O na posiedzeniu Głów­
nej Rady tego przymierza w 
dniach od 15 do 17 grudnia.

Między innymi były omó­
wione stosunki między Wscho­
dem i Zachodem, rozbrojnie 
i problemy dotyczące Niemiec, 
włączając Berlin.

Odnośnie ostatniego punk­
tu (Berlina) głowy państw i 
rządów podtrzymały zasady 
ustalone w komunikacie czte­
rech mocarstw z dnia 14 grud­
nia. 1958 roku, w sprawie 
Berlina.

Głowy państw i rządów zgo­

dziły się na pożądaną konfe­
rencję 4-mocarstwą z udzia­
łem premiera Związku So­
wieckiego.

Prezydent Eisenhower, ge­
nerał de Gaulle i p. Macmillan 
wysłali pisma do p. Chrusz- 
czowa, proponując takie ze­
branie rozpocząć 27 kwietnia, 
1960 roku w Paryżu. Pisma 
były doręczone w Moskwie 
dzisiaj rano. Teksty będą 
zwolnione niebawem.”

Delegacja PAN
Moskwa (ZW). Do Mo­

skwy przybyła delegacja Pol­
skiej Akademii Nauk z wice­
prezesem PAN, prof. dr. K. 
Kuratowskim na czele.

Uczeni polscy są gośćmi 
Akademii Nauk ZSSR. W Mo­
skwie mają przedyskutować 
i podpisać plan współpracy 
naukowej między obu akade­
miami na rok 1960.

i Zaproszenia
Najpierw Paryż, 
Dalej Washington, 
Moskwa i Londyn
Paryż. (UPI) — Trzydnio­

wa zachodnia szczytowa kon­
ferencja zakończyła się dzi­
siaj z żywioną pewnością, że 
sowiecki premier Nikita 
Chruszczów przyj edzie tu 27 
kwietnia na pierwszą z serii 
planowych szczytówek mię­
dzy Wschodem i Zachodem, z 
których pierwsza jest przewi­
dziana w Paryżu, a następne 
w Washingtonie, Moskwie i 
w Londynie.

Gdy wielka zachodnia 
czwórka kończyła swoje roz­
mowy dzisiaj w Paryżu, am­
basadorowie Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w Moskwie doręczali 
zaproszenia sowieckiemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
Andrej owi Gromyce. Dyplo­
maci zachodni w Paryżu byli 
dzisiaj rano pod wrażeniem, iż 
odpowiedź sowiecka “będzie 
wczesna, bezzwłoczna” . . . 
może nawet jeszcze dzisiaj.

Prezydent Eisenhower spo­
tkał się dzisiaj z prezydentem 
Charles de Gaullem. nremie- 
rem Haroldem MacMillanem 
i zachodnio-niemieckim kan­
clerzem Konradem A d e n- 
auerem na nółgodzinnej sesji 
w Pałaru Elizejskim wkrótce 
po doręczeniu formalnyrh za­
proszeń Chruszczowi przez 
ambasadorów w Moskwie.

Dzisiejsze posiedzenie czte­
rech aliantów zachodnich byłe 
tak krótkie, że niektórzy za­
chodni obserwatorzy poczęli 
spekulować, że pozytywna od­
powiedź z Moskwy była może 
iuż otrzymana dziś rano w 
Paryżu.
Obiad w Paryżu. 
Kolacja w Madrycie

Porządek dnia dzisiejszego 
dla prezydenta Eisenhowera 
przewidywał:

Od 9-ej do 12:15 (od 2-ej do 
5:15 rano według czasu chica- 
goskiego) ostatnie posiedze­
nie _ de Gaulle, Eisenhower, 
Macmillan i Adenauer i wy­
danie wspólnego komunikatu. 
(Snotkanie to trwało jednak 
tylko pół godziny.)

12:15 w południe (5:15 w 
Chicago) obiad wydany przez 
de Gaulle’a w Pałacu Elizej­
skim ... dla wszystkich alian­
tów na konferencji.

1:45 (645 w Chicago) odiazd 
Eisenhowera na lotnisko Orły 
pod Paryżem i 25 minut póź­
niej odlot do Madrytu.

4:30 po południu (10:39 
przed południem w Chicago) 
przylot Eisenhowera do Ma­
drytu.

5:20 — wjazd do Madrytu w 
towarzystwie generalissimusa 
Francisco Franco i konferen­
cje.

9:15 wieczorem bankiet wy­
dany przez Franco na cześć 
Eisenhowera.
De Gaulle i Macmillan

Premier Macmillan powróci 
do Londynu dopiero jutro. 
Dzisiaj o godzinie 5:30 po po­
łudniu (11:30 przed połu­
dniem w Chicago) miał spo­
tkać się na konferencji z de 
Gaullem, a o godzinie 8-ej 
wieczorem być na wydanym 
na jego cześć bankiecie przez 
premiera francuskiego Debre.

(dokończenie na str. 6-tej)



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 21-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1959 

WINA i KARA
Powieść s tycia wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. IŁ

424---------------- (Ciąg dalszy)
— O, jakże nienawidzę tego nędznika! Raczej odbiorę 

sobie życie, niż zgodzę się na małżeństwo z takim czło­
wiekiem !

Chodząc po pokoju szybkimi krokami, zbliżyła się na­
stępnie do drzwi biblioteki, które otworzyła. Zobaczyła 
barona pochylonego nad jakimś foliałem.

Oczy zabłysły jej triumfem, ale odegrała rolę niby 
przestraszonej.

— Pan tutaj, baronie? — wyjąkała, udając zmiesza­
nie w najwyższym stopniu. — O boże, w takim razie pan 
wszystko słyszał?

— Tak, księżno, byłem przypadkowym świadkiem pani 
rozmowy ze stryjem, z czego jestem szczerze zadowolony!

Jaka pani dobra, jaka szlachetna, jak dzielnie walczy-
SYNOWA PREZYDENTA. — Sy­
nowa Prezydenta Eisenhowera, 
Barbara Eisenhower, udała się do 
szpitala w Atenach zanosząc du­
ży bukiet kwiatów dla 6-letniego 
chłopca, który w czasie wizyty 
Prezydenta w Atenach został ran­
ny na skutek załamania się ka­
miennego wału przeładowanego 
widzami, którzy przyglądali się 
tryumfalnemu przejazdowi ulicą 
Prezydenta. Rannych w tym wy­
padku było ogółem 22 osób.

łaś o mnie!
Nie zapomnę pani nigdy, że chciałaś ofiarować tak 

olbrzymią kwotę dla Marii.
W uniesieniu podniósł jej rękę do ust i złożył pocału­

nek pełen szacunku.
Karla była w siódmym niebie. Z tajoną namiętnością 

wyjąkała:
:— Mój plan nie udał się, baronie! Sam pan słyszał, 

z jaką bezwzględnością odrzucił książę moje dobre za­
miary!

Cóż mi po majątku, skoro on nie czyni mnie szczęśliwą!
Książę jednak uważa się w duchu za właściciela tej 

posiadłości i całego klucza rolanowskiego, więc też pra­
gnie koniecznie nakłonić mnie, bym mu oddała swoją rękę. 
Skoro prośby jego-nleskutkowały, zaczyna mi grozić!

O żeby pan wiedział, jak ja tego człowieka nienawidzę!
Zmiłuj się nademną, baronie — zawołała, wybucha­

jąc płaczem — ratuj przed nienawistnem małżeństwem! 
Gdyby to znalazł się jakim szlachetny mężczyzna, który­
by mi dał swe nazwisko!

Książę Teofil przestałby być moim opiekunem i wszyst­
kie prawa do mnie i majątku rolanowskiego musiałby 
przelać na mego męża!

Wówczas niktby mu już nie przeszkodził w ofiarowa­
niu pół miliona dla biedniej, nieszczęśliwej Marii....

Artur podbladł śmiertelnie, zrozumiał bowiem natych­
miast myśli Karwi.

Chciała zostać jego żoną, aby się obronić przed za­
czepkami księcia Teofila i uwolnić z pod jego władzy. Na­
stępnie wręczyłaby pieniądze Rodeńskiemu, dla okupie­
nia wolności Marii!

Oddychał ciężko, na czoło wystąpiły mu krople potu.
Co ma uczynić? Poświęcić się dla uwolnienia Marii? 

Lecz gdyby to uczynił i doprowadził do rozwodu Marii z 
hrabią Rodeńskim — na cóżby zdała się jej wolność, gdy­
by równocześnie został on, Artur, rozłączony z nią na 
zawsze!

— Nie, nie — wołało coś w nim z wielką mocą. Nigdy 
nie powierzę mego serca innej kobiecie, prócz Marli!

Spojrzał na szlochającą rozpaczliwie Karlę. Pochy­
lił się nad nią i zaczął głaskać po głowie.

— Nie gniewaj się pani na mnie, Karlo, że za twą 
dobroć nie odpłacam ci się tem samem, lecz nie mogę! — 
mówił do głębi poruszony. Moje serce i sumienie łączy mnie 
z Marią!

Chociaż według nazwiska jest żoną innego, lecz sercem 
i duszą jest wyłącznie moją małżonką!

Dziś jeszcze kocham ją tak samo wiernie i serdecz­
nie, jak w dniu, w którym prowadziłem ją do ołtarza! Było­
by grzechem, wołającym o pomstę do nieba, gdybym chciał 
matkę mojego dziecka zdradzić ku innej!

Karla stała przed nim, jak statua marmurowa. Z jej 
twarzy znikła każda kropla krwi; oczy zamknęła, aby u- 
kryć swą serdeczną boleść. Nie przypuszczała, że był tak 
bardzo przywiązany do Marii.

Artur widział jej niemą boleść.
— Karlo — prosił cicho — nie mniej do mnie żalu, lecz 

przyznasz, że inaczej postąpić nie mogę! Jeśliby serce 
moje było wolne, nie wahałbym się ani sekundy, ofiarować 
pani moje nazwisko? Tylko w jednym wypadku, gdyby Ma­
ria zerwała sama węzły łączące je ze mną, gdyby mnie prze­
stała kochać, w takim razie...

Ale, nie nie, — przerwał samemu sobie. — To nie mo­
że nigdy nastąpić!

Figura marmurowa ożywiła się nagle. Oczy zaświe­
ciły się jej przelotnym błyskiem, gdy wyksztusiła z siebie 
głosem bezwdźwięcznym:

— A jeśliby rzeczywiście ta ewentualność nastąpiła, 
jeśliby Maria porzuciła pana, cóż wtedy?....

— Wtedy może próbowałbym zapomnieć, ale nie sądzę, 
aby taki fakt mógł kiedykolwie się zdarzyć! Maria czu­
je do mnie urazę, bo zobaczyła mnie rozmawiającego z pa­
nią wówczas na werandzie ogrodowej.

Będzie mojem staraniem przekonać ją, że jej podejrze­
nia nie mają żadnej podstawy i że nasza znajomość jest u- 
jęta w ścisłe, dozwolone granice.

Karla popatrzyła na niego zawiedzionym wzrokiem.
Z całą energią poskramiając wewnętrzny ból, prze­

mówiła:
— Mój głos wewnętrzny mówi mi, że miłość Marii ku 

panu znacznie osłabła.
Jeśliby było inaczej, czy nie czekałaby tutaj w zam­

ku na pańskie przybycie?
Lecz widzę, że temat ten sprawia panu przykrość, 

dobrze więc, czekajmy, czas wszystko wyjaśni. Na pana, 
Arturze, nie gniewam się, tylko mi w sercu smutno bar­
dzo smutno.... '

Wśród spazmatycznego szlochania wypadła z pokoju. 
Artur patrzał za nią wzruszony.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena 32.2# (i przesyłka 93.35)

No. 3035 31 -po Grudnia, 1959
Za dołączone . .kuponów i $ -  gotówka
prósz® mi przysiad następujące sztuki srebra z gwarancie:

Nazwisko

Adres
Dziennik Związkowy — 1201 N Milwaukee Avo. Chicago 32 fil.

Góra Św. Anny Na 
Śląsku-To Odwieczny 
Dowód Polskości...

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
falii, energicznie domagając 
się od biskupów wrocław­
skich, aby swoją powagą i 
zarządzeniami zlikwidowali 
niebezpieczny ośrodek, do 
którego przebywały stale piel­
grzymki i to nie tylko ze ślą­
ska. I dlatego to w roku 1921 
w czasie trzeciego powstania 
śląskiego, toczyły się krwawe 
walki o “Górę Świętej Anny” 
uwieńczone zwycięstwem po­
wstańców, dla uczczenia któ­
rych wznosi się dziś monu­
mentalny pomnik. W roku 
1942 hitlerowcy ponownie u- 
sunęli zakonników, zamknęli 
klasztor i zakazali urządza­
nia jakichkolwiek pielgrzy­
mek.

I dziś znowu jak przed wie­
kami ciągną nieprzerwanie 
pielgrzymki z całej Opolszczy­
zny na “Górę Świętej Anny”. 
Ciągną pielgrzymki piesze, na 
furach, samochodach, moto­
cyklach, rowerach, aby gro­
madzić się przed grotą M.B. 
Lurdeńskiej, w kapliczkach 
Kalwarii, dziedzińcu klasztor­
nym, w kościele przed ołta­
rzem, gdzie króluje Patronka 
Opolszczyzny — św. Anna.

Cała Garderoba

Wzór 4924
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Komplet ten obejmuje overalls, 
jumper, bluzkę i żakiecik, słowem 
cała garderoba dla dziewczynek.

Wzór 4924 można nabyć w wiel­
kości 2, 4, 6. 8. Na wielk. 6 na 
bluzkę potrzeba 1% jarda 35 cal. 
materiału, na żakiecik 1%, na 
overalls 1% jarda.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50e).

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail) Z Ka­
nady gotówkę.

Mała Ofiarność Polonii
Amerykańskiej

Na Marginesie Obchodu z Okazji 20-Lecia 
Rady Polonii Amerykańskiej

NAPISAŁ DR. KAROL RIPA
W dniu 13 grudnia z okazji 

20-lecia Rady Polonii Ame­
rykańskiej odbył się okazały 
bankiet z udziałem około 300 
czołowych działaczy polsko- 
amerykańskich i licznej re­
prezentacji polskiego kleru 
katolickiego.

W czasie bankietu wygło­
siłem przemówienie, którego 
polska część była poświęco­
na zagadnieniu słabej ofiar­
ności, jaką w ostatnich la­
tach okazuje przeciętny czło­
nek Polonii tego kraju.

Po przemówieniu i w dniu 
następnym szereg obecnych 
na bankiecie działaczy zwró­
ciło się do mnie z wezwaniem 
bym treść przemówienia wraz 
z pewnymi uzupełnieniami 
podał do wiadomości ogółu 
Polonii za pośrednictwem pol­
skiej prasy. Czynię to z całą 
gotowością... jeśli moje uwa­
gi mają przynieść poprawę 
smutnego stanu rzeczy, jaki 
przedstawiłem uczestnikom 
bankietu.
U Kolebki Rady Polonii

Przed 20 laty kiedy przyby­
łem do Chicago jako Konsul 
Generalny Rządu Polskiego 
na wygnaniu... byłem u ko­
lebki Rady Polonii... Początki 
jej akcji charytatywnej na 
rzecz Polski były znakomite... 
Szła pomoc do tych, którzy 
pozostawiwszy w kraju cały 
swój dobytek—uciekali przed 
terrorem hitleryzmu. Przez 
kilkanaście lat Rada Polonii 
spełniała swe obowiązki cha­
rytatywne wobec Narodu w 
sposób chwalebny. Ale chcę 
mówić nie o tym, co było, a 
o tym co jest. A jest źle... 
Nim zostałem powołany do 
przemówienia... zapytałem 
miarodajny czynnik Rady, 
jaki jest miesięczny wpływ 
gotówki do Rady. Odpowiedź 
brzmiała “około $2,000”. Ro­
dacy i drodzy czytelnicy: Ca­
ła sześciomilionowa Polonia 
składa miesięcznie na cele 
materialnej pomocy Polsce... 
dwa tysiące dolarów. Odlicz­
my z tego pewien koszt na 
administrację, a obraz będzie 
jeszcze smutniejszy.
Co Czynią Inni

A teraz porównajmy tę 
“ofiarność” Polonii z innymi 
grupami narodowościowymi. 
Dzięki temu, że od 14 z górą 
lat pastuję stanowisko osobi­
stego doradcy wielkiego ka­
płana i społecznika Arcybi­
skupa Sheil’a, często stykam 
się z przywódcami innych 
grup narodowościowych w 
tym kraju. Otóż pragnę 
stwierdzić, że Polonia Ame­
rykańska jest na szarym koń­
cu gdy chodzi o ofiarność na 
rzecz kraju jej ojców i ma­
tek... Weźmy sobie za przy­
kład Żydów amerykańskich. 
Jest prawda, że przeciętny 
Żyd amerykański jest wielo­
krotnie bogatszym od prze­
ciętnego Polaka, ale mimo to 
nawet proporcjonalnie do 
swych zasobów i możliwości, 
przeciętny Żyd łoży wielokro­
tnie więcej na sprawy Israela 
niż łoży przeciętny Polak a- 
merykański na rzecz Polski... 
Materialny wysiłek amery- 
ańskich Węgrów jest wręcz 
podziwu godzien. Wszak jest 
ich 10 razy mniej w tym kra­
ju niż Polaków, a ich położe­
nie materialne znacznie gor­
sze, a jednak... Ci Węgrzy 
rozwinęli na wielką skalę za­
krojoną akcję pomocy swym 
ziomkom, stworzyli silny apa­
rat propagandowy, wszędzie 
są ich działacze, gdzie tylko 
sprawa tego wymaga.

A u nas? Kongres Polonii 
Amerykańskiej niema środ­
ków na prowadzenie takiej 
akcji jakiej od niego wymaga 
najtrudniejsza w historii na­
rodu polskiego chwila, i gdy­
by nie pomoc Związku Naro­
dowego Polskiego... material­
na sytuacja Kongresu Polonii 
byłaby wręcz tragiczna i ka­
sa niemal pusta.
Prośby Od Księży

Otrzymuję liczne listy z 
kraju od polskich księży ka­
tolickich, nadchodzą one i od 
księży naszych z Afryki, z Ka-

Z wiązkowe Zespoły 
Artystyczne 
w Kaliszu

Kalisz. —(P).— W Kali­
szu występowały gościnnie 
zespoły artystyczne Związku 
Zawodowych Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego z 
Wielkopolski. Przybyły one 
na zaproszenie klubu zakła­
dowego przy kaliskiej fabry­
ce pluszu. Artyści-amatorzy 
z tej fabryki zaprezentowa- 

I li gościom zespół żywego 
I słowa i orkiestrę dętą. 

nady, z Europy. Z żalem mu­
szę stwierdzić, że nie było 
wypadku, by Liga Katolicka 
pospieszyła z pomocą księ­
dzu czy parafii polskiej w 
kraju — kiedykolwiek peten­
ta do niej skierowałem... Sta­
le otrzymuję odpowiedź: 
“Dziękuję za radę, napisa­
łem — ale Liga Katolicka Pol­
ska w ogóle na mój list nie 
zareagowała”. Przypadków 
takich leży w mej teczce nie 
mało.
Jaki Powód?

Jakiż jest powód tej słabej 
reakcji mas Polonii Amery­
kańskiej na biedę w Polsce, 
biedę graniczącą już z nędzą, 
z brakiem najistotniejszych 
potrzeb życiowych?

Gdy chodzi o Radę Polonii, 
niema co do tego wątpliwości 
że jej przywódcy czynili i czy­
nią co w ich mocy, by pomóc 
by ulżyć doli rodaków w kra­
ju. Ale moi drodzy — i naj­
lepszy żołnierz nie wiele zro­
bi, jeśli jego karabin niema 
amunicji... a RADA POLONII 
NIEMA AMUNICJI.

Wydaje mi się, źe jest źle, 
iż Rada Polonii od 20-tu lat, 
t.j. od chwili jej powstania 
nie zwołała ogólnokrajowego 
Zjazdu, któryby omówił smu­
tny stan materialny Rady. 
Omówiłby sposoby sięgnięcia 
do kieszeń nie paru tysięcy, 
ale setek tysięcy Polaków A- 
merykańskich... W Radzie za­
siadają urzędnicy wybrani w 
roku 1939... ludzie o najlep­
szej woli, ale niejeden z nich 
jest Już chory lub wiekiem 
zmuszony do spokojniejszego 
życia. A działalność, o której 
mówię, wymaga wyjątkowej 
ruchliwości i sił fizycznych, 
a nie tylko moralnych...

Może dalszym powodem 
jest fakt, że Rada Polonii nie 
ma dość sprężystego systemu 
zbiórek, jak mi wiadomo, ma­
ją Żydzi... trafiając do 90 pro­
cent swych współwyznaw­
ców. Może Kongres Polonii 
łącznie z Raidą Polonii win- 
nyby powołać do życia spe­
cjalną Komisję, któraby się 
zajęła opracowaniem syste­
mu, jaki pozwoliłby na wzmo­
żenie wpływów do obu na­
czelnych organizacji Polonii 
Amerykańskiej. Nie wydaje 
mi się bowiem, by aż tak źle 
było z sumieniami i sercami 
Polaków Amerykańskich, by 
na dobrze opracowany pro­
gram zbiórek na cele w kraju 
— odpowiadali negatywnie...

Mówimy i piszemy, źe jest 
nas ponad 6,000,000 (mówię 
i piszę “nas” od kilkunastu 
lat bowiem jestem członkiem 
tej wielkiej Rodziny Polsko- 
Amerykańskiej, członkiem 
Związku, Zjednoczenia, Kon-

Mały Kuchcik
7188

Wzór 7188
Pocieszne wzorki do ozdobienia 

ściereczek kuchennych, a także in­
nych płócien w kuchni.

Wzór 7188 obejmuje 6 motywów 
wielk. 6x7 cali i wskazówki wy­
szycia.

Cena wzoru 35 centów. Należy - 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
łub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Wytnijcia ten kupon pray 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko

•••••••••• •■■•••eeeaaceeeeeMeeeeeoteeeeeMeeeeeeeeeeeeoe* *

Wypełnij cle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko...—........——™
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Ulica .

Miasto........  Stan.

No Modełka „ ——

Rozmiar (Size)

Adres •eeeeeee(eeeaeeeeeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeooe<N 

iSStOaaMceaeeeeeeeeeaem St3Qaaaaa«ee«aeeM» 

No Modełka 

Kronika z Syracuse,
Fulton i Oswego, New York

Pisze J. SZCZYGIEŁ. Tel. GR 1-0752
Miesięczne oraz wyborcze ze­

branie Gr. 1978 2JNIP odbyło się 
w Domu Polskim przy Park Ave., 
10 grudnia br., o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Prezeska Br. Szczygieł otworzy­
ła zebranie oświadczając, iż to jest 
ostatnie zebranie w roku 1959, 
który chlubnie zapisał się W hi­
storii grupy 1978, jednej z naj- 
czynniejszych grup niewiast p. n., 
Tow. “Królowej Jadwigii” w Sy­
racuse, N.Y.

Sekretarka pani Nadolska od­
czytała protokół z ostatniego po­
siedzenia, który jednogłośnie przy­
jęto. Po odczytaniu koresponden­
cji przyjęto nowe członkinie, któ­
rych było '■koło 15.

Następnie Zarząd przystąpił do 
sprawozdania, prezeska Br. Szczy­
gieł dała pełne sprawozdanie ca­
łoroczne i że rok ten Sejmowy był 
bardzo korzystny dla grupy, dzię­
ki najwięcej sekr. finansowej, pa­
ni Tuchewicz, która pomimo wielu 
przeszkód jakie wyrządzała opo­
zycja, zapisała wielką liczbę człon­
ków do Tow. Kr. Jadwigi Grupa 
1978.

Pani Tuchewicz sek. lin., oraz 
komisarka Okręgu 4go ZNP, dała 
piękne sprawozdanie z całego ro­
ku pracy dla ZNP. Przebieg Sejmu 
pracę Zarządu Centralnego w Chi­
cago dla społeczeństwa polskiego 
i organizacji. Kasjerka pani Cza- 
chowska, odczytała stan kasy to­
warzystwa i oznajmiła, że grupa 
wydała dużo pieniędzy na cele 
dobroczynne, różne zaproszenia 
bilety i dary i że grupa a zwłasz­
cza panie członkinie chętnie u- 
dzielają się w każdej imprezie 
Gminy 44-tej, oraz biorą czynny 
udział w życiu Polonii Syraku- 
skiej.

Następnie przystąpiono do wy­
borów, które przeprowadziła pani 
Tuchewicz. Do zarządu weszły: 
prezeska Br. Szczygieł, wicepreze­
ska G. Pitka, druga wice-prezeska 
G. Trepa, sekr. prot. K. Nadolska, 
sekr. fin. M. Tuchewicz, kasjerka 
Z. Czachowska. M. Marsz i Miecz­
kowska delegatki do Gminy 44 
oraz panie J. Szkotek, St. Kuli- 
gowska, Jadwiga Bednarz i C. 
Pelc — dyrektorki do Domu Pol­
skiego, Inc., M. Tuchewicz, Miecz­
kowska i p. Szkółek — delegatki.

mięć, poznał Hernego, że jest po­
szukiwany za opuszczenie i nieo- 
piekowanie się swoją rodziną. Tak 
p. Herne pójdzie do pracy więzien­
nej aby rodzinie pomagać.

Grupa 2041 ZNP w Solvay, N.Y., 
wybrała nowy zarząd 13 grudnia: 
prezes J. Dąbrowski, V. P. Sadow­
ski, sekr, prot., G. Ciżenski, sekr. 
fin., L. Niejadło, kasjer, St. Kie- 
szkowski, marszałek, J. Wójcik 
rachmistrz, G. Ciżynski, St. Cleb- 
ski, Br. Zszech opieka chorych. 
Delegaci do Gminy 44 21NP J Dą­
browski, W. Sadowski, St Chlebua 
i L. Niedójadło.

Grupę 876 ZNP im. Wołodyjow­
skiego spotkała miła niespodzian­
ka, Grupa 1260 im. Kościuszki 
przysłała delegację w celu złącze­
nia się z grupą 876. Po dłuższych 
debatach postanowiono zwołać ze­
branie wyborcze na 3go stycznia 
w niedzielę o czem napiszę póź­
niej.

Zarząd Gminy 44 ZNP w Syra­
cuse, składa serdeczne życzenia 
świąteczne wszystkim swoim 
członkom i delegatom do Gminy 
44. — Prezes J. Szczygieł, sekr. 
St. Piłat, kasjer i sekr. fin. M. Tu­
chewicz, wice-prezes Z. Czachow­
ska, wice-prezes P. Fabian, mar­
szałek J. Gałas.

Rocznica Wywozu 
Uczonych z Krakowa 
Do Sachsenhausen

Kraków. (P) — 180 profe­
sorów krakowskich szkół 
wyższych w listopadzie 1939 
roku wywiezionych zostało 
do hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego w Sachsenhau­
sen. W dwudziestą rocznicę 
tych wydarzeń odbyło się w 
Warszawie spotkanie z byłym 
więźniem Sachse n h a u s e n 
prof, dr Zbigniewem Turskim, 
obecnie rektorem Uniwersy­
tetu Warszawskiego, który po­
dzielił się z zebranymi wspo­
mnieniami o martyrologii u- 
czonych.

gresu Polonii i w. in.). Ale 
przypatrzmy się wiecom, ban­
kietom, piknikom polskim. 
Widzimy na nich te same 
twarze. To jest ta masa naj­
wyżej półmilionowa w całym 
kraju, która uczęszcza na 
polskie imprezy i daje na pol­
skie cele... Reszta, a więc po­
nad 5 milionów trzyma się 
zdała od życia społecznego 
polskiego i stroni od tac ze 
zbiórkami. Stroni nawet od 
polskiej prasy, tej prasy, któ­
ra w najtrudniejszych warun­
kach spełnia historyczną ro­
lę i z siebie wychodzi, by za­
radzić smutnej i coraz pogar­
szającej się sytuacji.
Większość Nie 
Interesuje Się

W czasie objazdów kraju 
spotykam wielu rodaków... 
pytam ich czy czytają polskie 
gazety, czy należą do polskich 
organizacji, czy dają na Radę 
Polonii i na Kongres Polonii. 
Z przykrością stwierdzam, że 
ogromna większość zapyta­
nych ani nie czyta polskich 
czasopism... ani nie interesuje 
się wogóle polskim życiem 
organizacyjnym... a młodsze 
pokolenie polskie... poza świa­
domością, że nosi w sobie pol­
ską krew i kości, wręcz stroni 
od polskiego życia zbiorowe­
go...Oczywista mówię o więk­
szości a nie o wyjątkach...

Znając życie i sytuację in­
nych grup narodowościowych 
w Ameryce, jak Węgrów, Cze­
chów, Żydów,Włochów, Niem­
ców, muszę znów nie bez 
smutku stwierdzić, że u nich 
choć nie zawsze wszystko 
jest dobrze, ale przeważnie 
jest lepiej niż na naszym ko­
chanym polskim podwórku... 
Mniej jest zawiści, mniej wza­
jemnego zgryzania się, mniej 
egoizmu, gdy chodzi o stosu­
nek do świętej sprawy, jaką 
jest ratowanie sióstr i braci 
za Żelazną Kurtyną czy w roz­
sianych po świecie jako ofia­
ry wojny.
Brak Ofiarności

Czytelnik tych słów niech 
sam odpowie... gdzie są po­
wody tego smutnego stanu 
rzeczy... Niech tych parę u- 
wag otworzy dyskusję na te­
mat braku ofiarności mas Po­
lonii Amerykańskiej... niech 
czytelnicy starają się podać 
środki, by stan rzeczy uległ 
naprawie, bo pamiętajmy, że 
Dzwon Dziejowych Przezna­
czeń Bije Na Trwogę... że, jak 
mówił Rzymianin, “periculum 
in more”, że jeśli się ofiar­
ność rodaków w Ameryce nie 
wzmoże, historyk, który nas 
obserwuje, nie będzie imię Po­
lonii Amerykańskiej zapisy­
wał ‘złotymi czcionkami”, jak 
się to często mówi na zebra­
niach, a te czcionki przybiorą 
barwę szarą... I dlatego, w 
dniu 13go grudnia 1959, w 
przemówieniu na rzecz zasłu­
żonej niewątpliwie Rady Po­
lonii Amerykańskiej, z okazji 
jej 20-lecia, zamiast mówić o 
“złotych czcionkach” z żalem 
musiałem mówić o tym co jest 
w tytule tego artykułu (dale­
ko zresztą od tego, bym wy­
czerpał zagadnienie)—o bra­
ku ofiarności ze strony Polo­
nii Amerykańsk. na rzecz Oj­
czyzny Naszych Ojców i Ma­
tek. — Dr. Karol Ripa, b. Kon­
sul Generalny R. P.

Bardzo nieprzyjemną gwiazdkę 
będzie miał Jan Heme 44, z Mem­
phis z powodu nie zapłacenia po­
koju w hotelu. Właściciel nie 
chciał mu wydać jego bagażu, więc 
bardzo rozgoryczony poszedł na 
policję aby zaaresztował właści­
ciela hotelu. Jednak Hem miał 
wielkiego pecha, bo sierżant So­
mers, który ma fenomenalną pa-

ASTMA, KASZEL
Szpitale i lekarze ostatnio od­
kryli nową formułę zwaną 
••DECHA1’ na ostre przypadki 
astmy 1 kaszel. Tabletki "DE­
CHA" przynoszą ulgę na ciężki 
oddech 1 wstrzymują kichanie w 
15 minutach. Jeśli wasz aptekarz 
nie posiada Tabletek “DECHA" 
poślijcie $2 do AMERPOL ASSO­
CIATES, Chicago 22, IU.

Formuła Na Astmę Przepisywana Najwięcej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach... Pozostawia Ulgę na Godrfnyt

New York. N Y. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez recepty 
dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
te ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta test tak skuteczną, 
źe jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę—tak bezpieczną, źe obec­
nie można ją sprzedawać — be*  
recepty — w malutkich tabletkach, 
zwanych PHmałeneO.

Primatene otwiera oskrzelowo 
przewody rozpuszcza nagroma­
dzenie flegmy, przynosi ulgę na 
naprężone wytężenie nerwowo. 
Wszystko to bez brania bolesny eh 
zastrzyków.

Sekretem jest — te Primatene 
łączy w sobio 3 lekarstwa (o pełnej 
mocy recepty), któro łącznio dzia­
łała najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym eelu.

Spodziewajcie się więc spad w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy —kupcie Primatene w ja­
kiejkolwiek aptece. Tylko Me — 
z gwarancja zwrotu pieniędzy 
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UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

Szybkość! Punktualność Wygoda!
oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do

NASZYCH CZYTELNIKÓW
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej 1 przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,11L

UWAGA: [
•

Dziennik Związkowy J 
przez chłopca dostar- J 
ezymy OSOBOM, J 
K T ORE ZAMIESZ- ■
KUJĄ DZIELNICE I 
MIASTA, OBSŁUGI- I 
WANE PRZEZ NA- ; 
SZE AGENCJE.

KUPON

Zamawiam niniejszym Dsiennik Związkowy, który proszę 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu...-—..., Narwa ulicy aeeeeeeeeeeeeeeeeeaeeeeoeeeeeeM***  Piętro...—.

Numer Telefonn..

Miasto------ —.—---- ———. Zone...— . 8tan...——.

Podpis omawiającego..— —— —.
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Kalendarzyk Zabaw
Sylwestrowych

Poniżej podajemy krótkie 
zawiadomienia o mających 
się odbyć w czwartek 31go 
grudnia, zabawach sylwestro­
wych. Organizację pragnące 
dłuższych i częstszych zawia­
domień o swych imprezach, 
proszone są o przysłanie 
wraz z komunikatem płatne 
ogłoszenie o swej imprezie.

Placówka Macierzysta nr. 5 
Stow. Wet. Armii Polskiej — 
w sali Błękitnej w Domu We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul. Po rezerwację należy 
dzwonić wieczorami do:—M. 
Stermiński, AR. 6-5879 albo 
do Domu Weteranów, EV. 4- 
9381. — W. Szeląg, komen­
dant; M. Stermiński, przew. 
imprez; Fr. Dzioba, przew. 
reklamy.

Koło B. Żołnierzy 5-ej Kre­
sowej Dywizji Piechoty — w 
sali Lions, pnr. 4306 W. 
North Ave. Po rezerwację 
dzwonić po godz. 6-ej wie­
czorem do C. Szymański EV. 
4-6937; M. Bojczuk,—BR. 8- 
0544; S. Woronowicz — CO. 
7-7059. Orkiestra Karolenki 
“złotej siódemki” — Ada 
Szymańska, przewodnicząca 
Komitetu Pań; Stef. Wo­
ronowicz, przew. zabawy; 
Bron. Ławruczenko, prezes.

Koło SPK im. 2go Kor­
pusu, w sali “Oaza”, pnr. 
1250 N. Milwaukee ave. Orkie­
stra Szczepińskiego “Tabu”. 
Po rezerwację dzwońcie pnr. 
— SE. 3-1056.

Zarząd Klulbu b. Wartow­
ników w Chicago w sali Ato­
mie Hall, 1553 Milwaukee 
ave. Po rezerwację dzwonić 
do p. Kaz. Elżanowskiego, 
1505 W. Thomas ul., tel. AR. 
6-1924 po godz. 6-tej wieczo­
rem. — Zdzisław Witt Sikora, 
koresp.

Polski Związek Akademi­
ków — Okręg Chicago (nie 
podano w komunikacie sa­
li). Po rezerwację dzwonić 
do sekr. Haliny Rajm, PR. 8- 
0241. Orkiestra Europejska. 
— Edward Łabaziewicz, wice­
prezes.

Klub Zapoznajmy Się — w 
sali Macierzy Polskiej, pnr. 
1543 N. Milwaukee Ave. Po 
rezerwację dzwonić do — Ma­
ria Milas, Br 8-2305. — E. 
Czerepiński, prezes; E. Szum­
ska, sekr. prot.

Stow. Samopomocy Nowej 
Emigracji — w Ashland Bou­
levard Auditorium pnr. 1608 
W. Van Buren ul. Orkiestra 
“Blue Band” Cichockiego. — 
Rezerwację przyjmowane w

Na Dni Świąteczne 
Jest Dobrze Odwiedzić 
Piekarnię Roesers

Okres Bożego Narodzenia to 
największy okres świąt w całym 
roku. Jest to okres, kiedy odwie­
dzają nas znajomi krewni i przy­
jaciele, jako nasi goście.

Nasza polska gościnność jest 
znana. Ciasta różnego rodzaju są 
zawsze na naszym stole tak dla 
nas, jako też i dla naszych gości.

Dobre i smaczne ciasto jest 
zawsze mile widziane i wspomi­
nane.

Dlatego nie jest obojętnym 
z jakiej piekarni podajecie do sto­
łu ciasta. Zawsze wasi kochani 
i goście będą zadowoleni, gdy po­
dacie ciasto z piekarni mającej 
duże doświadczenie w wypiekaniu 
różnego rodzaju ciast na wszelkie 
okazje RO ESER’S BAKERY pnr. 
3216 North Ave.

Piekarnia ta cieszy się doskona­
łą reputacją. Istnieje ona już 48 
lat od 1911 roku. Tysiące zadowo­
lonych kostumerów, z jakości do­
skonałych wyrobów piekarskich. 
Dlatego warto być odbiorcą tych 
smacznych i świetnych wszelkie­
go rodzaju produktów piekarskich 
w Roeser’s Bakery pnr. 3216 W. 
North Ave., ponieważ ta piekar­
nia używa tylko najświeższych 
składników dla tego doskonałego 
pieczywa. Każda pani, dbająca o 
zdrowie swej rodziny zawsze bę­
dzie wybierać tylko tę doskonałą 
piekarnię. (R.M.)

COBERT PHARMACY
Zaopatrzenia Szpitalne — Zapotrze­
bowania dla Dzieci.

WITAMINY
Niech wasz lekarz zatelefonuje na 
HU 6-8606 po szybką obsługę recept. 
Zapotrzebowania farmaceuntyczne 
dla krewnych w jakimkolwiek miej­
scu w Europie.

1100 N. CALIFORNIA

AMERICAN INDIAN 
HANDMADE GREETING 

CARDS
10c each or $1 box of ten. postpaid. 
Come see Christmas Gift Fair, 
American Indian Center.
411 N. La Salle st, Michigan 2-9697 
Open 9 to 9 p. m. daily and Sunday.

lokalu Stow. Samopomocy 
pnr. 1514 N. Milwaukee ave., 
w soboty i niedzielę od 6ej 
do 8ej wieczorem lub też tel. 
HU. 9-2250.

Chór Chopina Nr. 1 Zwią­
zku Śpiew. Pol. — w sali So­
koła Okr. 2go pn.r 1812So. 
Ashland ave. Po rezerwację 
dzwońcie do: — p. Kwiat­
kowski, ME. 7-6004, p. Bu­
czyński AR. 6-5199 albo do 
W. Szepietowski, BE 5-9551.

Koło SPK “Wierność Żoł­
nierska” i Oddział “Wrocław” 
Polskiego Związku Ziem Za­
chodnich w Ameryce — w sa­
li balowej Sokoła, 1062 N. 
Ashland Ave. Orkiestra “Con­
tinental”. Edm. Sawczyński, 
prezes Koła SPK “Wierność 
żołnierska” dr. Leon Konop­
ka, prezes Oddz. “Wrocław” 
PZZZ w Ameryce.

Tow. Zgromadzenie Chorą­
gwi Polskiej, Gr. 1424 ZNP — 
w sali Eagle Arms, pnr. 1539 
N. California Ave. — Komitet 
Z. Karkoszka, J. Sienkiewicz 
i Stanisława Tylicka, preze­
ska.

Chóry — Kalina i Echo — 
w sali Walsha (Zjednoczenia) 
1014 Noble ul. Orkiestra Ada­
ma Snopko. Po rezerwacje 
dzwonić do: F. Micek, BErk- 
shire 7-4245.

“Śnieżny Bal”
Centrum Przyjaciół Żołnierza 

Polskiego
Zarząd Centrum Przyjaciół żoł­

nierza Polskiego w składzie—Pre­
zeska Tekla Starzec, wiceprezeska 
Wanda Harcaj, sekretarki Jadwi­
ga Cieplińska, Zofia Rydz, skarb­
niczka Katarzyna Godlewska — 
zapowiada doroczny “śnieżny 
Bal” w dniu 22go stycznia, 1960 r., 
w Walsh’s Hall, narożnik Noble 
i Cortez. Grać będzie Antoś Ka- 
wałkowski.
Ceł

Całkowity dochód ze “śnieżnego 
Balu” jest przeznaczony dla in­
walidów wojennych. Dochód z ze­
szłorocznego “Śnieżnego Balu” 
oraz dochód z “Zabawy Stoliczko­
wej” został zużyty na pomoc in­
walidom w Niemczech, we Wło­
szech, w Polsce, w Brazylii oraz 
w Amerylce.

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego, organizacja wyłącznie 
charytatywna, od szeregu lat, w 
miarę swych możliwości niesie po­
moc inwalidom. Każdy uzyskany 
cent jest zużyty na dobry cel — 
niesie ulgę zapomnianemu inwali­
dzie, dodaje trochę otuchy, że je­
dnak są ludzie, którzy, o nim pa­
miętają....
Apel do Polonii Chicagoskiej

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego apeluje do serc wszyst­
kich Polaków w Chicago, aby za­
rezerwować datę 22go stycznie — 
“Śnieżny Bal”: — “Śnieżny Bal" 
będzie nie tylko doskonałą zaba­
wą, będzie przede wszystkim wiel­
ką manifestacją Polonii Chica­
goskiej, dającą dowód pamięci o 
inwalidach cierpiących nędzę.

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego wierzy, że Polonia weź­
mie gremialnie udział w “Śnież­
nym Balu” w imprezie.

A więc 23go stycznia, 1960 roku, 
spotykamy się wszyscy w Walsh’s 
Hall na “Śnieżnym Balu”.

Donacja $1.50. Stoły należy re­
zerwować wcześniej — cena stołu 
$5. W sprawach balu prosimy tele­
fonować: EV 4-1035, T. Starzec; 
HU 6-3137, J. Cieplińska; BR 8- 
7633, W. Harcaj. — Wanda Harcaj.

Wesołych Świąt
— oraz —

SZCZĘŚLIWEGO 
1960 ROKU

Naszym Przyjaciołom, 
Klientom i Całej Polonii

— życzy —

KONSTANCJA SADOWSKA 
Właścicielka

HOME BAKERY
1018 N. WESTERN AVE.

Telefon HUmboIdt 6-7770
Na Święta Zaopatrzcie Się 
U Nas w Ciasta i Pieczywo

Poduszka
“Helthfome

UWAGA CIERPIĄCY NA ASTMĘ 
Domy wypoczynkowe, podarek dla Krewnych 
Sensacyjny Podarek Dla Wytchnienia—od­
wracalna, dla wielu potrzeb poduszka z no­
wym cudownym poiy-urethane kształtnym 
foam. Z zipperem, corduroy w kolorach aqua, 
złotym, tangerine, Kelly zielonym, brązowym, 
leśno zielonym, popielatym. Wyślijcie czek 
lub przekaz pocztowy do:

FOAMLAB CO., KI 3-6571 
22 W. Interstate Rd., Addison, III,

SUPER-MODEL DELUXE
69.95 tx 35 $12.95 tx 45

z dostawą
j—‘‘Przez ogranicz, czas 
Igrał wyślijcie to ogłoszenie 
1!**1 z czekiem lub przeka- 

zem pieniężnym. Waż- 
ne na $1.00 KREDYTU 
przy kupieniu więk­
szej poduszki".

Gwiazdor Przybywa Na Milwaukee-Ashland

I

hr

UW;
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Gwiazdor przybył na Północno- 
Zachodnią stronę miasta i założył 
czosową kwaterę w centrum za­
kupów przy Milwaukee-Ashland, 
gdzie zjawia się każdego dnia. Po­
witała go w sobotę gromada dzie­
ci, kupcy i urzędnicy Izby Han­
dlowej Milwaukee-Ashland.

Na zdjęciu Gwiazdor wśród 
dzieci oraz od lewej do prawej 
Marshall Sigal, prezes Izby Han­
dlowej, William Hagstrom, za­
rządca Wieboldta i Edward Dzie­
wulski, wykonawczy sekretarz 
Izby Handlowej. Gwiazdor prze­
bywać będzie przy Milwaukee aż

do Gwiazdki, wieczorami od 6 do 
9. Rozdaje on codziennie cukierki 
wszytkim dzieciom i ograniczoną 
liczbę podarunkowych certyfika­
tów dla szczęśliwych osób doro­
słych. Gwiazdorem jest Staff-Sgt. 
Harold Walker z Biura Rekruta­
cyjnego Korpusu Piechoty Mor­
skiej St. Zjedn. (R.M.)

Muzeum i Archiwum 
ZPRK Zamknięte 
w Święta

Niniejszym zawiadamiamy, że w 
okresie świątecznym: w sobotę, 
26 i w niedzielę 27 grudnia, 1959 
oraz w sobotę 2 i w niedzielę 3 
stycznia, 1960 Muzeum i Archiwum 
Z.P.R.K., będzie zamknięte.

Począwszy znów od soboty 9-go 
stycznia, 1960 Muzeum i Archiwum 
będzie otwarte w soboty i niedzie­
le, w godzinach od 1-ej do 5-ej 
po południu.

Po szczęśliwie i wesoło spędzo­
nych feriach świątecznych i nowo­
rocznych zapraszamy serdecznie 
całą Polonię Chicagoską i oko­
liczną do zwiedzenia tego skarbca 
pamiątek polskich. — Jerzy C. 
Walter, kustosz Muzeum i Archi­
wum Z.P.R.K.

Polski Program 
Radiowy Na Stacji 
WIMS, Michigan City

Towarzystwo Królowej Polski 
Dąbrówki, Grupa 1120 ZNP za­
wiadamia, że nadaje w . dniu 25 
grudnia, w sam Dzień Bożego Na­
rodzenia polski program radiowy 
ze stacji WIMS, Michigan City, 
Ind. Program można usłyszeć, na­
stawiając swoje odbiorniki na falę 
1420 na stację WIMS. Program 
nadany zostanie od godziny 11 do 
12 w południu. Jest on doskonale 
przygotowany i bardzo ciekawy i 
z pewnością spodoba się on słu­
chaczom również w obrębie Chi­
cago, do czego Towarzystwo to 
serdecznie zaprasza. — Helena 
Bełkowska, sekr. Grupy 1120 
La Porte, Ind.

ZGminy34Z.N.P.
Posiedzenie Gminy 34-tej 

odbędzie się jak z w y k 1 e we 
wtorek 22-go grudnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem w sali 
Stow. Domu Polskiego, 11935 
So. Michigan Avenue.

W ten dzień będą wydawa­
ne kosze gwiazdkowe biednym, 
a nie w poniedziałek jak było 
ogłoszone na ostatnim posie­
dzeniu. — Franciszek Kabat, 
prezes; Franc. Wróblewska, 
sekretarka.

Troska o Świetlice
Łódź (P). 120 tysięcy zło­

tych dodatkowych funduszów 
przekazał niedawno wydział 
kultury Prezydium Rady Na­
rodowej miasta Łodzi dla ist­
niejących w tym mieście 
świetlic.

Fundusze te przeznaczone 
zostały na uzupełnienie wy­
posażenia świetlic i klubów, 
na kupno telewizorów, urzą­
dzenie wnętrz. Pieniądze po­
dzielono między świetlice 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, Związku Młodzieży 
Komunist., Towarzystwa 
Przyjaciół świetlic i świetli­
ce, istniejące przy zakładach 
pracy.

Księgowy 2 Kompanii 
Sprzeniewierzył 
$50,000 w 6 Latach

Policja prokuratora stano­
wego aresztowała księgowego 
kompanii ubezpieczeniowej 
pod zarzutem sprzeniewierze­
nia w ciągu ostatnich 6 lat 
sumy $50,000. Jest nim Ro­
bert Eugene Cox, pnr. 2922 
N. Seminary. Pracował on 
jako księgowy w dwóch kom­
paniach — Continental Insu­
rance i Fidelity-Phoenix Co.

Z sumy sprzeniewierzonej 
$50,000 Cox wydał $20,000 na 
kupno domu a resztę zużył 
na podróże i wysoki tryb ży­
cia.

Koncert Wandy Paul We Środę,
Dnia 13-go Stycznia
Na Program Złożą Się Wyłącznie Utwory Nie­

śmiertelnej Sławy Kompozytora Pol­
skiego Fryderyka Chopina

Dla upamiętnienia 150-ej rocz­
nicy urodzin wielkiego i nieśmier­
telnego polskiego mistrza tonów 
i kompozytora, Fryderyka Chopi-

Wanda Paul
na (1810-1849), Wanda Paul do­
skonała pianistka polonijna, zna­
nia i ceniona wśród całej Polonii, 
wystąpić ma z recitalem fortepia­
nowym utworów Chopina.

Koncert ten odbędzie się w In­
stytucie Sztuki, w Fullerton Hal­
lu, w środę, dnia 13 stycznia 1960 
roku, o godzinie 8:20 wieczorem.

Nasza rodaczka p. Wanda Paul 
jest świetną i 'wysoce utalentowa­
ną pianistką. Z występów swych 
na terenie całego kraju, w czasie 
których gnała utwory Chopina, 
uzyskiwała zawsze niezwykle 
przychylne nieomal z zachwytem 
graniczące recenzje, zwłaszcza ja­
ko wspaniała odtwórczyni trudnej 
muzyki Chopinowskiej. Grę jej 
opisywały dzienniki Toledo Times

lub Boston Herald — i inne jako 
pełną poezji i wysokiej techniki, 
a występy — jako piękne prze­
życie.
Program Recitalu

Wanda Paul wystąpi w recitalu 
swym w dniu 13 stycznia z na­
stępującym programem utworów 
Chopina:

Trzy Polonezy — G minor, B 
flat major i A fiat major. Sonata 
B minor op. 58- Allegro maestoso, 
Scherzo, Largo i Finale. Dwie E- 
tiu — E major op. 10 no. 3 oraz 
F major op. 10 no. 8.

Dwa Walce — A fiat major op. 
64 no. 3 i A fiat major op. 34 no. 1. 
Następnie odegra Ballade F ma­
jor op. 38, a potem Trzy Mazurki 
— D major op. 33 no. 2, G minor 
op. 67 no. 2 oraz F minor op. 68 
no. 4.

Utwory te jako charakterysty­
czne dla twórczości Chopina ,p. 
Wanda Paul pragnęła umieścić 
według chronologicznego przebie­
gu życia Chopina. Pierwszy utwór 
“Trzy Polonezy” napisany był bo­
wiem przez Fryderyka Chopina, 
gdy miał on lat 7. Dwa z “Trzech 
Mazurków”, którymi zakańcza p. 
Wanda Paul swój recital — to 
dwa końcowe utwory Chopina, z 
roku, w którym nastąpił zgon 
wielkiego Mistrza.
Zamawianie Biletów Na Koncert

Bilety na koncert można zama­
wiać już dziś. Są one do nabycia 
w Berta Ott Concert Manage­
ment, Room 1603, De Paul Uni­
versity Building, 306 So. Wabash 
Ave., lub w kasie, w Fuller­
ton Hall, w dniu koncertu. Bilety 
są w cenie po 2 dolary.

Calvert Najlepszy Na Świąteczny Prezent
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Miliony wybrednych ludzi po­
wiedzą Wam, że nie ma smacz­
niejszego trunku w Ameryce, niż 
wódka Calvert. Pije się ją lekko 
i przyjemnie, nic więc dziwnego, 
że chwalą ją wszędzie jako wy­
borowy napitek.

Trunek zmieszany przez wy­
trawnego barmana przyrządzany 
jest zazwyczaj z pomocą wódki 
Calvert Reserve. Ręka Doskonało­
ści Calverta odpowiedzialną jest 
za tę mistrzowską mieszankę rzad­
kich i subtelnych wódek, desty­
lowanych z samego rdzenia zbóż.

Teraz zwłaszcza, w okresie 
świąt, tradycyjny nastrój polskiej 
gościnności wypowiada się najle­
piej przez podawanie wyborowych 
trunków. Między napitkami, któ­
rymi najlepiej będzie podjąć mi­
łych gości, czy też rodzinę, przy­

bywającą w odwiedziny, pierwsze 
miejsce zajmie napewno Calvert 
Reserve.

Toteż pamiętać należy o zro­
bieniu odpowiedniego zapasu bu­
telek. Pan lub też pani domu, 
którzy o tym pomyślą zawczasu, 
wybawią się z wszelkich trosk i 
kłopotów związanych z obowiąz­
kami przyjęć w okresie świąt. 
Przy tej okazji oczywiście pole­
cić należy uwadze możliwość do­
skonałego prezentu w postaci bu­
telki lub też skrzynki wódek 
Calverta.

Niezawodna wysoka wartość te­
go trunku jest ogólnie znana i 
zapewniła zarówno nazwie, jak 
i produktowi Calvert Reserve za­
służona wszędzie popularność.

(R.M.)

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Wstrzymane w Minutach

Wiedza Znachodzi Nową Leczniczą Substancję, Która Szybko 
Wstrzymuje Swędzenie i Ból z Powodu Hemoroidów

New York, N. Y. (Specjalnie). 
Jednym z najbardziej powszech­
nych strapień jest stan znany jako 
“swędzenie hemoroidów” Jest to 
najkłopotliwszym dla dotkniętego 
tym w ciągu dnia, a specjalnie iry­
tujące w nocy.

Bez względu czegoście używali 
bez rezultatów — oto jest dobra 
wiadomość. Po raz pierwszy wie­
dza znalazła nową leczniczą sub­
stancje z zadziwiającą możliwo­
ścią szybkiego wstrzymywania pa­
lącego swędzenia i bólów. Ona 
rzeczywiście pomniejsza hemoroi­
dy — bez chirurgii. Medyczna wie­
dza udowodniła, że ta substancja 
przynosi niebywałą skuteczną mia­
rę leczenia. Jej właściwości zabi­
jające zarazki pomagają też w za­
pobieganiu infekcji.

W jednym po drugim wypadku 
hemoroidów o “bardzo poważ­

nym polepszeniu” doniesiono i po­
twierdzono pod obserwacjami le­
karzy. To polepszenie miało miej­
sce w wypadkach, gdzie obserwa­
cje lekarzy były prowadzone bez 
przerwy, przez okres miesięcy. 
Wśród tych cierpiących były licz­
ne i rozmaite wypadki hemoroi­
dów. niektóre trwające od 10 do 
20 lat.

Tajemnica znajduje sie w tej 
leczniczej substancji (Bio-Dyne*) 
wynalazku instytutu badań o 
światowej sławie. Substancja ta 
jest obecnie do nabycia w formie 
maści lub czopków pod n a z w 4 
Preparation H.* Żądajcie Prepa­
ration H czopków (dogodnych do 
noszenia poza domem) lub Prepa­
ration H maści z specjalnym apli- 
katorem. Bezwzględna gwarancja 
zadowolenia lub zwrot pieniędzy. 

•Reg. U. S. Pat. Off.

Nowy Zarząd Klubu 
Sportowego Wisła

Najstarszy polski klub sporto­
wy tego rodzaju w Chicago, Wisła 
SAC, na 33-ci rok swego istnienia 
wybrał następujący zarząd: Józef 
Gorzelańczyk, prezes (ponownie). 
Henryk Czaplak, wiceprezes, Jan 
Jaworski, członek Zarządu dla 
spraw drużynych (ponownie), Ed­
ward Skiba, sekretarz, Henryk 
Presz, kasjer i sekr. fin., Roman 
Brzozowski,kier, drużyny (ponow­
nie), Feliks Berczyński, kierokalu 
klubowego, Alfred Maziarz, gospo­
darz sprzętu sportowego.

Pierwszym wystąpieniem Nowe­
go Zarządu, będzie Bal Sylwe­
strowy Klubu Wisła, w Kasynie 
Woźniaka, 2258 W. 19th street, w 
czwartek 31 grudnia b.r. Wyłącz­
ne rezerwacje u prezesa, telefo­
nicznie, CApitol 7-1674. Zarząd 
zamierza podtrzymać tradycje te­
go starego klubu i w dalszym cią­
gu współpracować z pokrewnymi 
organizacjami, które będą zainte­
resowane taką współpracą.

Komisja rewizyjna ukonstytuo­
wała się w następującym składzie: 
Stanisław Borek, przew., Tadeusz 
Żaba i Fred Opoka, członkowie. 
Delegatem do Ligi piłkarskiej zo­
stał ponownie Henryk Czaplak. 
Ustępujący zarząd otrzymał abso­
lutorium magna cum laude. Lokal 
klubowy mieści się przy 1230 N. 
Wood Street. Treningi drużyny_
w Eckhardt Park, w każdy piątek 
od 8:30 wiecz. Nowi członkowie, 
poważnie myślący, pożądani.

Nowy Zarząd Tow. 
Nadwiślańskie
Gr. 759 ZNP

Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 
ZNP odbyła swe posiedzenie w 
dniu 11 grudnia na którym po za­
łatwieniu szeregu ważnych spraw 
wybrano nowy Zarząd tego To­
warzystwa. Posiedzeniu przewod­
niczył prezes J. Jurek.

Wybrani zostali następujący do 
Zarządu: Jan Jurek, prezesem, W. 
Niedziałkowska, wiceprezeska, Jó­
zef Banek, wiceprezesem, Józef 
Nasiatka, sekretarzem protokoł.,

Al Halverson sekretarką finanso­
wą, Franciszek Wódka, skarbni­
kiem, Gabriel Zając, dyrektorem, 
Ed Moskal opiekunem chorych, 
Stefan Polaniak chorążym, Józef 
Moskal marszałkiem.

Wybrano również 15 delegatów 
do Gminy 75 ZNP. Instalacja od­
będzie się 8 stycznia, połączona ze 
skromnym przyjęciem dla zapro­
szonych gości i członków Grupy 
759 ZNP.

Zarząd Grupy zwraca się z go­
rącą prośbą do członków o współ­
pracę i zapisywanie nowych człon­
ków do naszej Grupy i ZNP. — 
Józef Nasiatka, sekr. protokoł.

AMERICAS DEPENDABLE FOOD MERCHANT

A&P INDYKI WSZYSTKICH WIELKOŚCI PO JEDNEJ NISKIEJ CENIE!

INDYKI

SZYNKI
W PUSZKACH

SUPER - RIGHT
POPULARNYCH MAREK14 DO 20 FUNT.

Funt

35

ITVEEPICNICS

79

33c
45c
49c
43c
69c

funt, 
puszka

funt, 
puszka

SHANK 
POŁÓWKI

funt 
puszka

MŁODE INDYCZKI 
10 do 16 Funtów

MŁODE INDYKI
18 do 22 Funtów

BELTSVILLE’S 
6 do 10 Funtów

Elita świata indyczego . . . wyhodowana od dnia wylęgnięcia na najlep­
szych indyczych farmach w całym kraju. Są one duże, tęgie i posiadają 
więcej mięsa, które lubicie . . . więcej białego mięsa, jasnego mięsa 
i ciemnego mięsa.

WODZONE
SZYNKI

do Cu a

CENY OBOWIĄZUJĄ DO CZWARTKU. 24-go GRUDNIA WŁĄCZNIE
.’i; . •

Szynki od Shank.................... funt
Szynki od Butt......................funt
Połowa Szynki od Butt,....... funt
Całe Szynki............................ funt
Wyborowe Środkowe Kawał., ft.

(Z Pół-Szynek nie usunięto środkowych 
kawałków)

s

Funt

Funt

5uper J4ar^ets
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Kuba Idzie w Lewo
W kołach dyplomatycznych w Havanie 

widzą zdecydowane parcie reżimu Fidela 
Castro w lewo. Dni elementów umiarko­
wanych w jego rządzie należy uważać za 
policzone. Miejsca “umiarkowanych” i “li­
teralnych” zwolenników Castro, tych któ­
rym komuniści domorośli lub przybyli na 
Kubę z innych krajów.

Dyplomaci przewidują między innymi 
szybki upadek wykształconego w Stanach 
Zjednoczonych ministra finansów Rufo Lo­
pez Fresqueta. Na jego miejsce jest prze- 
y dziany Carlos Rafael Rodriguez, redaktor 
komunistycznego dziennika “Hoy”.

Mamy więc jeszcze dowód, iż różowego 
zabarwienia “liberali” przedstawiają naj­
bardziej niebezpieczny element dla demo­
kracji. Bo tacy osłabiają czujność i rozbra­
jają opozycja anty - komunistyczną, sta­
jąc się jednocześnie kamuflażem dla komu­
nistycznego podziemia. Pod protektoratem 
liberałów przemycają się komuniści na klu­
czowe stanowiska i poszerzają i pogłębiają 
•woje chwyty.

Rządy Castro na Kubie dają codziennie 
nowe dowody komunistycznej ekspansji pod 
bokiem Stanów Stanów Zjednoczonych. Ku­
ba staje się też bazą operacyjną agentów 
Kremla przeciwko bliższym i dalszym re­
publikanom łacińsko - amerykańskim.

Nie Ma Podstaw Do Zaufania
W londyńskim dzienniku “Evening Stan­

dard” ukazał się przed szczytówką zacho­
dnią w Paryżu znamienny wywiad, udzie­
lony korespondentowi rzeczonego pisma 
przez gen. Norstada, naczelnego wodza sił 
zbrojnych przymierza północno - atlantyc­
kiego, tak zwanego NATO.

Rozmowa toczyła się na temat rzeczywi­
stych zamiarów Sowieckiego i dyplomatycz­
nych metod Nikity Chruszczowa, trąbiącego 
głośno — jak swego czasu Adolf Hitler — 
na pokój przy wręcz przeciwnym postępo­
waniu. Gen. Norstad oświadczył swemu roz­
mówcy między innymi:

“W całej polityce sowieckiej nie można 
znaleźć uzasadnienia do przepuszczeń, ja­
koby ambicje komunizmu uległy jakiejkol­
wiek zmianie. Rosja potrzebuje i chce po­
koju, ale zwraca uwagę, że każda sowiecka 
propozycja dotycząca pokoju czy rozbro­
jenia ma na celu uzyskanie przez nią wła­
snej korzyści.

“Jak dotąd, Rosjanie nie wyrazili zgody 
na żaden plan rozbrojenia, który mógłby 
być realnie dopilnowany i nie mamy obec­
nie żadnych podstaw do zaufania rosyj­
skim obietnicom.

“Były już odwilże poprzednio”, mówił gen. 
Norstad i przypomniał westchnienia ulgi po 
konferencji genewskiej (na szczycie) z 1955 
roku i jak potem już w roku następnym 
przyszło powstanie węgierskie i nowa a- 
gonia krawędzi (wojennej)

Skoro tak myśli wódz naczelny, to nie­
wątpliwie takiego samego zdania są jego 
podkomendni i najwyższe władze alian­
ckie sprzymierzone w sojuszu północno-at­
lantyckim. Innymi słowy, czynniki odpo­
wiedzialne w NATO zdają sobie sprawę z 
tego, że sowieckie trąbienie na “pokój z 
koegzystencją” cuchnie podstępem. Nie bu­
dzi zaufania, bo Sowiety nie wykazują żad­
nego postępowania pokojowego poza swym 
gołosłownym krzykiem o pokoju.

Folga Na Krótką Metę
Wśród wybitnych, trzeźwo patrzących 

mężów stanu trudno znaleźć takich, którzy 
żywiliby zaufanie do sowieckich andronów 
pokojowych. Nie inaczej myślą o sowieckiej 
ofensywie pokojowej norweski minister 
spraw zagranicznych Halvard Lange i były 
zastępca sekretarza stanu Robert Murphy, 
który podczas ostatniej tury dyplomatycz­
nej prezydenta Eisenhowera był jego głów­
nym przybocznym doradcą w sprawach środ­
kowo-wschodnich.

Min. Lange w swym ostatnim sprawozda­
niu przed parlamentem w Oslo wyraził się

Wióra 
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jako w wymianie wizyt Chruszczowa w Sta­
nach Zjednoczonych i Eisenhowera w Rosji 
widzi li tylko oznaki “nieco lżejszej między­
narodowej atmosfery”, która na daleką me­
tę uprawnia do “ostrożnego optymizmu”, ale 
na krótką metę obniża w dużym stopniu 
wszelkie oczekiwania.

Zdaniem p. Langego zasadnicze stanowi­
sko sowieckie w poważny sposób się nie 
zmieniło, ale obecnie Związek Sowiecki jest 
zainteresowany w międzynarodowym odprę­
żeniu. Przywódcy sowieccy nie są jednak 
gotowi zapłacić za to odprężenie większymi 
ustępstwami. To, do czego zmierzają, wska­
zuje, że ich polityka dąży do konsolidacji 
stosunków politycznych opartych na potę­
dze, którą zdobyli w czasie wojny i później 
ją rozwinęli.

Nie widzi przeto minister Lange w obec­
nej sytuacji zadawalającej podstawy dla 
trwałego odprężenia.

Przed swym ustąpieniem doświadczony w 
długoletniej służbie dyplomata i zastępca se­
kretarza stanu Murphy wygłosił przemówie­
nie w Instytucie Spraw Światowych na te­
mat polityki sowieckiej we Wschodniej Eu­
ropie. Wynika ona — jego zdaniem — z ro­
syjskich potrzeb bezpieczeństwa, a ideolo­
giczne i komunistyczne motywy polityki ok­
reślił jako przypadkowe” i zupełnie drugo­
rzędne”.

“Stany Zjednoczone — oświadczył pan 
Murphy — stoją we Wschodniej Europie wo­
bec trudnej kombinacji intensywnego, popu­
larnego i patriotycznego rosyjskiego życze­
nia narodowego bezpieczeństwa z wyzyska­
niem tego życzenia przez małą grupę komu­
nistycznych przywódców, którzy innym kra­
jom chcą narzucić swój rodzaj socjalizmu, 
to jest komunizmu.

Otóż trudno powiedzieć, jak daleko na 
Zachód sięgają we wschodniej Europie ro­
syjskie potrzeby bezpieczeństwa, czy sięgają 
one do Odry, czy też aż po Łabę. To znaczy, 
czy obejmują poza Polską także Wschodnie 
Niemcy? Jeżeli tak, to nie ma mowy o zjed- 
dnoczeniu Niemiec w przyszłości, tylko o 
trwałym podzielę Niemiec na dwa państwa. 
W takim wypadku nie może być wogóle 
mowy o trwałym uregulowaniu w Berlinie 
zachodnim, lecz tylko o nowej konwencji 
prowizorycznej, która w swym założeniu nie 
mogłaby mieć cech trwałości.

Folga w naprężeniu zimnej wojny jest ob­
liczona przez Moskwę na krótką metę — 
do pierwszego korzystnego momentu w roz­
woju sytuacji światowej dla uderzenia.

Adenauer
Zachodnio-niemiecki kanclerz Konrad 

Adenauer ma rzekomo uważać granicę pol­
sko-niemiecką na Odrze i Nysie Łużyckiej 
jako nienaruszalną. Nie głosi on jednak tego 
otwarcie, aby “nie ściągać na swą głowę 
gromów potępienia ze strony wymierają­
cego pokolenia” rewizjonistów niemieckich.

Jak wiadomo, w sprawie uznawania obec­
nej granicy za sprawiedliwą i stałą najjaś­
niej z mocarstw zachodnich wypowiedziała 
się dotychczas Francja. A ponieważ kwestia 
ta należy do ciężkiej wagi w stosunkach 
alianckich, więc nie mogła być też pomi­
nięta przez Adenauera i brytyjskiego pre­
miera Macmillana w czasie ostatniego spot­
kania w Londynie, aczkolwiek kwestie na­
tury gospodarczej miały górować w ostat­
nich rozmowach anglo-niemieckich.

Według doniesienia specjalnego londyń­
skiego korespondenta lenskiego Narodowca, 
Macmillan miał przyznać Adenauerowi rację 
odnośnie sprawy ostatecznego formalnego 
załatwienia granicy. Ale ze względu na we- 
wnętrzno-polityczne trudności Adenauera, 
jego rozmowa z Macmillanem na temat gra­
nicy pozostanie oficjalnie poufną. Wtajem­
niczonym ma być jednak wiadomo, że są 
oni obaj zgodni w tej sprawie. Adenauer już 
za swego pierwszego pobytu w Londynie 
w roku 1951ym miał zobowiązać się do 
uznania granicy na Odrze i Nysie w zamian 
za zjednoczenie Niemiec. To stanowisko zaj­
muje on nadal, uważając wszelki rewizjo- 
nizm terytorialny za całkowicie nierealny i 
sprzeczny z koniecznością “zapłacenia za 
wywołaną i przegraną wojnę.”

To stanowisko zakomunikował on rów­
nież prezydentowi de Gaulle.

Sugestie prasy brytyjskiej, by Adenauer 
uznał granicę teraz w interesie “osłabienia 
zależności Polski od Sowietów, nie znalazły 
poparcia ze strony p. Macmillana. Nie ma 
on cienia wątpliwości, że nic nie osłabi tej 
zależności, póki w Polsce rządzić będą ko­
muniści i póki Polsce groziłby los Węgier 
w razie próby usamodzielnienia się. Odwrót 
Gomułki od “października” umocnił rząd 
brytyjski w tym przeświadczeniu. Niestety 
względy na skłóconą polską emigrację nie 
wzruszają ani p. Macmillana, ani Adenauera, 
który, jak mówi, nie chce “bez niczyjego 
pożytku” ściągać na siebie gromy wymie­
rającego pokolenia tych, którzy jeszcze ma­
rzą o powrocie za Odrę i Nysę.

Tak się ta sprawa przedstawia w świetle 
odwiedzin kanclerza federalnego. Co nie 
powinno na jotę osłabiać polskiej czujności 
i odpowiedniego reagowania na akcję roz­
wijaną przez rewizjonistów niemieckich po­
siadających swe kwatery operacyjne nad 
Renem.

To i Owo
Pamięć historyczna jest ważnym skład­

nikiem siły narodowej, tak potrzebnej w 
zmaganiach o prawo do niezależnego bytu.

DO MEGO ŻYCIA

Wieku, któryś mnie wydał, wierny 
przyjacielu,

czasie grozy atomu, historio 
rozpaczy,

kiedy patrzę na ciebie spoza ciszy 
śmierci,

dziękuję ci żeś w sobie życie mi 
przeznaczył.

W życiu mym wszystko było.
Kielich jego gorzki 

do dna nienasyconą wychyliłam 
wargą;

im więcej godzin szczęścia — tym 
cierpienie sroższe

na dni spadło moje rozarzoną 
skargą.

Wieku, któryś mnie wydał, 
zawsze będę z tobą — 

chociaż nic mi nie dałeś prócz 
łaski cierpienia.

Czas twój mnie w nią otula niby 
w ciszę obłok, 

spokojnie mi, zacisznie w jego
wiernych cieniach.

Tak wieczność mnie kołysze
i w miłość oplata, 

miłość ziemi, co z dali sennym
woła echem —

Widzę brzóz zieleń wiotką nić 
babiego lata

i tulę czas dni moich najmilszym 
uśmiechem.

Józefa Radzymińska
* ♦ »

NIE LUBI ŁACINY
Następca tronu angielskiego, 

książę Karol, nie lubi łaciny. Kie­
dy wraz ze swoją babką zwiedzał 
wystawę kwiatów w Sandring­
ham, zauważył kiosk, w którym 
wystawiono najlepsze wypraco­
wania uczniów miejscowej szkoły.

— Czy w szkole uczą łaciny? 
— spytał.

— Nie.
— To im się upiekło. — we­

stchnął mały Karol.
» » »
MI-CHAŁY

Warszawa. — Notatka z Trybu­
ny Mazowieckiej p.t. “Tańcowały 
dwa Michały”: Jeden duży... z 
fantazją wyjeżdża ciężarówkami 
z bramy przy ul. Obrońców Sta­
lingradu w Płocku, nie oznaczo­
nej tablicą ostrzegawczą “uwaga, 
samochód”, którą chyba o niebo 
łatwiej przytwierdzić do płotu, niż 
w razie nieszczęścia głowę pe­
chowego przechodnia do tułowia.”

• ♦ »
STANOWCZY

Dwóch panów przy kieliszku 
chwali się swą stanowczością w 
domu.

— Mój drogi, powiada jeden. 
Ja jestem nieustępliwy: gdy raz 
powiem, że coś musi być zrobione, 
to tak długo nalegam, aż będzie 
zrobione.

— No i bywa zrobione? — py­
ta drugi niedowierzająco.

— Oczywiście! Choćbym to jia 
sam miał zrobić!

• * •
RODOWÓD KOPCIUSZKA

Bajka o Kopciuszku ma już 
5,000 lat. Poprzedniczką Kopciu­
szka była piękna Egipcjanka na­
zwiskiem Rodopis. Pewnego po­
ranka, gdy kąpała się w Nilu, o- 
rzeł porwał jej sandałek i opuścił 
pod stopy faraona Mykerynusa w 
Memfisie. ..Faraon, ..zachwycony 
małym rozmiarem sandałka, udał 
się w podróż, by odszukać właści­
cielkę. Przymierzał i przymierzał 
pantofelek do nóg różnych kobibt, 
aż wreszcie znalazł Rodopis. Po­
jął ją za żonę, a potem na jej 
cześć wybudował piramidę w Gi- 
zie. W wyniku tłumaczenia na 
języki europejskie bajka uległa 
różnym przeinaczeniom, aż przy­
brała formę bajki o Kopciuszku.

* * »
NAJPIĘKNIEJSZE LATA

Od kilku już miesięcy pewien 
starszy pan asystuje młodej dzie­
wczynie. Codziennie posyła jej 
bukiecik róż, a prezentów, które 
są ofiarowywane i odrzucane nie 
można już zliczyć.

Pewnego dnia zdenerwowany 
już starszy pan zatrzymuje na uli­
cy ową młodą piękność i mówi:

— Niechże się pani wreszcie 
zdecyduje! Niech pani będzie do­
bra i nie każę mi tracić najpięk­
niejszych lat swojego życia!

• * *
SZKODA MUŁÓW

W czasie wojny secesyjnej okry­
ty kurzem goniee stanął przed Ab­
rahamem Lincolnem i rzecze:

— Panie, wróg wziął do niewoli 
jednego z naszych generałów i 
dwadzieścia pięć mułów.

— Szkoda — szepnął ponuro 
Lincoln. — Te muły kosztowały 
mnie po sto dolarów sztuka.

* » *
SPRAWA KONDYCJI

Warszawa. — W koresponden­
cji z Zakopanego zamieszczonej w 
Głosie Pracy czytamy: “Wróciłem 
kilka godzin temu z Zakopanego. 
Nie widziałem na Krupówkach 
żadnej ładnej dziewczyny. To o- 
czywiście nie ma żadnego zna­
czenia, jeśli chodzi o sprawy spor­
towe, gdyż — jak uczy nas do­
świadczenie — ładne kobiety nie 
zawsze przyczyniają się do do­
brych wyników”.

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
Gniezno i Wiślica: — Polska Była Już Zorga- 

nizowanem Państwem w Roku Przyjęcia 
Chrześcijaństwa (966)

The Case Of The Notorious
Doctor Oberlander
Instrumental In The Massacre Of The Profes­

sors Of Lwow University
W związku ze zbliżającem 

s i ę Tysiącleciem przyjęcia 
przez Polskę chrztu i przystą­
pienia przez nią w poczet naro­
dów kultury łacińskiej, polscy 
archeologowie prowadzą w za­
bytkowych miastach badania 
i w wykopaliskach znajdują 
dowody wskazujące na to, że 
Polska jako państwo, istnieje 
eonajmniej ’ dwanaście wie­
ków. Ciekawe są odkrycia 
archeologiczne w Gnieźnie i 
w Wiśnicy i o nich dziś pomó­
wimy.

XXX

Gniezno—I-szej stolicy Pol­
ski już 10 lat prowadzi się ba­
dania archeologiczne. Wyko­
py, głębokości od 4 do 12 me­
trów, bo tak głęboko sięgały 
warstwy kulturowe, odsłoniły 
resztki wału drewniano-ziem- 
nego, który otaczał gród. Na 
południe rozciągała się osada 
otwarta, która dopiero w 
końcu IX wieku otrzymała 2 
palisady. Mieszko I zlikwido­
wał południową część wału 
podgrodzia i całą osadę włą­
czył do systemu obronnego 
grodu, otaczając miasto wa­
łem drewniano-ziemnym. W 
toku dalszych badań ustalono, 
że wał musiały budować zor­
ganizowane grupy ludzi — 
wskazują na to drobne różni­
ce konstrukcji poszczególnych 
odcinków.

XXX

A więc — już od VIII wieku 
zorganizowano formy życia 
społecznego. Znajdujemy tu 
materialne dowody działania 
ludzi, o których wiadomości 
przekazywała nam kronika, 
będąca dotąd na poły legendą. 
Postacie Lechma, Ziemowita, 
Leszka, Ziemomysła stają się 
wyraźniejsze, kto wie, może 
niezadługo wkroczą z legendy 
do naszej historii. O zorgani­
zowanych formach życia 
świadczą inne wykopaliska — 
nasiona roślin jadalnych, owo­
ców, m. in. winorośli, brzo­
skwiń, ogórków. Te ostatnie 
przeczą twierdzeniu, że miała 
je z Włoch do Polski sprowa­
dzić dopiero Królowa Bona. 
Znaleziono wiele narzędzi że­
laznych, ceramiki i ozdób ko­
biecych przyczem jednolitość 
wzorów ornamentacyjnych o 
motywach kołowych, powta­
rzających się systematycznie 
nawet w okopanych fragmen­
tach posadzki katedry romań­
skiej Bolesława Chrobrego, 
wskazuje na ich rodzimy, sło­
wiański charakter. Znalezio­
no również wyroby importo­
wane, co wskazuje na istnie­
nie zagranicznych powiązań 
handlowych.

XXX
Mieszko I wszedł na arenę 

dziejów w momencie ustalenia 
się w Polsce władzy państwo­
wej, a nie w czasie jej powsta­
wania — twierdzi kierownik 
ekspedycji naukowej archeo­
logów w Gnieźnie docent Ka­
zimierz Żurowski.—Nie mniej­
szej wagi rezultatem badań 
archeologicznych — twierdzi 
uczony — jest uchwycenie ro­
dzimych zalążków miast pol­
skich od około IX wieku, co 
obala zakorzeniony pogląd o 
powstawaniu miast na drodze 
koloniziacji niemieckiej i w 
oparciu o prawa magdebur­
skie. Kultura miejska w Pol­
sce wyprzedza zdecydowanie 
lokację miast, do czego argu­
mentu dostarczyły badania 
archeologiczne tak w Gnieź­
nie, jak i w wielu innych 
ośrodkach.

XXX
Spośród licznych badanych 

ostatnio wszesnośredniowie- 
cznych obiektów archeologicz­
nych wyłania się obraz Gnieź- 
na, jako wieloczłonowy zespół 
osadniczy, z silnie ufortyfiko­
waną siedzibą książęcą. Gdy 
więc sięgniemy do wzmianek, 
opartych wprawdzie tylko na 
tradycji, zawartych w kroni­
kach Galla Anonima, a opisu­
jących bajeczne czasy pierw­
szych Piastów, to w obliczu 
odkryć archeologicznych, źró­
dła te stają się wiarygodne, a 
wymienieni po imieniu po­
przednicy Mieszka mogą być 
uważani za realne postacie.

XXX
W Wiślicy, małym mia­

steczku województwa kielec­
kiego, upamiętnionym w na­
szej historii statutami Kazi­
mierza Wielkiego—prowadzą 
archeologowie swe poszuki­
wania również od lat dziesię­
ciu. Znaleźli dotąd wiele cie­
kawych śladów i przedmio­
tów, lecz ich odkrycia dokona­
ne w ciągu kilku ostatnich 
miesięcy, przeszły wszelkie 
oczekiwania.

W roku 1958 pod brukiem 
z XIV wieku znalazły się nie- 
ź 1 e zachowane fundamenty 
małego kościółka kamiennego.

dającego się datować na 
pierwszą połowę X wieku.

XXX

Od strony północnej tego 
kościółka, a częściowo pod je­
go fundamentem ujawniły się 
w roku 1959 dobrze zachowa­
ne części wielkiej misy czy 
basenu, sporządzonego ze 
sztucznego kamienia, o kon­
systencji niemal że betonu. 
Jest to wielka chrzcielnica, 
starsza od kościoła pochodzą­
ca z końca IX stulecia. Na ta­
kie datowanie wskazuje 
przede wszystkim stosunek 
tych zabudowań do licznych 
grobów, otaczających kośció­
łek. Jeśli ta chronologia okaże 
się ścisła, wówczas już nie bę­
dzie kwestii, że Wiślica była 
siedzibą księcia Wiślan z koń­
ca IX wieku.

XXX

Na południe od kościoła ka­
miennego prace wykopalisko­
we odsłoniły założenia funda­
mentowe wykute w skale gip­
sowej dużego budynku, być 
może zamieszkałego ongiś 
przez książąt wiślickich.
Ale to jeszcze nie koniec zdo­

byczy historycznych w bieżą­
cym roku w Wiślicy, które da­
ją poważny materiał (nowego 
rozumienia procesu historycz­
nego w średniowiecznej połu­
dniowej Polsce.) Bo oto prace 
wykopaliskowe, podjęte w go­
tyckiej kolegiacie wiślickiej z 
XIV w. doprowadziły w osta­
tnich tygodniach do odkrycia 
murów kościoła romańskiego 
i krypty z początku XII w.

O j e j dawnym istnieniu 
wzmiankował już Długosz, ale 
dopiero w br. została odkryta. 
Pod dzisiejszą posadzką ko­
ścielną zachowały się podsta­
wy kolumn wczesnoromań- 
skich i posadzka ze sztuczne­
go kamienia. Część tej po­
sadzki, pokrywa wspaniały 
ryt trzech postaci modlących 
się tak zwanych orantów, ko­
biety, mężczyzny i chłopca, 
odzianych w powłóczyste sza­
ty. Pole figur obramiają z 
trzech stron pasy wici roślin­
nych i medaliony z symbolami 
ewangelicznymi, mistrzowsko 
wyryte. Wszystkie linie są in­
krustowane czarną masą, uzy­
skując niezwykłą wyrazistość 
i plastyczność. Jest to wybitne 
dzieło sztuki, unikatowe dotąd 
w Polsce i nieznane w tej tech­
nice, ani na wschodzie, ani na 
zachodzie, Europy. Nie jest 
wykluczone, że jest to arcy­
dzieło ręki polskiego artysty.

XXX

Może dalsze badania roz- 
wieją wszelkie wątpliwości, że 
słowa tak zwanej Legendy 
Pannońskiej (czyli żywota 
świętego Metodego);

“....Pogański książę, bardzo 
potężny, siedząc w Wiśle, urą­
gał chrześcijanom (mowa o 
państwie Wielkomorawskim) 
i szkody im wyrządzał. Po­
sławszy więc do niego, kazał 
mu (Metody — drugi apostoł 
Słowiańszczyzny) powiedzieć: 
dobrze byłoby, synu, abyś się 
dał ochrzcić dobrowolnie na 
swojej ziemi, bo inaczej bę­
dziesz w niewolę wzięty i zmu­
szony przyjąć chrzest na zie­
mi cudzej. Wspomnisz moje 
słowo! Tak się też stało....” — 
odnoszą się właśnie do księcia 
Wiślan i jego stolicy, dziś 
opuszczonego, małego mia­
steczka — Wiślicy.

Gaz z Lubaczowa 
Dla Warszawy

Warszawa. (ŻW) — Rozpo­
częto eksploatację przemysło­
wą wielkich złóż gazu ziemne­
go w okolicach Lubaczowa. 
Dwa kolektory długości 16.5 
kilometrów doprowadzają gaz 
od źródeł do głównego ruro­
ciągu (o długości 30 kilome­
trów), który podłączony jest 
do magistrali przesył owej 
gazu importowanego z ZSSR. 
Gaz lubaczowski uzupełnia od 
12 bm. porcję paliwa importo­
wanego ze Związku Sowie­
ckiego, to jest z zagrabionych 
Polsce zagłębi naftowych w 
Borysławiu i Drohobyczu.

Po przekazaniu, do eksplo- 
a t a c j i następnego odcinka 
gazociągu Jarosław — Rze­
szów — Sędziszów (nastąpi to 
na początku przyszłego roku), 
gaz z Lubaczowa dotrze do 
Warszawy inną drogą — po­
przez Sandomierz. Następna 
część rurociągu doprowadzi 
gaz do Tarnowa, skąd istnieją 
połączenia ze Śląskiem.

Koszty budowy rurociągów 
umożliwiających eksploatację 
złóż lubaczowskich szacuje się 
na 100 milionów złotych.

(Conclusion)

In the pre-war period Dr. Ober­
lander was engaged mainly in sci­
entific work, with interludes de­
dicated to intelligence service, 
subversion and political activities 
on a large scale.

During the war, intelligence and 
subversion became his first and 
foremost occupation, and he com­
bined it with political activities, 
without, however, neglecting his 
scientific work.

At present, he is deeply en­
gaged in politics (party and gov­
ernmental) without, however, los­
ing contact with people engaged 
in intelligence service if not with 
their actual work, and keeping in 
touch with the scientific circles 
of “Ostkunde” (he is a member 
of the Gottinger Arbeitskreis ex­
ecutive).

The person of Dr. Oberlander 
should therefore be regarded as 
a symbol:

—of the identity of “Ostfor- 
schung” and “Ostpolitic” and of 
intelligence and subversion as well 
as of the continuity of action and 
people over a period of thirty, 
fourty, as in the case of professor 
H. Koch;

—of German science serving the 
policy of aggression in the East 
and collaborating with the intel­
ligence department;

—of the fact that for its eastern 
policies the Federal German Gov­
ernment relies upon, and is closely 
bound with people and forces the 
same as those that served its pre­
decessors in office, and that these 
people are not merely consultants 
or lower rank officials, but are 
policy-makers at posts of control; 
the identity of staff brings about 
a continuity of aims and methods 
—were it even unintentional....

Dr. Oberlander is only one of a 
cluster of “Abwehrprofessors,” 
leaders of the former and of the 
present “Ostforschung,” experts 
on eastern affairs employed by 
all successive pre-war German 
governments, and the Federal 
Government after the war. To 
quote but the recently deceased 
Prof. Hans Koch of Munich, Colo­
nel in the Abwehr and Oberland- 
er’s partner in the talks they held 
with the Ukrainian Nationalist Or­
ganization (OUN) (Riko-Jary) 
in 1940; or Prof. Warner Mark­
ert of Tubingen, and Prof. Otto 
Schiller of Stuttgart, Oberlander’s 
collaborators in drawing plans for 
the occupation of the USSR, plans 
they prepared for General Lahou- 
sen, chief of the Abwehr II—both 
holding managerial posts with 
some of the “Ostforschung’s” im­
portant institutions—just as they 
did before the war. All these are 
men upon whose services German 
policies, propaganda and intelli­
gence work directed against east­
ern neighbors has been relying for 
the past several decades.

Apart from being personal, 
these bonds were also of an insti­
tutional character: e.g. the “Ost- 
europaisches Wirtschafsinstitut” 
in Koenigsberg under Oberland­
er’s directorship was an outpost 
of the Abwehr, employing around 
300 “V-Manner” in Poland.

Poland has always been an ob­
ject of specific interest to the

“Ostforschung” and to the Intel­
ligence service, both of which 
were tools of the “Ostpolitik” di­
rected in the first place against 
this country.

Dr. Oberlander dedicated much 
of his time to Poland and th* 
Poles; when he fought the Polish- 
ness as leader of the “Bund Deut- 
scher Osten;” when he wrote 
books and articles on Polish de­
mographic problems thus prepar­
ing the policy of “decongesting 
the overpopulation” of Poland im­
plemented during the occupation; 
when in an officer-of-the-Abwehr 
uniform he took part in the ag­
gression against Poland; when he 
co-operated in the massacre of the 
Polish eminent scholars in Lwów 
in 1941. Today he is the German 
politician and member of the Fed­
eral Government who openly de­
mands the annexation of Polish 
Western Territories and who at­
tacks even the frontier solutions 
established by the Treaty of Ver­
sailles.

This is the reason of our pre­
sent and continued concern with 
Dr. Oberlander’s person. — A. 
Drozdzinski and J. Zabarowski.

Immigration
Question; I came to the United 

States as a domestic employed by 
a foreign government official sta­
tioned in the United States. My 
husband would like to come here 
to live with me. Is that possible? 
I understand that the quota for 
our country Is oversubscribed.

Answer: The fact that the quota 
for your country is oversubscribed 
is immaterial. Under the law, the 
servants and personal employees 
of a foreign diplomatic or con­
sular official, and the members of 
their immediate families, hav* 
nonimmigrant status. Your hus­
band, if otherwise admissible, is 
consequently entitled to a nonim­
migrant visa and will be free to 
come over and join you. Coming 
here as nonimmigrants, neither 
you nor your husband, however, 
will be entitled to remain here, 
after your present employment 
comes to an end.

STRICTLY FRESH
You know that winter is here] 

when the store windows feature; 
spring fashions.

W 'S'

The closest some people get 
cutting down on cigarettes 'isj 
moving .the ashtrays out of tha 
rooms.

The Claus most husbands meet 
at Christmas is the one that reads, 
“payments due on the first of 
each month.”• • •

You know you’re growing old- 
when “I plan to” changes to "I| 
remember.”

It’s remarkable how much fun J 
nier a story becomes when- tha 
boss tells it.

.2

J
8

Wifh the last year’s ‘brand 
TAght tha neto block, and, 

for good, success in his spending,
On your psaltries play, 
What sweet luck may 

Coma while the log is artending.

CEREMONIES FOR CHRISTMAS
Come, bring with a noise, 
My merry, merry boys,

The Christmas log to the firings 
"While my good dame, she 
Bids ye all be free;

And drink to your heart’s desiring.

aTrcasurp of Christmas 
sentiments Compiled CT,ARK KINNAIRD

Drink now the strong beer, 
Cut the white loaf here,

IhO while the meat is a-shreddingj 
Bor the rare mince-pie 
And the plums stand by 

To Jill the paste that’s a-kneading.
The third line refers to a custom that had its origin In 

antiquity, when men worshiped fire and regarded their 
earthly benefactor, the tree, as the most symbolic of sacri­
fices to the god of fire. Months before the Winter solstice, 
Druids selected a large log from a fruitful tree, such as 
the oak or apple. They “seasoned” it carefully to insure 
its burning brightly and warmly. When time came for it 
to he placed in the hearth, it was draped with greenery 
and the remains of the previous year's Yule log were 
brought out to kindle the new one. for It was an important 
element of the rite to save part of the log from year to year.

Distributed by Ring Features Syndicate

wo different men named Robert Herrick 
wrote memorably of Christmas. The latter 
of the two was a twentieth century Chicago- 
born American teacher. The first was a 
country vicar in seventeenth century England 
deemed one of the “Sons of Ben,” that is, 
follower in the earthy poetic tradition of Ben 
Jonson. The following is among the best 
examples of his graceful lyricism:
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The Sportrait: 
Olga Gloor

New York —(UPI)—Brown­
haired, blue-eyed Olga Gloor of 
Norwood Park, Ill., is one house­
wife who doesn’t advise saving 
step.

In fact, Olga says she’s more of 
a stepper at 39 than she was at 29 
and advises other gals to be like­
wise.

“What’s your profession?” A re­
porter asked hopefully.

“I’m a married woman and a 
housewife and a professional 
bowler,” she replied proudly.

“That’s nice,” said the reporter, 
politely disguising his disappoint­
ment. “You earn your own pin 
money, huh?”

“I do all right. In fact I won 
the World’s Invitation match­
game title last Friday at Chicago. 
The Women’s World Individual 
championship!”

Five-foot-five Olga said in the 
modest, self-effacing tone which 
might be used by an extultant de­
butante announcing to other hunt­
resses at a soiree that Phillip Pas­
turepile had finally popped the 
big question and presented the 
finger ice. Man! She exuded tri­
umph. , . . ..

“What are you doing in New 
York?”

“I’m here to start a national 
lecturing and instruction tour for 
the American Machine and Found­
ry Company next month—just get­
ting ready now.”

Two publicity men were with 
her, there in a coffee shop on 
Madison Ave., they looked like 
lupine guards of Little Red Riding 
Hood. And they loudly and per­
sistently tried to hide the fact that 
the A. M. and F. Company manu­
factured pinspotters.
MORE OF A STEPPER

“What’s this talk about your be­
ing more of a stepper now than 
you were before?” The writer ask­
ed.

“I used to take only three steps 
and now I take four.”

“Is that good?”
Olga explained that four steps 

are a ‘must” for a bowler as 
he approaches the foul line to de­
liver the ball down the alley. Only 
by using the slower four-step ap­
proach can either a man or wom­
an ever hope to become a really 
big-time player, she said.

“I learned that the hard way,” 
she continued. “I started bowling 
to kill time, back in 1944 when 
my husband, Fred, went into ser­
vice—into the Army Signal Corps. 
I found it fun and a challenge. I 
got pointers from my friends and 
developed my own style—without 
ever learning the fundamentals. 
Bowling six years like that, I got 
so I could average around 178; but 
I couldn’t get any higher.

“I finally went to a very good 
instructor, Paul Krumske. He had 
me change my style radically. I 
had to start all over again, with 
four steps, and with a lighter 14- 
pound ball instead of my 16- 
pounder, in order to get proper 
rhythm and the smooth, gliding 
contact of the ball on the alley— 
not the throwing drop I used to 
give it.”

Later, after she had improved 
her style, she returned to the 
heavier ball and she has been 
bowling in the high 180’s ever 
since. She said she had an ave­
rage of “almost 200” during the 
32-game finals of the tourney in 
which she beat out 04 contestants 
last week.

Her husband, a process techni­
cian in color photography, does 
some bowling but prefers golf, she 
explained. But if she can get him 
to change to the four-step ap­
proach, he might do well.

“You know,” she concluded, “in 
similar classifications of bowling, 
a man should be about 15 pins 
better than a woman. I hate to 
admit it but men have more phy­
sical ability—more stamina and 
muscle than women.”

Cong. Rostenkowski Cagers Best 
2nd Federal Savings Rocky Stars
Mast Tallies 41 Points, Ludd 21 And Olsen 18 

In 99-55 Triumph; James And Eddie 
Top Losers

Dick Mast, e x-Northwestern 
University star, broke loose for 41 
points, 31 of them in the second 
half, to lead the hitherto unbeaten 
Congressman Dan Rostenkowski 
cagers (South Shore “Y” AAU 
Basketball Tournament champions 
of 1959) to their seventh success- 
-ive victory, 99 to 55, over the 
Second Federal Savings sponsored 
Rocky Stars, last Tuesday night 
at Pulaski Park.

Coach Gene Mozdzierz saw his 
Rostenkowski combine roar off to 
a 4 to 0 lead on baskets by Mast

and Clarence Ludd, 6’ 7” tipoff 
ace, and then fall back into a 4- 
all deadlock when Tom Rank and 
James scored for the Feds.

Ludd, Art Grundberg (6’ 5” for­
ward from Lake Forest College), 
and the 6’ 4” Wally (Cheyenne) 
Olsen then spearhead a series of 
fast-breaking scoring forays, with 
Larry Kurka, formerly of N.U., 
Mast and Captain Jerry Sikorski 
excelling with their passing and 
rebounding, to send the Congress­
men out in front by 43 to 22 at 
the half.

James accounted for 9 of the 
2nd Federal markers during this 
span.

The Federals picked up where 
they left in the first period, spear­
headed by Mast’s dazzling sharp­
shooting, to pull away steadily 
from the Frank Holan coached 
Federals in the final half and to 
prevail by 44 markers.

Mast bucketed 13 fielders and 
5 gift shots in the last period, 
and Ludd and Olsen hit for 11 
and 18 points, respectively.
HOST 1st NATIONAL DEC. 22

The all-victorious Congressman 
Rostenkowski basketeers will be 
gunning for their 8th consecutiv.e 
triumph against no setbacks thus 
for this season when they play 
host to the Bankers Basketball 
league champion 1st National Bank 
on Tuesday evening, December 22, 
at Pulaski Park, Noble and Black­
hawk sts., starting at 8:30 o’clock.

Johnny Loftus’ crack 1st Na­
tional Bank erew is undefeated in 
league play this year and boasts 
a wealth of brilliant performers, 
all of whom starred in college 
competition in the not too recent 
past.

CONG. ROSTENKOWSKI
B. Ft. P. Tp.

Sikorski ..... ...... .. 0 2 1 2
____ 8 2 3 18

Grundberg ......... 2 2 1 6
Ludd ........ ........  10 1 1 21
Kurka ...... ......... 4 3 1 11
Mast ........... ........  11 7 1 41

41 17 8 99
2nd FEDERAL SAVINGS

B. Ft. P. Tp.
Eddie .......... 6 2 0 14
Ross ........ ........ - 1 0 0 2
Rank ...... .......... 2 0 3 6
Rezek -..... ........... 2 0 4 4
Ted Z....... .......... 3 0 4 6
Frederick .......... 2 0 2 4
Bruce ...... ........... 1 0 2 2
James __ .......... 6 1 3 13

........._ 2 o 1 4
26 3 19 55

Chicago—Last Year 
And 10 Years Ahead 
Reviewed On WNBQ

“Chicago in the Sixties,” a re­
view of Chicago’s greatest year— 
1959—and an exciting look ahead 
into the next decade, will be pre­
sented on WNBQ-Channel 5’s TV 
Hour Special, Saturday January 2, 
from 11:00 to (11:55 p.m. CST in 
color and black and white.

NBC news commentators, with 
Alex Dreier serving as anchor­
man, will pool their talents to give 
Chicagoans a preview of what 
their city will be doing, what it 
will look like, and what it will be 
like to live in Chicago during the 
10 years ahead.

The dramatic events of 1959 
which put Chicago on the thresh- 
hold of its greatest decade will be 
recreated on film and videotape. 
Film and tape clips of the Chicago 
White Sox playing in their first 
World Series in 40 years, the visit 
of Queen Elizabeth, the opening 
of the St. Lawrence Seaway, the 
International Trade Fair and the 
Pan American Games will be 
shown. There also will be film 
clips of the Midway Airport plane 
crash, Chicago officer Jack Mul­
ler and Aurora mapor Paul Egan.

Looking ahead to what’s in store 
for the sixties, with Dreier, will 
be Len O’Connor with a preview 
of local politics; Norman Barry 
looking at the sports scene; Sam 
Saran, examining business and 
industry; Jim Hurlbut taking a 
look at the personalities of the 
new decade, and Peter Jacobi with 
the outlook for culture and the 
arts.

An unusual and unique weather 
forecast—Chicago’s weather dur­
ing the next 10 years—will be 
presented by WNBQ Weatherman 
Harry Volkman.

SAME AS IT WAS
New York (UPI)—Soccer, con­

sidered the purest fonm of “foot­
ball,” comes down to present times 
in almost exactly the same form 
as when it was originated by Spar­
ta in the days of ancient Greece.

Wanda Paul Recital Marks 150th 
Anniversary Of Chopin’s Birthday

January 13 At Fullerton Hall
Wanda Paul, celebrated pianist 

who was recently promoted to As­
sociate Professor of Piano at 
(Northwestern University, will 
present a Recital commemorating 
the 150th anniversary of the birth 
of Frederic Chopin (1810-1849), 
one of the greatest pianists the 
world has ever known, on Wednes­
day evening, January 13, at 8:20 
o’clock, in the Fullerton Hall of 
the Art Institute.

Highlighting Miss Paul’s recital 
will be the playing of the first 
piece Chopin wrote, when he was 
only seven years old, and also the 
last piece he wrote in 1849.

Miss Paul will present the fol­
lowing program:
THREE POLONAISES—

ft minor—1817 

B fiat major—1817
A flat major—1821

SONATA—
B minor op. 58—1844

TWO ETUDES—
E major op. 3—1829-31
F major op. 10 no. 8

TWO WALTZES—
A fiat major op. 64 no. 2—1847
A flat major op. 34 no. 1—1835 

BALLADE—
F major op. 38—1838

THREE MAZURKAS—
D major op. 33 no. 2—1838
G minor op. 67 no. 7—1849
F minor op. 68 no. 4—1849
Tickets at $2.00 apiece are on' 

sale at the office of Bertha Ott, 
Room 1603, 306 S. Wabash Ave., 
or at the box office Fullerton Hall 
on the evening of the recital.
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TIME TO BUY THOSE PRESENTS! . . . Christmas is Just 
around the corner and pretty MGM actress Yvette Mimieux, 
starring opposite Rod Taylor in “The Time Machine,', is prac­
tically neck-deep in Yuletide preparations. 

Laxner, Obrochta, Bongratz, Gazda 
Hit “500” In Lewis Bowlerettes

STANDINGS
W. L.

Zagorski Tavern .. 28 17
Logan Realty —  25 20
San-Jac Movers  24 21
F-T Restaurant  23 22
Brozek’s Tavern -... 22 23
Lewis Bowl ......  21 24
Niemiec Tavern  19 26
R. B. Clothes  18 27

F-T Restaurant took over 4th 
place in the Lewis Bowlerettes 
loop race by taking 2 games from 
R. B. Clothes while erstwhile 4th 
place sharing Brozek’s Tavern was 
bowing twice to pacesetting Za­
gorski Tavern last Monday night 
at Lewis Bowl.

Laxner fashioned a 202-529 and 
Dolores Milewski 454 for F-T, 
Sally Szwedo 462 and Many Szwe- 
do 433 for R. B. Clothes, Jean 
Bongratz 201-523, Irene Stodolny 
474 and Estelle Szewczyk 471 for 
Zagorski, and Vic Chromy 491 
and Dee Prokuski 432 for Bro­
zek’s.

Niemiec Tavern climbed out of 
the cellar and into 7th position 
via a shutout over Lewis Bowl.
J. Novak tallied 485 and Jenny 
Burłak 437 for Niemiec, and E. 
Esterlund 472 for Lewis Bowl.

Verne Gazda’s 506, Verne Su- 
wanski’s 495 and Sophie Brzank’s 
485 enabled the San-Jac Movers 
to sweep their series with Logan 
Realty and to gain 3rd place. J. 
Obrochta tossed a 200-521 and
K. Mostowski 446 for Logan.

R. B. CLOTHES: M. Bachinski 
403, M. Szwedo 433, H. Bochula 
373, S. Szwedo 462, J. Świder 
425.

Mims Faces Tiger 
On Stadium Ring 
Show December 30

The final boxing show of the 
1959 season will be held in Chi­
cago Stadium on Wednesday, Dec. 
30 when Holly Mims takes on Dick 
Tiger in a 10 round middleweight 
bout.

Mims is rated No. 7 in the 160 
lb. division and Tiger No. 8. Mims 
has been a popular figure in Chi­
cago fights in recent years, with 
his aggressive style and poise in 
the ring. Tiger made a hit here 
on Sept. 3o when he won a deci­
sion over the highly touted Joey 
Giardello in a gruelling brawl.

Tiger has a record of 19 wins, 
nine losses and two draws. Mims, 
a veteran of 73 bouts, has won 
47 lost 20 and drew six. Tiger is 
much the stronger puncher, having 
scored 10 knockouts in his 30 pro 
bouts while it has taken Mims 73 
fights to accumulate 11 KO’s.

Both will be trying to impress 
Champion Gene Fullmer with 
their ability in hopes of gaining 
a shot at the West Jordan champ’s 
title.

Tiger hails from Amaigbo, Ni­
geria but has been boxing out of 
London in recent years. Besides 
beating Giardello he decisioned 
the highly touted Ace Armstrong 
and held Rory Calhoun to a draw. 
He is 30 years old and is managed 
by veteran Jersey Jones.

Mims is also 30 and hails from 
Baltimore. His toughest ’fight is 
getting fights because most con­
tenders shy away from the ex­
perience and ring generalship that 
Mims commands.

F-T RESTAURANT: Tegel 331, 
Zientek 381, Laxner 529, Jandras 
436, Milewski 454.

BROZEK’S TAVERN: D. Jewu- 
la 410, C. Michonski 417, D. Pro­
kuski 432, V. Chromy 491.

ZAGORSKI TAVERN: Szczech 
462, I. Kierys 440, J. Bongratz 
523, E. Szewczyk 471, I. Stodolny 
474.

LEWIS BOWL: E. Zych 372, M. 
Betlewski 301, S. Lowe 370, V. 
Kusch 348, E. Esterlund 472.

NIEMIEC TAVERN: M. Działo 
320, M. Fitz 343, J. Novak 485, L. 
Niemiec 412, J. Burłak 437.

SAN-JAC MOVERS: S. Brzank 
485, L. Resko 418, T. Moraldi 353, 
V. Gazda 506, V. Suwanski 495.

LOGAN REALTY: J. Kwiat­
kowski 364, J. Obrochta 521, R. 
Cerra 394, R. Mostowski 446, L. 
Kubasiak 377.

From Our Readers
Dear Sirt

We thank you very much for 
your contribution and the in­
terest you have shown in our 
work.

It is men like you that make 
Chicago the great city it is..

We hope some day to have these 
Boys clubs in every neighborhood 
where they are needed, and with 
the help and cooperation of gen­
tlemen like yourself, men that 
put the help of boys and other 
little guys before their own sel­
fish interests.

Your effort is a great contribu­
tion in combating juvenile de­
linquency and building good citi­
zens for God and our country

It is a great honor and privilege 
for me to write you this letter, 
and I know that over four hund­
red other little guys connected 
with this Foundation join me in 
wishing you the best of health, 
and a long and successful life.

Again we thank you.
Sincerely yours,

JOHNNY COYLE PRESIDENT, 
NEIGHBORHOOD BOYS BOX­
ING FONDATION

The Neighborhood Boys Boxing 
Club, 1638 N. Damen Ave., is 
seeking contributions in order to 
continue its excellent work for 
the youngsters.

The Boxing Foundation also 
will accept any old shoes, cloth­
ing, TV’s, radios eleotrical ap­
pliances and other things that can 
be fixed. For immediate pickups 
phone BElmont 5-0162, or write 
to: Neighborhood Boys Boxing 
Foundation, 1638 N. Damen Ave., 
Chicago 47, Illinois.

State Dept. PLAV 
Bowling League 
Needs 3 Keglers

The State Department Polish 
Legion of American Veterans 
Bowling league, which operates on 
Wednesday nights at the Sports 
Bowl, has openings for three bowl­
ers. The loop operates on the 
handicap basis.

Bowlers interested in competing 
in tis league are requested to con­
tact either the Sports Bowl man­
agement, or to communicate with 
either Casey Kuliński, phone AV 
2-2122, or Steve Fosz, ME 7-8333. 
Mr. Fosz is the Athletic Director 
of the State Department of the 
PLAV. with headquarters at 1113 
N. Milwaukee Ave.

E-A Inn Stops Chester’s Post 7177 
VFW Flag Drive; El Rancho Wins 3

STANDINGS
W. L.

Chester’s Tavern 36% 11%
E-A Inn 26% 21% 
El Rancho Tavern 25 23

Paulina Inn ....................25 23
M-H Tavern 24% 23%
Club Forst 19% 28%

Post 7177 VFW 1« 30
Thad’s Inn ......................1? 31

Second place E-A Inn stopped 
the torrid flag drive of Chester’s 
Tavern in the Jan Tatarski Post 
7177 VFW Keg loop race by beat­
ing the leaders, 2 to 1, last Wednes­
day night at Lewis Bowl. E. 
Stermer shot 552 and P. Kroll 530 
for the winners, and Fred Spears 
487 for the losers.

El Rancho Tavern gained a tie 
for third place with Paulina Inn, 
winner of 2 from M-H Tavern, by 
taking all 3 from Thad’s Inn, be­
hind a 514 bv Chet Kuznar and a 
500 by Lou Zawiła. Frank Olszak 
tallied 505 for Thad’s, E. Jeziorski 
519 for Paulina Inn, and M. Osow­
ski 523 and Frank Zapolski 512 
for M-H Tavern.

Post 7177 VFW shaded Club 
Forst in 2 out of 3. G. Pfluegner 
posted a 518 for Post 7177, and 
George Koepke 481 for Club Forst.

CLUB FORST: T. Strek 493, W.

Polish Christinas 
Carols Available 
On LP Record

The St. Cecilia Choir of St. John 
of God Polish R. C. church, under 
the direction of R. L. Sobolewski, 
made a superb recording of 17 
Polish and Latin Christmas Carols 
which have gained the acclaim of 
many persons both within the St. 
John of God parish district as well 
as in other sections of Chicago 
and vicinity.

The Rev. Father Emil Seroka, 
FM, Director of Music at St. Bo­
naventure Seminary ,has written 
in glowing terms about the uni­
versal appeal of these Christmas 
Carols and the superb rendition of 
same by the St. Cecilia Choir.

All of your favorite Polish 
Christmas Carols can be found on 
this LP (Long Playing) record, 
priced at $3.00 per record, which 
can be secured by sending check 
or money order to: Roman Wojcik, 
Technical Director, 5204 S. Car­
penter St., Chicago, Illinois.

Send for your record or records 
today.

Judge Kowalski, 
Rostenkowskis 
Share 1st Place

STANDINGS
W. L.

Rostenkowski Insurance ..26 16
Judge Walter Kowalski ....26 16
Gordon Construction 24 18
Al’s Tavern 24 18
Helen’s Tap ............... 21 21
Bert Korzeń Clerks 18 24
O.K. Inn 16 26
Esquire Club .....14 18

J. Brezina scored a 539 series, 
Gene Deering 515 and George 
Thomas 513 in pacing Judge 
Walter Kowalski to a pair of 
Rostenkowski Bowling loop tri­
umphs over O.K. Inn and a first 
place tie with Rostenkowski In­
surance, loser of a pair to the Bert 
Korzeń Clerks, last Monday night 
at Evergreen Bowl.

O. Cox fired a 564 for O.K. Inn, 
Bruno Barabasz 512 for the 
Korzeń Clerks, and Stan Pestka 
534 and Dan Rostenkowski 532 for 
Rostenkowski Insurance.

Gordon Brothers Construction 
shut out the Esquire Club via a 
538 by Norb Gorden and a 532 by
C. Chime!.

R. Mueller chalked up a 544 and 
Ray Deering 532 in netting Al’s 
Tavern a clean sweep at the ex­
pense of Helen’s Tap.

O.K. INN: O. Cox 564, J. Yose- 
nick 498, R. Pluskota 478, J. Har­
rell 457.

ROSTENKOWSKI INS.: R. So­
dini 417, L. Ciessau 515, S. Pestka 
534, C. Brzozowski 481, D. Rosten- 
kowski 532

GORDON CONSTRUCTION: G. 
Schmidt 513, P. Rizzo 490, J. 
Chimel 532, N. Gordon 538, A. 
Mundt 472.

AL’S TAVERN: H. Kwiatek 509, 
Ray Deering 532, Ronnie Deering 
505, R. Mueller 544.

ESQUIRE CLUB: R. Ryczewicz 
441. R. J. Borlinski 408, S. J. Paw­
lowski 464. C. Edmunds 459, J. 
Ryczewicz 441.

JUDGE WALTER KOWALSKI: 
G. Thomas 513, J. Brezina 539, B. 
Garbacz 460. G. Deering 515, G. 
Beatovic 506.

HELEN’S TAP: V. Lorusso 446,
D. Canizzaro 398, F. Strel 387, R. 
Butts 449.

BERT KORZEŃ CLERKS: B. 
Bartczak 447, J. Bednarz 481, B. 
arabasz 512. S. Obremski 423, A. 
Krajenta 490.

i Waller 364, G. Koepke 481, J. 
Strek 474, W. Strek 480.

POST 7177 V.F.W.: B. Fleck 
484, C. Wiktorski 395, G. Pfluegner 
518, G. Miller 437, J. Koch 458.

E-A INN: ę. Stec 458, S. Jo- 
zaites 484, C. Kozowski 434, E. 
Stermer 552, P. Kroll 530.

CHESTER’S TAVERN: J. Krull 
472, F. Spears 487, R. Przytulski 
437, J. Mazur 446, T. Rybka 475.

EL RANCHO: L. Zawiła 500, B. 
Markes 448, E. Wytrwał 440, C. 
Tomal 434, C. Kuznar 514.

THAD’S INN: C. Cavage 385, 
R. Swiec 408, F. Olszak 505.

PAULINA INN: W. Kondziolka 
481, A. Luberda 473, J. Kondziolka 
483, J. Mapchrowski 480, E. Jezior­
ski 519.

M-H TAVERN: M. Osowski 
523, W- Swiderski 404, C. Banas 
497, F. Zapolski 512, E. Polak 384.

Civil War Books
Here is a brief rundown on the 

latest in books on the Civil War 
as the 100th anniversary of the 
war approaches.

Stonewall Jackson, by Lenoir 
Chambers (Morrow): A biogra­
phy that probably will stand for 
a long time as definitive. These 
two thick volumes cover prac­
tically all that is known of the 
many-sided Jackson. His two 
years of fighting with the Con­
federates established his repu­
tation as a general and Chambers 
makes much of his military ability. 
But the work covers particularly 
the early life of Jackson, the 
youth who was never really young, 
although he was only 39 when he 
was killed at Chancellorsville.

* * *
Confederate Indians, by Frank 

Cunningham (Naylor, San Anto­
nio, Tex.): A lively and often par­
tisan account of the almost for­
gotten part the Cherokee Indians 
played in the Civil War of the 
West under the leadership of Gen. 
Stand Waite, a three quarter Che­
rokee who has been called the 
“foremost soldier ever produced 
by-North American Indians.”

* • •
Generals in Gray, by Ezra J. 

Warner (Louisiana State Univer­
sity): Biographies of all 425 Con­
federate generals from brigadier 
to full general with photographs 
of all except one. Likely to be­
come a standard reference book 
for Civil War buffs and writers.

* • •
The Bold Cavaliers, by Dee 

Alexander Brown (Lippincott): A 
story of John Morgan and his 2nd 
Kentucky cavalry, who called 
themselves the, “Alligator Horses” 
and who spread consternation by 
raiding the Union borders. Lively, 
well-written, authentic.

* * *
The Road to Harpers Ferry, by 

J. C. Furnas ‘Sloane): A Jiistory 
of slavery from its beginnings in 
Africa to the day when John 
Brown raided the arsenal at Har­
pers Ferry in 1859. All that any­
one except a professional needs 
to know about the subject. ■

* * *
They Who Fought Here, A Pic­

torial History of the Soldier 1861- 
65, by Bell Irvin Wiley, author of 
the text, and Hirst D. M’ihollen, 
picture editor (Macmillan): An 
especially valuable reference book, 
arranged in chapters on such 
topics as rations, weapons, clo­
thing, shelter. Many of the illu­
strations are unusual and all are 
well reproduced.

• * *
Mr. Lincoln’s General, An Illus­

trated Autobiography of U. S. 
Grant, edited and arranged by 
Roy Meredith (Dutton): Selected 
passages from Grant’s memoirs 
with illustrations that make it an 
impressive book. It should go far 
to dispel the myth of Grant as a 
drunkard, bungler and butcher 
and set him in true perspective 
as a great soldier.

Lodge 406 PNA 
Dance Jan. 30 
At Pilsen Park

The St. Isadore Society (Lodge 
406 PNA) has completed prepara­
tions to stage its annual Dance 
on Saturday night, January 30, 
I960, at Pislen Park’s ballroom, 
26th St.—S. Albany Ave.

Music will be featured by two 
of Chicago’s outstanding musical 
combines, namely. Jack Saunders 
and his orchestra and the Dy­
namic Naturals Polka Band, start­
ing at 8:30 o’clock.

Chairman Adam Bednarz and 
Secretary Dorothy C. Sutula join 
the members of their committee 
In extending an invitation to all 
PNA members, including those of 
Council 79 PNA (with which 
Lodge 406 is affiliated), to take 
part in the gaiety.

Anthony J. Saratowicz is the 
prexy of Lodge 406 and Frank 
(Buck) Buczek the president of 
Council 79 PNA.

Tickets are nominally priced.

Secret Agent X9 By Mei Graff
Registered O S Patent Office
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Wins Award And Donates To Alliance

Dr. Edward C. Rozanski (at 
left), shown accepting check and 
citation (signed by John F. Cuneo) 
from Frank Mahoney, Superin­
tendent, and Herbert A. Bryant, 
Assistant General Manager of Neo 
Gravure Co., (Chicago, Ill.), for

improvement in photo darkroom 
procedure.

Dr. Rozanski has graciously do­
nated the check to Alliance Col­
lege, through its president, Dr. 
Arthur P. Coleman, and through 
the custodian, Mr. Walter, to the 
“Muzeum Polonii.” 

Gazda, Purol Pace Lincoln Tavern
63-47 Conquest Of Falcons Cagers

Al Folak’s Quintet Scores 2nd In-Row In 
Kościuszko Park League

Chuck Gazda and Norm Purol 
bucketed 18 points apiece and Bob 
Kupski chipped in with 13 in 
sparking Al Folak’s Lincoln Tav­
ern to a 63 to 47 conquest of the 
Falcons for their second suc­
cessive triumph against no de­
feats in the Kościuszko Park 
Senior Basketball league race last 
Tuesday night at Kościuszko Park.

Controlling a majority of the 
rebounds under both backboards 
and clicking on fast-breaking 
plays, the Lincolns were out in 
front throughout the contest as 
Coach Bob Hoffman substituted 
freely and with great success.

Ten players saw action for the 
victors and eight of them crashed 
the scoring column. Fred Marti­
nez and Bruno Fabris also excelled 
on ' offense while Dan Kieres, 
Jerry Sikorski and Ted Zurkowski 
featured with their play-making.

Jenner flipped in 15 points, 
Glugla 11, and Tri eb 10 apiece for 
the Falcons.

Lincoln Tavern led by 17 to 8 
at the end of the first quarter and 
then extended its advantage to 31 
to 18 at the intermission.

The Falcons outscored the Lin­

colns, 17 to 16, in the third period, 
but Lincoln Tavern assumed a 16 
to 12 scoring edge in the final 
quarter to triumph 16 points at 
the final whistle.

Lincoln Tavern will play ita 
next league game against the Bar­
barians on Tuesday evening. Jan­
uary 5, following the Christmas- 
New Year Holiday season.

LINCOLN TAVERN
g. fta.ftc. p.pts. 

Sikorski ................. 0 2 111 
Zych .....................  0 0 0 10
Martinez. F. „  2 113 5 
Fabris, B.  1 3 2 2 4
Purol. N. ----------  7 6 4 5 18
Kieres, D. —... — 1 0 0 0 2
Gazda, C « 9 6 2 18
Zurkowski, T. —... 1 0 0 2 2
Nega, C  0 0 0 1 0
Kupski, B  5 6 3 2 13

Totals 23 27 17 19 62
FALCONS

g. fta.ftc. p.pts. 
Glugla----------   4 5 3 3 11
Trieb  4 5 2 5 10 
Jenner ....— ........ 6 4 3 3 15 
Cohen 0 114 1
Henderson  3 6 4 4 10 
Falknor 0 0 0 3 0

Totals 17 21 13 22 47

Irving’s M. W. Triumphs, 73-40, 
Over Larry Re’s In Kelvyn Tilt

Fred Martinez Pours In 32 Points; Purol, 
Kupski, Zych Also Star

A dazzling sharpshooting per­
formance toy Fred Martinez, who 
riddled the hemp for 32 points on 
14 fielders and 4 gift shots, spark­
ed Irving’s Men’s Wear to a stir­
ring 63 to 40 victory over Larry 
Re’s quintet in a Kelvyn Park Se­
nior Basketball league opener last 
Friday night on the Kelvyn Park 
hardcourt.

With Norm Purol and George 
Vonderheide, a pair of 6’ 8” per­
formers, sweeping rebounds of 
backboards with monotonous re­
gularity, the Irving combo had 
little trouble in overpowering its 
opponent—hitting on 20 field shots 
and 15 out of 20 penalty conver­
sions.

The losers were held to only 17 
baskets and made good on 6 out 
of 11 free tosses.

Irving’s M. W. broke loose for 
19 points in the first quarter to 
carry a 19 to 7 bulge going into 
the second period.

Coach Bob Hoffman’s snipers 
led by 35 to 18 at the intermis­
sion and by 51 to 25 as the third 
quarter terminated.

Th.e final period found the win­
ners outscoring their adversaries, 
22 to 15, to prevail by 33 points 
as the struggle ended.

Purol w it h 14 points, and 
Richard Zych and Bob Kupski 
with 11 apiece shared scoring 
honors with Martinez for Irving’s.

Tom Murphy pumped in 16 and 
Charles Murphy 10 for the belea­
guered Larry Re’s.

IRVING’S MEN’S SHOP
G. Fta. Ftc. P. Tp.

Martinez .... 14 5 4 2 32
Zych ..... .... 5 2 1 0 11
Vonderheide 0 3 2 1 2
Purol .... 6 2 z 1 14
Kupski .. .... 3 6 5 2 11
Sass ..... 1 2 1 2 3
Mozdzierz .. 0 0 0 1 1

Totals .... 29 20 15 9 73
LARRY RE’S

G. Fta. Ftc. P. Tp.
Fatacane .... 1 0 0 5 o

CELLAR DWELLERS
Philadelphia (UPI)—The Phil­

lies and Athletics each has finish­
ed in last-place 19 times, more 
than any other team in the major 
leagues. The A’s finished last 18 
times while in Philadelphia and 
once in Kansas City. 

Christmas-NewY ear’s 
Week On WMAQ One 
For Football Fans

Becht ....... .. 0 2 1 0 1
T. Murphy .. 8 0 0 3 16
Glugla ....... 1 5 2 3 4
C. Murphy .. 4 3 2 1 10
Gustafson — 3 1 1 2 7

Totals 17 11 6 14 46

Five outstanding post-season 
football games, including the Pro 
Championship game and the Rose 
Bowl classic, will be broadcast on 
N B C-Radao and carried by 
WMAQ during the Christmas-New 
ear’s week, December 26 to Janu­
ary 2. The schedule of broadcasts 
includes two bowl games and two 
all-star games, besides the pro 
championship.

The 22nd annual Blue-Gray 
all-star game from C r a m t o n 
Bowl, Montgomery, Ala., will be 
broadcast, Saturday, December 26, 
at 12:45 p.m., CST. Outstanding 
college seniors from the North and 
South are matched in this annual 
classic.

The National Football League 
Championship game between the 
New York Giants and the Balti­
more Colts will be played in Bal­
timore and broadcast, Sunday, 
December 27, at 12:45 p.m. CST.

The 26th annual Sugar Bowl 
game from New Orleans will pre­
cede the Rose Bowl broadcast on 
New Year’s Day, Friday, January
1, at 12:45 p.m. CST. Mississippi, 
second-ranked college team in the 
nation, and number three-rated 
Louisiana State are rematched for 
the Sugar Bowl extravaganza. 
During the regular season Ole 
Miss’ only loss was to LSU by a 
7 to 3 score.

The greatest of all bowl-games 
—the Rose Bowl contest between 
Big 10 champion Wisconsin and 
Washington, the Pacific Coast re­
presentative—will be broadcast at 
3:45 p.m. CST, following the Sugar 
Bowl game. This will be the 46th 
annual Rose Bowl game from 
Pasadena, Calif.

The 35th annual East-West 
Shrine game at Kezar Stadium 
will wind up the holiday grid 
broadcasts on Saturday, January
2, at 3:45 p.m. CST. Outstanding 
college seniors from the East are 
pitted against Western stara in 
this annual affair.

MINER & MINER
CONSULTING ENGINEERS, INC.

5598 SOUTH BROADWAY 
IN LITTLETON, COLORADO

has immediate openings for ELECTRICAL ENGINEERS— 
R. E. A. Project Experience Necessary. Utility background de­
sired in design. Experience in power lines, substations and 
related work. Foreign assignment. U. S. citizenship required.— 
Reply by air mail giving education, experience and other 
pertinent information. All information held confidential.
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Ładna Gromadka Wnuków Przybyła 
z Polski Do Babci Anny Palusiak
Serce 68-Letniej Babci Biło Szybciej z Radości 

i Podniecenia, Gdy Jej Dom Nawiedziło 9 
Wnuków i Synowa z Polski, Których Przed 
Tym Nigdy Nie Widziała

Wieloletnie marzenia 68- 
letniej babci Anny Palusiak 
pnr. 2850 E. 87ma ulica speł­
niły się w ubiegłą sobotę już 
całkowiecie. Od 1925 roku ma­
rzyła o tym, aby jej syn Wa­
cek, którego wtedy pozostawi­
ła w Polsce 13-letni chłopcem, 
przybył do Stanów Zjedn. i 
połączył się z całą rodziną.

Te marzenia spełniły się 
częściowo w lipcu bieżącego 
roku, kiedy syn Wacek przy­
był z Polski do Chicago, jako 
już 47-letni mężczyzna.

Ale w Polsce pozostały jesz­
cze jego żona i 9 dzieci. Dalej 
więc babcia Palusiak marzyła 
o tym, aby też synowa i 9 
wnuków, których przed tym 
nie widziała nigdy, także przy­
były do Chicago celem połą­
czenia się z jej synem i z nią.

Te marzenia zostały speł­
nione całkowicie w ubiegłą so­
botę kiedy babcia Palusiak 
powitała na lotnisku Midway 
tą “ładną gromadkę wnuków”.

Moje serce bije teraz szyb­
ciej z radości i podniecenia — 
mówiła babcia Palusiak, gdy

w ubiegłą niedzielę gotowała 
kawę dla swej gromadki i 
oczekiwała jej powrotu z ko­
ścioła.

Cała jej tak nagle powięk­
szona rodzina poszła na nabo­
żeństwo o godz. lOej rano do 
polskiego Kościoła Niepokala­
nego Poczęcia N.M.P. przy 
2944 E. 88ta ulica, a babcia 
pozostała sama w domu, aby 
przygotować dla tej gromadki 
drugie śniadanie. Nadchodzą­
ce Boże Narodzenie będzie 
najszczęśliwsze w życiu babci 
Palusiak.

Będzie bowiem w jej oto­
czeniu 4 córki, 4-ch synów, ty­
leż zięciów i synowych oraz 
13 wnuków urodzonych w 
Chicago i 9 wnuków przyby­
łych z Polski. Naprawdę tru­
dno o liczniejszą gromadkę 
wnuków w otoczeniu babci.

Babcia miała będzie dla ko­
go składać podarunki pod cho­
inkę i będzie też miała dla ko­
go gotować kawę, gdy taka 
“ładna gromadka” wróci z 
Pasterki.

Dymy z Bieli Ołowianej Stały Się
Groźbą Dla Życia Dzieci Na Połud-Str.
Dwoje Dzieci Już Zmarło, a Kilkanaście Jest 

Na Obserwacji w Szpitalu Powiatowym. — 
Policja i Departament Zdrowia Ostrzegają 
Przed Spalaniem Skrzynek z Baterii Elek­
trycznych, z Których Dym Jest Trujący

Wczoraj patrolki policyjne 
zaopatrzone w głośniki ra­
diowe krążyły po okolicy 
Chicago, objętej ulicami 
Roosevelt — 18-ta — Ash­
land i Western i rozgłaszały 
ostrzeżenia odnośnie dymów 
trujących, wskutek których 
dwoje dzieci już umarło, a 
pewna jeszcze dokładnie nie­
ustalona liczba dzieci zacho­
rowała przez oddychanie tym 
dymem, pochodzącym ze spa­
lania, wyrzucanych na śmie­
cie próżnych skrzynek na ba­
terie elektryczne. —
Odkrycie detektywów

Zmarłymi d z i e ćmi od 
wchłaniania w swe płuca te­
go dymu, są: 2-letnia Lor­
raine Edwards, pnr. 1739 
Washburne ave. i 18-miesię- 
czny Johnnie Edwards, pnr. 
106S W. 13-ta ulica. Ta pa­
ra dzieci zmarła w szpitalu 
powiatowym, dokąd dzieci 
zostały zawiezione po zacho­
rowaniu w ich domach.

Służba Pocztowa 
w Czwartek — 
Do Południa

Ekspertyza lekarska po ich 
śmierci ustaliła, że zgon był 
spowodawny przez wdychanie 
dymów z bieli ołowianej.

Wtedy detektywi zaczęli 
badać w całej okolicy, "gdzie 
zatrute dzieci mieszkały, 
skąd mogły pochodzić dymy 
z bieli ołowianej. Poszuki­
wania detektywów ustaliły, 
że w tej okolicy ludzie poza­
bierali do swych domów próż­
ne skrzynki z baterii elek­
trycznych, które w znacz­
nych ilościach zostały wyrzu­
cone na próżną parcelę przy 
1300 Blue Island. Te skrzyn­
ki ludzie używali w swych 
domach, jako paliwo w pie­
cach do ogrzewania miesz­
kań. — Dym ze spalania tych 
skrzynek, unoszący się w po­
wietrzu, okazał się troją­
cym dla małych dzieci.

Poza akcją ostrzegawczą 
policjanci ze stacji Mar­
quette i Maxwell chodzili od 
domu do domu w całej tej 
okolicy i pytali się mieszkań­
ców, czy nie używają tych 
skrzynek z baterii elektrycz­
nych do palenia w swych 
piecach, przestrzegając, że 
dym z nich jest trujący dla 
ludzi.

W czwartek, w przeddzień 
Bożego Narodzenia listonosze 
pocztowi wcześniej jak zwy­
kle rozpoczną roznosić listy i 
karty świąteczne i czynność 
tę będą dokonywać przez cały 
dzień, mimo, że wszystkie 
urzędy pocztowe za wyją­
tkiem budynku głównego po­
czty oraz starego budynku 
pocztowego będą zamknięte 
już w południe.

Poczta wydała zarządzenie 
do swych pracowników na 
roznoszenie paczek świątecz­
nych (wyłącznie paczek) na­
wet w sam dzień Bożego Na­
rodzenia. Dla szybszego roz­
wiezienia poczty pierwszej 
klasy po wszystkich rejonach 
Chicago, od poniedziałku do 
środy użyte będą środki lotni­
czej komunikacji.

Zoitań abonentem “Dziennika 
Związkowego" jeśli nim dotych- 
>=as nie iesteś.

Specjalne ostrzeżenie
Dr. Herman N. Bundesen, 

kierownik D e p artamentu 
Zdrowia, wydał specjalne o- 
strzeżenie o niebezpieczeń­
stwie spalania starych skrzy­
nek z baterii elektrycznych. 
Wyjaśnił on w ostrzeżeniu, 
że biel ołowiana, która znaj­
duje się na tych skrzynkach, 
przechodząc w dym, przy 
spalaniu się skrzynek, jest 
trucizną dla płuc, zwłaszcza 
małych dzieci, gdy jest wdy­
chana odpowiednim zagę- 
szczeeniu w powietrzu.

W szpitalu powiatowym 
było wczoraj wieczorem 9 
dzieci w stanie początkowe­
go zatrucia tym dymem i na­
dal dzieci były przyprowa­
dzane na obserwacje, gdy 
objawy choroby u tych dzie­
ci nie są odrazu przez lekarzy 
domowych rozpoznawalne, 
Są to dzieci od kilkanastu 
miesięcy do 13 lat 

JAK WRÓŻYĆ Z KART

0

Sztuki tej motecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 
Samouczka, który Jasno i zwięźle podaje znaczenie każde] karty 
I je] pozycji w stosunku do innych kart Tą prostą metodą na­
uczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o jeden 
taki

rozkładu do wróżenia.
Książka ta kosztuje tylko 5J,Q() • przesyłka

Zamówienia wraz z należytoscia nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE.

Chicago 22, Illinois
(C.OJJ. nie wysyłamy)

Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy Jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróżba 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błędem, 
lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i odwagi 
w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart" zawiera 96 stronic czytel­
nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami 
ich

LEWIS I JEGO NASTĘPCA. — John L. Lewis, (z prawej), który 
liczy obecnie 79 lat, zrezygnował ze stanowiska prezydenta Zjedn. 
Unii Górników. Z lewej widać jego następcę,—jest nim 72 lat li­
czący, Thomas Kennedy. Lewis, potężny przywódca ruchu robot­
niczego w kraju przez ostatnich lat 40 otrzymywać będzie rocznej 
pensji 50,000 dolarów.

Z POLITYKI
Polscy Republikanie Za 
Sheehanem, Przeciw 
Pucińskiemu

Timothy P. Sheehan, repu­
blikanin, który po czterech 
2-letnich terminach służby w 
Kongresie Stanów Zjednoczo­
nych — został w roku 1957 
pokonany przez demokratę 
Romana Pucińskiego w 11 
dystrykcie kongresowym i 
który w kwietniu bieżącego 
roku próbował ubiegać się na 
urząd mayora miasta Chica­
go z ramienia Partii Republi­
kańskiej (i poniósł również 
klęskę miażdżącą) gotuje się 
do nowej batalii z Pucińskim 
w wyborach do Kongresu w 
przyszłym roku.

Organizacja republikańska 
podaje, że wszyscy republi­
kańscy liderzy w wardach 
wchodzących do 11-go dy­
stryktu kongresowego (w 
tym także działacze polskie­
go pochodzenia z komityma- 
nem 35-ej wardy, Mathew 
Słowik) zapewnili już Shee- 
hanowi swe poparcie.

Fakt ten zastanawia wy­
borców polskiego pochodze­
nia, albowiem Sheehan uwa­
żany jest w kołach miarodaj­
nych za jednego z tych, któ­
rzy przyczynili się do usunię­
cia Peski z urzędu kolektora 
cła i pozbawili Polonię chica- 
goską stanowiska federalne­
go, będącego w rękach Ame­
rykanów polskiego pochodze­
nia od lat przeszło 30-tu.

+ ❖ +
Puciński Cieszy Się 
Dużą Popularnością

Kongresman Puciński cie­
szy się dużą popularnością 
wśród wyborców 11-go dy­
stryktu, zwłaszcza w kołach 
zorganizowanej pracy. Pro­
wadzi on już ożywioną kam­

panię polityczną objeżdżając 
między innymi — szkoły na 
terenie swego dystryktu ze 
specjalną wystawą w omni­
busie — demonstruącą wy­
borcom system rządów de­
mokratycznych.

Zapowiada się więc w 11 
dystrykcie, między kongres- 
manem Pucińskim i Sheeha­
nem batalia bardzo ostra, na 
którą specjalną uwagę po­
winni zwrócić zwłaszcza oby­
watele polskiego pochodze­
nia.

♦ ♦ ♦
Amerykanie Polskiego 
Pochodzenia Delegatami 
Na Konwencję Republik.

Przewodniczący centralne­
go komitetu Partii Republi­
kańskiej na powiat Cook, 
Francis X. Connell, ogłosił 
częściową listę delegatów na 
krajową konwencję Partii Re­
publikańskiej, której zada­
niem będzie — nominacja 
kandydatów na prezydenta i 
wiceprezydenta Stanów Zjed­
noczonych.

Wśród ogłoszonych na­
zwisk znajdujemy dwa na­
zwiska republikańskich dzia­
łaczy polskiego pochodzenia. 
Są to: Felix Kucharski, ko- 
mityman rep. 12-ej wardy-i 
John A. Waner, prezes orga­
nizacji republikańskiej 23-ej 
wardy.

♦ ♦ ♦
Semrow Na Miejsce Griglika

Demokratyczna organiza­
cja 41-ej wardy przygotowuje 
kandydaturę rodaka naszego, 
posła do legislature stanowej 
Harry H. Semrow—na człon­
ka Dystryktu Sanitarnego, na 
miejsce Casimira Griglika, 
który — jak wiadomo — prze­
szedł drogą wyborów z Dy­
stryktu Sanitarnego do Sądu 
Wyższego.

Rosja Przechodzi z Zimnej Wojny 
Do Walki Ekonomicznej z Zachodem 
Mocarstwa Zachodnie Muszą Opracować

Wspólny Plan Akcji Handlowej i Gospo­
darczej Jeśli Nie Chcą By Rosja Opanowa­
ła Rynki Świata — Senator U. S.

Walka między wolnym 
światem i blokiem komuni­
stycznym — rozegra się na 
płaszczyźnie ekonomicznej i 
tam też nastąpi jej ostateczne 
rozstrzygnięcie — powiedział 
tu w zeszłym tygodniu sena­
tor Stanów Zjednoczonych, 
Jacob K. Javits, republikanin 
ze stanu New York, w prze­
mówieniu wygłoszonym na ze­
braniu znanej ogólnie tu orga­
nizacji, Chicago Council on 
Foreign Relations.

Javits dowodził, iż przej­
ście Sowietów z polityki zi­
mnej wojny do polityki poko­
jowej koegzystencji dowodzi, 
iż Rosja dążyć będzie do opa­
nowania rynków światowych, 
zwłaszcza w krajach biednych 
za cofanych gospodarczo i 
przemysłowo.
Wyrok życia Lub śmierci

Rosja chce poproś tu zaćmić 
mocarstwa zachodnie w tej 
dziedzinie.

Wynik tej walki ekono­
micznej będzie wyrokiem ży­
cia lub śmierci dwóch zmaga­
jących się ze sobą systemów, 
mianowicie — system gospo­
darki prywatnej z państwo­
wym komunizmem i może za­
decydować ostatecznie — czy 
świat będzie wolnym czy też 
skomunizuje się, mówił Javits.

By przeciwstawić się sku­
tecznie naporowi gospodarcze­
mu komunizmu, Javits zaryso­
wał cztery najważniejsze — 
jego zdaniem — punkty, na 
których powinna oprzeć się w 
przyszłości najbliższej polity­
ka mocarstw zachodnich.
Cztery Główne Punkty 
w Rozgrywce z Rosją

1 — Większa ekonomiczna 
polityczna, kulturalna i mili­
tarna integracja narodów 
wolnego świata.

2 — Rozbudowa ekonomi­
czna zacofanych krajów wol­
nego świata.

3 — Uzgodnienie warun­
ków handlu — tak wśród wol­
nych narodów jak i z blokiem 
komunistycznym.

4 — Zwiększenie produk­
tywności krajów wolnego 
świata, w obliczu widocznego 
rozwoju ekonomicznego So­
wietów.

Javits wykazywał, iż kraje 
zachodnie, przeciwstawiąc się 
wyzwaniu Rosji na płaszczy­
źnie ekonomicznej, poprawi­
łyby równocześnie także stan 
swych sił militarnych.
Problem Walki Ekonomicznej 
i Wybory

Zagadnienie walki ekono­
micznej między wschodem i 
zachodem powinno — zda­
niem senatora Javitsa — być 
wzięte pod uwagę jako naj­
ważniejsze zagadnienie przy 
wyborze prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w przyszłym 
roku.

Javits — jako republika­
nin — jest zwolennikiem kan­
dydatury guber. Rockefellera, 
na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Twierdzi on, że właśnie 
Rockefeller posiada najlepsze 
w tym zakresie kwalifikacje, 
albowiem przez lat 30 praco­
wał on w dziedzinie między­
narodowych stosunków eko­
nomicznych i ma wielkie pod 
tym względem doświadczenie'

SERVING

IN YOUR NAMI

Zmarła 12-ta Ofiara 
Wielkiej Katastrofy 
Lotn. Przy Midway

W szpitalu Edgewater 
zmarł wczoraj Morris David­
son, lat 42, pnr. 6359 S. Pat­
rick ave., od ran i poparzeń 
odniesionych w skutek wiel­
kiej katastrof u lotniczej, jaka 
wydarzyła się w dniu 24 listo­
pada w pobliżu lotniska Mid­
way.

Śmierć Davidsona podwyż­
sza do 12 liczbę śmiertelnych 
ofiar tej strasznej katastrofy, 
kiedy ciężki samolot tran­
sportowy, przeciążony towa­
rem, runął na kilka domów, 
położonych przed lotniskiem 
Midway niszcząc je i zapala­
jąc równocześnie. Zmarły Da­
vidson był właśnie w swym 
domu, gdy samolot w ten dom 
uderzył i go zapalił. David­
son został tak dotkliwie po­
raniony i poparzony, że, mimo 
wysiłków lekarzy, tego nie 
przeżył. W szpitalu pozostaje 
jeszcze 2 osoby z 11-tu wów­
czas ciężko poparzonych.

Plan 4 Szczytówek — 
Prezydent 
w Madrycie

(Dokończenie ze str. 1-szel)
Ambasadorzy trzech alian­

tów zachodnich poinformo­
wali w Moskwie ministra 
Gromykę, jako ich szefowie 
rządów spodziewają się prze­
dyskutować z Chruszczowem 
problem rozbrojenia świato­
wego, kwestię niemiecką łącz­
nie z Berlimem i ogólne sto­
sunki między Wschodem i Za­
chodem.

Zachodnio-niemiecki k a n- 
clerz Adenauer uczestniczył 
w obecnej konferencji w Pa­
ryżu, ale w szczytówce z u- 
działem Chroszczowa udziału 
nie weźmie.

Według informacji otrzy­
manej z miarodajnego źródła 
w Paryżu dzisiaj rano, Fran­
cuzi (de Gaulle na konferen­
cji z Eisenhowerem) zgodzili 
się przedłożyć nowv plan swej 
kooperacji z NATÓ (North 
Atlantic Treaty Organization) 
i ze wspólnym naczelnym do­
wództwem sił zbrojnych tego 
przymierza północno-atlanty­
ckiego.

Według informacji z Ma­
drytu, miasto tonęło dziś we 
flagach amerykańskich i hisz­
pańskich, na ulicach rozplaka­
towano 36,000 portretów Ei­
senhowera i co najmniej mi­
lion madryczan, czyli połowa 
mieszkańców, miało wystąpić 
na powitanie chociaż pogoda 
była zapowiedziana niepo­
myślna — więcej deszczu, 
mgła i zimno.

Wszystkim krewnym i znajo- 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Franciszek Loster 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
grudnia, 1959 roku, o godzinie 
2:10 w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 23-go grudnia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Stanisła­
wa Kostki, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena (z domu Lech), żona; 
Maria, Franciszek, Jadwiga, 
Jan, (Kazimierz w Anglii i He­
lena w Polsce), dzieci; Michał 
Podhajny, Bronisław Szajow- 
ski i (Jan Cwyk, w Polsce,) 
zięciowie; Maria i Anna, syno­
we, wnuki, wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. (21-22)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś.p.

John Timoshuk
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 19-go grudnia, 1959 
roku, przeżywszy lat 66. Za- 
mieszk. pnr. 4558 So. Leaming­
ton Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 22-go grudnia o go­
dzinie 9-tej rano, z zakładu 
pogrzebów, pnr. 2411 W. Chi­
cago Avenue do katedry St. 
George, 917 No. Wood ul., a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Mary (z domu Karas), żona; 
Mary Groth i Alice Majewska, 
córki; Jack Groth i Jerry Ma­
jewski, zięciowie; Sandra, Mi­
chael, Jack i Stacy, wnuczęta; 
wraz ż całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się 
Klersch & Son, V. A. De Stefa­
no, ARmitage 6-2000.

Dziś Głosowanie w Deerfield Nad
Sprawą Bondów Na Nową Dzielnicę
Łączy Się z Tym Sprawa Wpuszczenia Do No­

wej Dzielnicy Murzynów, Przeciwko Cze­
mu Mieszkańcy Deerfield Wypowiedzieli 
Się w 75 Procentach

Mieszkańcy Deerfield od­
będą dzisiaj głosowanie w 
sprawie wydania bondów 
miejskich na zakup 3ch du­
żych placów w nowej dziel­
nicy, w której prywatna kom­
pania planuje wybudować do­
my mieszkalne i z nich pew­
ną ilość sprzedać murzynom.

Bondy mają być wydane na 
sumę $550,000 i za to ma być 
kupiony teren pod szkołę oraz 
park, i wybudowana ma być 
tym kosztem szkoła. Część 
terenów jest własnością kor­
poracji, która planuje wybu­
dować całą nową dzielnicę, a 
pewną cęść domów w tej 
dzielnicy sprzedać rodzinom 
murzyńskim.

Te plany wywołały “wojnę 
rasową” w Deerfield.

W ubiegłą sobotę i nie­
dzielę były rozdawane w 
Deerfield ulotki w związku 
z wezwaniem Harolda C. Le­
wisa, przewód niczącego 
Stow. Rezydentów Północne­
go Wybrzeża, aby mieszkań­
cy w głosowaniu zatwierdzili 
plan wydania bondów na su­
mę $550,000, podając dla u- 
spokojenia umysłów, że spra­
wa integracji nie jest przed­
miotem referendum.

Ulotki były wydane przez

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmier­

ci najukochańszego męża mo­
jego i ojca naszego , ś. p.

t Feliksa
Bielawskiego 

(który zmarł 24 grud. 1958 r.) 
odprawiona zostanie żałobna 
Msza św. w czwartek, dnia 
24go grudnia, b.r. w kościele 
św. Władysława, o godzinie 8ej 
rano.

Dobry Jezu, 
a nasz Panie, 
Daj mu wieczne 
spoczywanie.

Do licznego współudziału w 
nabożeństwie zapraszają wszy­
stkich krewnych, znajomych i 
przyjaciół:

Waleria, żona; wraz z dzie­
ćmi.

Komitet Praw Człowieka, na 
którego czele stoi Adrien 
Ringuette. Popierając plan 
integracji rasowej ulotki o- 
kreślaj mianem “rasistów”, i 
“Little Rock” tych, którzy 
tym planom się sprzeciwiają.

W planie jest budowa 51 
domów rodzinnych w prze­
ciętnej cenie od $30,000 do 
$35,000 każdy, z których 10 
do 12 ma być sprzedanych ro­
dzinom Murzynów.

W prywatnym głosowaniu 
przeprowadzonym w dniu 6 
grudnia mieszkańcy Deer­
field opowiedzieli się przeciw­
ko integracji rasowej, czyli 
przeciwko wpuszczeniu Mu­
rzynów do nowej dzielnicy 
stosunkiem głosów 3,507 do 
406, czyli 75 procent jest 
przeciw integracji.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, szwagierka, bab­
cia i prababcia nasza, ś. p.

Zofia Hwialkowska
(żona śp. Walter i matka śp.

Adolfa Stann)
członkini Tow. Seweryny Du- 
chińskiej, Gr. 18 Zw. Polek w 
Ameryce, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 19go grudnia, 1959 roku, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 5655 W. Windsor 
Ave. . .

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę ,dnia 23go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4553-61 Mil­
waukee Ave„ do kościoła św. 
Konstancji, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajorłiych, w smutku pogrą­
żeni: . „ .Wincenty i Czesław, syno­
wie; Zofia Gembala, pasierbi­
ca; Stefania, Franciszka i Ge­
nowefa, synowe; Ludwik 
Stann z żoną Zofią, szwagier i 
szwagierka; 9 wnucząt, 3 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się John 
V. May, Funeral Home. Kil­
dare 5-2115.

■.......... —

Wszystkim krewnym i znajomym dońosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, stryj, wuj i dzia­
dek nasz, ś.p.

Jan Pasek
członek Tow. św. Władysława Nr. 418 Z.P.R.K. i Tow. św. Józefa, 
Gruna 764 Z N.P.; zmarł nagle, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
19-go grudnia, 1959 roku, w nocy, przeżywszy lat 67. Zamieszkiwał 
nnr 15211 Vincent Road, Phoenix, Ill. . .

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22-go grudnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 15700 Carey Ave., Phoenix, 
Ill (1 blok na wschód od Halsted). do kościoła sw. Jana Chrzci­
ciela, a stamtąd na cmentarz św. Krzyża w Calumet City, Dl., na 
ParCNa ten^smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni: .

Katarzyna, żona; Henryk i Geraldine, syn i synowa, Jean i Jo­
zef Starzyk, Helena i Władysław Wiśniewscy i Anna, córki i zię­
ciowie- Karolina Żółta i (Zofia Ciura w Polsce), siostry; siostrzeń­
cy i siostrzenice, bratanki i bratanice, 2 wnuki 1 3 wnuczki, wraz

Pogrzebem zajmują się Józef J. Olejniczak (Olen Mortuary), 
EDison 1-0654 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i synowa nasza i siostra mo­
ja, ś.p.

Władysława Plucińska
(CÓRKA Ś.p. MARIANNY JANISZEWSKIEJ) 

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 19-go grudnia, 1959 roku o godzinie 7-ej wieczorem, w śred­
nim wieku. Dawniej zamieszkiwała przy 49-tej i S. Justine ul. .

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23-go grudnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1335 W. 51st St. do kościoła św. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną. .

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Eugeniusz i Irena, dzieci; Leona i Emil Podgórny, synowa i zięć; 
Rickey, Darlene, Cynthia i Carol, wnuk i wnuczki; Stanisława i Jó­
zef Grabowscy, siostra i szwagier; Antoni i Franciszka Plucińscy, 
teściowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon 
YArds 7-6112. (21-22)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziadek nasz, ś.p.

Stanisław Wyszyński
(WISON)

członek Modern Woodmen of America Camp No. 13072, Tow. Kró­
la Stan. Leszczyńskiego, Gr. 280 ZNP.; po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, 
dnia 20-go grudnia, 1959 roku, na ranem, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2878 S. Throop ulica do 
kościoła św. Barbary, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marianna i Teresa Ruhnke, córki; Józef, Kazimierz i Włady­
sław, synowie; Robert Ruhnke, zięć; Dorota i Genowefa, synowe; 
Florentyna Wyszyńska, Marianna Siergiej i Józefa Kulikowska, 
siostry; 9 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek A. Ocwieja, telefon Victory 2-1070.
(21-22)

Z Gminy 120 ZNP
Niniejszym zawiadamia, się 

delegatów wszystkich grup 
przynależnych do Gminy 120 
ZNP, iż posiedzenie przypa­
dające we wtorek, 22 grudnia 
— nie odbędzie się.

Następne regularne posie­
dzenie Gminy 120-tej odbę­
dzie się w dniu 26-go stycznia, 
a więc dopiero po Nowym Ro­
ku, o czem zawiadomienie po­
jawi się w prasie przed datą 
posiedzenia. — Zarząd Gminy 
120-tej.

Po.Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajsie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
jest to jedyni polska firma 

przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż .najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, teść i dziaduś 
nasz, ś.p.

Bernard 
Malinowski 

członek 12-tej Wardy Regular­
nej Demokratycznej Organi­
zacji, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Śty. Sakra­
mentami, dnia 19-go grudnia, 
1959 roku, o godz. 10:35 wie­
czór, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 2710 W. 42 ul.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 23-go grudnia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4254-56 So. 
Mozart ul. do kościoła ś.ś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczen­
ników, a stamtąd na cmentarz 
św. Marii na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:
Wanda (z domu Pacanowska), 

żona; Leonard, Irena Wiater 
i Rajmund, dzieci; Maureen i 
Maria, synowe; Franciszek 
Wiater, zięć; Władysław z żoną 
Józefą, brat; 9 wnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się An­
toni F. Wciślak, CLiffside 4- 
3838.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat nasz i zięć 
mój, ś.p.

Benjamin Bukowski 
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Ryszarda, 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 20-go grudnia, 1959 
roku, o godzinie 12:20 po połu­
dniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 23-go grudnia o godzi­
nie 9-tej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave. do kościoła św. Ryszarda, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Connie (z domu Koral), żo­
na; Francis, syn; Marianne, 
córka; Sigmund z żoną Isabel, 
Thaddeus z żoną Lottie, bracia 
i bratowe; Genevieve, siostra; 
Tomasz Koral, teść; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem .zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home, telefon 
REliance 5-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutnv wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Stanisława Ludwig
(z domu Strzelewicz) 

członkini Tow. Arcybiskupa 
Cieplaka Nr. 800 ZPRK., Tow. 
Władysława Reymonta, Gr. 119 
Z.N.P. i Tow. Niepokalane Po­
częcie Najśw. Marii Panny, Gr. 
47 Zw. Polek w Amer.; po cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 18-go gru­
dnia, 1959 roku, o godzinie 9:25 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 22-go grudnia o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Eulogia, Tadeusz i Cecylia 
Hynda, dzieci; Lawrence Gu­
stafson, zięć; Dennis, Lawrence 
i Gregory, wnuki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel.: 
HAymarket 1-5800. (19-21)
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Obrazek z Książki Św. Teresy —
“Twierdzy Wewnętrznej”

“Tam, Gdzie Jest Inny Świat”
Do kościoła Matki Boskiej 

Szkaplerznej ciągnęły tłumy wier­
nych na pasterkę. Szli ci, którzy ni­
gdy nie opuszczali mszy świętej; 
ci, którzy od czasu do czasu cho­
dzili do kościoła; a również i tacy, 
dla których świątynią była karcz­
ma, bo w noc wigilijną wszech­
władna miłość Boska wszystkich 
wzywała do siebie. W całym swym 
upadku nie mogli przecież odwa­
żyć się na zerwanie tej ostatniej 
nici, łączącej ich z chrześcijań­
stwem.

Kościół napełniał się, pęczniał, 
rósł i wydawało się,że nie wytrzy­
ma napory wiernych. Poza tra­
dycją ciągnęła wiernych cieka­
wość: wszak dziś, kościół odma­
lowany pod kierunkiem Adama 
Styki, odświeżony, jaśniejący w 
harmonii barw, w całym blasku 
swej doskonałości oddany został 
do użytku publicznego.

★
Dzwony zagrały swą pieśń śpi- 

żowytn głosem lecącą w ciszę noc­
ną.

Zadźwięczał srebrnym, czystym 
tonem dzwonek w sanktuarium i 
tłum, jak łan zboża za podmuchem 
orzeźwiającego wiatru wzniósł się, 
witając wychodzącego księdza z 
zakrystii ubranego w radosne sza­
ty liturgiczne. Na chórze zagrzmia- 
ły organy i popłynęła kolęda: “Gdy 
się Chrystus rodzi”. 1

Zdawało się, że z chórem anieli 
śpiewają, tak pieśń wżerała się 
w serca i dusze. Chór ciągnął 
zwrotkę, a anieli jakby podchwy­
tywali refren.

“O niebieskie duchy i posłowie 
nieba,

Powiedźcież wyraźniej, co nam 
czynić trzeba:

Bo my nic nie pojmujemy, 
Ledwie od strachu żyjemy...”

Lecz chór anielski odpowiadał 
tylko Boga chwaląc :

“Gloria, gloria, gloria in excelsis 
Deo!”

★
Przez kościół szedł powiew, szum 

skrzydeł, woń dziwna, blask jaś­
niejący i moc nieznana.

— Przedziwny nastrój mnie o- 
garnia — pomyślał człowiek i po­
czuł, że w tym nabitym po brzegi 
kościele znalazło się miejsce na 
kogoś, kto stanął przy nim zupeł­
nie wyczuwalnie, lecz niewidzial­
ny. Dreszcz ściskający jak mróz 
przeszedł błyskawicą, strach gwał­
towny ścisnął za gardło, wyru­
szając ostatnią kroplę krwi.

— Jam jest. Nie bój się.
Wszechwładna potęga Słowa u-

spokoiła człowieka i duszę jego, 
wlewając w nią święty spokój, 
lecz zamarła ona w niemym za­
chwyceniu, nie rozumiejąc i nie 
pragnąc zrozumieć jak to się stało, 
że Pan przemówił. Trwając w 
tym niemym zachwyceniu dusza 
zobaczyła, jak nieprzeliczone huf­
ce anielskie śpiewały wokół ołta­
rza, unosząc się hen, ku niebio­
som. Chwilę tylko obraz ten trwał 
i rozwiał się jak dym z kadziel­
nicy. Pozostał ołtarz rzęsiście oś­
wietlony, lecz jakoś bardziej wy­
razisty; nie taki, jakim był przed 
tym. Gdy człowiek ów wzrok swój 
od ołtarza oderwał, by spojrzeć 
po wiernych i upewnić się, gdzie 
się znajduje, ku zdumieniu swe­
mu zamiast ludzi widział tylko ich 
dusze. Kiedy obejmował je wszy­
stkie razem tworzyły jakby firma­
ment gwiezdny, usiany gwiazdami 
o różnym natężeniu światła; kiedy 
znów uwagę koncentrował na jed­
nej, w jednej chwili z mikroświatu 
przechodził do mikroświatu, tak 
dusza owa stawała się wyraźna w 
swej postaci i strukturze.

★
Były dusze tak ciemne, że nie 

masz ciemności tak mrocznych, ani 
rzeczy tak ciemnej i czarnej, któ- 
rejby ciemność jej nie przewyż­
szała, chyba, że granit bezdennych 
czeluści piekielnych zastygły w 
przerażeniu wiecznego strachu i 
jęku. Były to dusze pogrążone w 
grzechu śmiertelnym, którym naj­
lepsze uczynki nie pomogą, dokąd 
nie zostanie zmyty ów grzech, po­
nieważ nie pochodzą ze źródła, 
którym jest Bóg. Mimo to, Bóg w 
nich jest przez swą istotę, obec­
ność, potęgę i czeka, by mógł być 
przez łaskę i miłość.

Inne dusze były jaśniejsze. Mo­
żna było rozejrzeć się w ich wnę­
trzu. W całości dusza wygląda 
jak przepiękny pałac, twierdza, 
jak przedziwny kryształ. Podzielo­
na jest na siedem przestronnych 
mieszkań. Każde z nich składa 
się z wielu komnat, na górze, na 
dole, i po bokach, z wdzięcznymi 
ogrodami, wodotryskami, klomba­
mi, gajami i takim mnóstwem 
wszelkiego rodzaju rzeczy rozko­
sznych, że na widok ich człowiek 
chciałby rozpłynąć się w uwiel­
bieniu Boga, który te cuda stwo­
rzył na obraz i podobieństwo swo­
je. W samej głębi jest jedno naj­
ważniejsze, w którym zachodzą 
najbardziej tajemne rzeczy między 
Bogiem a duszą. W nim mieszka 
sam Bóg.

— Z jakiej materii, z czego 
są zbudowane?

— Między duszą stworzoną a 
Bogiem, taka zachodzi różnica, 
jak między Stwórcą a stworze­
niem. Nie zdołamy pojąć tej wiel­
kiej piękności i godności duszy 
ludzkiej.

— Wejść możesz przez modlitwę 
i rozważanie! — głosi napis na 
bramie.

Wiele dusz przebywa tylko w 
wewnętrznym ogrodzeniu i boi się 
wejść do twierdzy, bronionej przez 
straż; ba, nie ma nawet chęci ku 
temu, aby zobaczyć, co też tam 
jest w tym jej wspaniałym pała­
cu. Wielka to zaiste wina nasza 
i wstyd, że z własnej winy nie 
znamy siebie, ani nie wiemy czym 
jesteśmy.

Ale oto jedna dusza zdobyła się 
na odwagę — wchodzi!

Lecz cóż się stało? Razem z nią 
wciska się wszelka gadzina i roz­
biega się po ciemniejszych zakąt­
kach mieszkania. Cóż to jest? To 
są nałogi, zdrożności, złe skłonno­
ści i przywiązania do rzeczy ziem­
skich. Samo mieszkanie jest jasne, 
ale dusza bojaźliwa i smutna, bo 
część gadów ją oplątuje, zasłania 
oczy, nie pozwala rozejrzeć się. 
Dusza próbuje walczyć, szamocze 
się, stara się iść naprzód, lecz cho­
choł trzyma ją za nogę; dusza pa­
da na kolana, jakiś gad zślizguje 
się z jej ramienia, więc wolną rę­
ką żegna się i zaczyna drżącymi 
ustami szeptać błagalną modlitwę.

Robactwo pierzchło, skryło się 
po kątach.

★
W tym, o dziwo, same otwierają 

się drzwi drugiego mieszkania i 
jaśniejszy snop światła pada na 
duszę. Ucieszona zrywa się szyb­
ko, lecz tnwoźnie przestępuje próg. 
Nie zauważyła nawet, iż część ga­
dów wpełzła cichaczem za nią. 
Zmęczona spoczęła pod fontanną, 
której orzeźwiające krople świętej 
wody wracały jej siły.

Czy tylko siły?
Pamięć wypełzła zza zwiniętej 

taśmy i przedstawia jej wyraźny 
obraz świata i dotychczasowego 
życia.

— Jakaż ja byłam pozornie 
szczęśliwa !

A rozum stał się jaśniejszy, z 
większą łatwością dochodził do 
trafnych wniosków. Zaczyna prze­
konywać ją, że chociażby żyła naj­
dłuższe lata nigdy i nigdzie nie 
znajdzie lepszego przyjaciela, wy­
kazuje jej fałszy i kłamstwa świa­
ta, a uciechy były przecież nie­
ustannym źródłem trosk, utrapień 
i przeciwności. W końcu wyciąg­
nął wniosek:

— Poza swą twierdzą wewnętrz­
ną nie znajdziesz bezpieczeństwa, 
ni pokoju.

Wola ucieszona, że jej współto­
warzysze władz rządzących czło­
wiekiem zbliżyli się do jej prag­
nień odezwała się z większą siłą:

— Ufaj Temu, który dał ci tyle 
niezliczonych darów i dowodów 
miłości swojej.

Dusza wzruszyła się do głębi.
— Jakże rada bym była czym­

kolwiek Miu odpłacić! Przecież On 
mnie nigdy nie opuścił, wszędzie 
mi towarzyszył i wzywał do sie­
bie. On jest tym, który dał mi 
życie i byt zapewnił.

Teraz dopiero uspokojona we­
wnętrznie zaczęła ciekawie roz­
glądać się po mieszkaniu własnym. 
Ileż tu cudowności i bogactwa!

Lecz diabeł nie spał, czyhał tyl­
ko na sposobną chwilę, aby znów 
duszę dopaść. Zaczął rozbudzać w 
niej nadmierną ciekawość, aby 
rozproszyć myśli i osłabić uwagę. 
Wreszcie zdybał ją:

— No i cóż z tego, żeś tu we­
szła? — zaczął ją straszyć. — Czy 
wiesz, ile trudu czeka cię na tej 
uciążliwej drodze? Wszak sam Pan 
mówił: “kto koc a się w niebez­
pieczeństwie, zginie w nim”. Czy 
ty pragniesz swojej zguby?

Dusza zawanała się.
— Czy nie widzisz, że stracisz 

wszystkich swoich przyjaciół, 
wszystkie uciechy świata i zwięd­
niesz w swej melancholijnej sa­
motności?

Duszę przeszedł przejmujący 
smutek.

— Panie! Odsuń ode mnie te 
pokusy, pociesz strapioną duszę 
moją.

— Hi, hi, hi! — zaśmiał się dia­
beł. — Zabawna to rzecz tak od- 
razu, nosząc w sobie tak niezliczo­
ne niedoskonałości i cnoty tak wą­
tłe, że ledwie trzymają się na no­
gach — kpił z niej — masz śmia­
łość żądać pociech i żalić się na 
oschłość ?

— Kto więcej zdoła wycierpieć 
— przypomniała wola — niechaj 
cierpi dla Niego, a tym większą 
otrzyma zapłatę.

— Gdzie? Kiedy? — wrzasnął 
diabeł. — Po śmierci! Ja cię już 
teraz na ziemi obsypię dolarami, 
złotem. Dam ci lepsze radosne i 
beztroskie życie. U Niego musisz 
żebrać o każdą łaskę, a ja ci 
wszystko daję wspaniałomyślnie. 
Wyjdź stąd! Chodź za mną! — 
krasił.

Dusza niepewna zrobiła krok 
wstecz.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Straszliwe Zderzenie Się
Samochodu z Pociągiem
Zmiażdżone Zwłoki 8 Osób Wraz Ze Szczątka­

mi Rozbitego Auta Rozrzucone Zostały 
Wzdłuż Toru Kolejowego

W Fowlerville, Mich, wy­
darzyło się straszliwe zderze­
nie się auta, w którym znaj­
dowało się 8 osób (w tym 
troje dzieci) z pociągiem 
Chesapeake nad Ohio, jadą- 
cym z szybkością około 60 na 
godz. przez skrzyżowanie się 
drogi z torem.

Wszystkie osoby znajdują­
ce się w aucie poniosły śmierć 
na miejscu. Auto wpadło na 
bok lokomotywy, której im­
pet odrzucił auto od toru. 
Auto koziołkując przebyło 
przestrzeń około 100 stóp. 
Wzdłuż całej tej przestrzeni 
wypadały z auta odrzucone 
wokół znajdujących się we­
wnątrz osób. Jedno dziecko 
miało zupełnie odciętą od 
ciała głowę.

Nazwiska Ofiar
Wszystkie ofiary pochodziły 

z Michigan. Są to: Clyde E. 
Ballard, lat 22, z Fenton, — 
jego żona Bertha, 24, ich syn 
8 miesięczny Keith, Mildred 
Cameron, lat 26, z Howell, jej 
9-letnia córka Dawn, — Al­
bert Simpson, lat 29 z Fenton, 
jego 6-miesięczny syn Albert 
Jr., — oraz 36 lat liczący 
George Copeman, z Fenton.

Pociąg zdążał do Detroit i 
nie zatrzymał się w Fowler­
ville. Policjant, który przy­
był na miejsce oświadczył, że 
na skraju tego miasteczka 
przy torze znajdowały się 
światła ostrzegawcze, które w 
momencie, gdy wypadek na­
stąpił funkcjonowały należy­
cie.

Kalendarzyk Zabaw
Tow. Zgromadzenie Chorągwi 

Polskiej, Grupa 1424 ZNP, urządza 
zabawę w wieczór sylwestrowy, 
w czwartek, 31-go grudnia, w sali 
Eagle Arms, pnr. 1539 N. Cali­
fornia. Kto chce się zabawić 
wesoło, to niech przybędzie na tą 
miłą zabawę. Wiele niespodzianek 
i bardzo doborowa orkiestra. Ko­
mitet zaprasza:— Zygmunt Kar­
koszka, Jan Sienkiewicz; Stanisła­
wa Tylicka, prezeska.

“Rodzinna” Kapela 
Ludowa
Warszawa. —(P).—Wiele 

nagród i wyróżnień na wy­
stępach wojennych i ogólno­
polskich otrzymała kapela 
ludowa Stanisława Więcława 
z Woli Soleskiej (pow Lip­
sko). Popularnie kapelę tę 
nazywa się rodziną, gdyż 
składa się ona wyłącznie z 
członków rodziny dyrygen­
ta — Stanisława Więcław- 
wka.

ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj "Żonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. tli.

(C.O.D nie wysyłamy)

* PRACA

O’Connell’s 
Sandwich Shops 

Are Opening North Shores 
Newest and Finest 

Sandwich Shop 
Paying Premium Rates 

To Qualified

Waitresses 
Counter Girls 

Grill Men 
Cashiers

Bus Boys And Porters
Are You The O’Connell Type? 
Interviews Monday thru Friday 

Apply in person 
4800 OAKTON ST.

SKOKIE, ILL.

DIETARY 
PERSONNEL 

KITCHEN HELP 
TRAY GIRLS 

COUNTER GIRLS 
Full or Part Time

40-HOUR WEEK 
EXCELLENT BENEFITS 

316-BED NEW HOSPITAL 
OWN TRANSP. DESIRABLE 

MONDAY THRU FRIDAY 
9 A.M. TO 4 P.M.

LUTHERAN 
GENERAL HOSPITAL 

1775 DEMPSTER ST. 
PARK RIDGE 

TAlcott 5-4434

Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia 
Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1*. 30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St., 
—druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr 1425 W. 
51st St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.N.P,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każda

3-clą niedzielę o godzinie 2-giej po 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pnr. 4934 So. Loomis St

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.NJ5., — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedziele miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.Nf,- 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 ZN.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wiecso- 
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park, UL

Wybory Zarządu 
w Oddziale Gdańsk L. M.

Zarząd Oddziału Gdańsk Nr. 50 
L. M. zawiadamia, że posiedzenie 
i wybór zarządu na rok 1960 od­
będą się w środę 30 grudnia o 7:30 
wieczorem w sali Rainbow Gar­
den pnr. 1425 W 51st St. Po wy­
borach będzie poczęstne dla człon­
ków. Prosimy przybyć licznie.

Komitet Oddziału pozatym po­
daj e do wiadomości, że instalacja 
nowego zarządu odbędzie się w so. 
botę 9 stycznia 1960 o 7:30 wiecz. 
w sali Rainbow Garden. Więc re­
zerwujmy dzień 9 stycznia na in­
stalację oddziału Gdańsk. — Ju­
lian Tabisz, prezes; K.G. Kacz­
marczyk, sekr.

Tow. Króla Bolesława Chrobrego 
Grupa 1577 ZNP pod nazwą “Straż 
Wielkopolski” odbędzie przedrocz. 
ne posiedzenie w niedzielę 27go 
grudnia o 1:30 po poł. w sali Jul. 
Słowackiego przy 48ej i Paulina ul. 
Ważne sprawy i wybór zarządu 
na rok 1900. — Fr. Kubiak, prezes; 
Leokadia Warchoł, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze Tow. Błog. 
Szymona i Lignicy
odbędzie się w niedzielę 27 grud­
nia o 2 po poł, w sali posiedzeń 
parafii św. Jana Bożego. Wiele 
ważnych spraw jest do załatwie­
nia. Członkowie proszeni są o 
przybycie z małoletnimi do ode­
brania upominków gwiazdkowych. 
— Lud. Nowakowski, prezes; M. 
Gęsiakowska, sekr.

Lipniczanie Urządzają Wycieczkę 
Do polski

Już zbliża się czas wycieczki 
Klubu Lipniczan Przem. Rat, więc 
Komitet uprasza wszystkich roda­
ków, aby raczyli nadsyłać swe za­
mówienia najpóźniej do miesiąca 
stycznia na ręce przewodn. Komi­
tetu, p. Józefa Wojciechowskie­
go, zam. pnr. 4216 So. Califor­
nia ave, Chicago 32 Ill. który po­
prowadzi tę wspaniałą wycieczkę 
przez 8 krajów europejskich do 
Polski w 6-tygodniowym czasie.

Również na żądanie wysyła każ­
demu turyście wszelkie informa­
cje tyczące się tej wycieczki. Do 
Komitetu także wchodzą członko­
wie Klubu A. Szewczyk, A. Żaczek, 
L. Nowakowski i L. Kurek.

Tow. Przemysłowców i Rzem. 
Pol. Gr. 621 ZNP, odbędzie przed- 
roczne posiedzenie w wtorek 22 
grudnia o 7:30 wiecz, w sali im. J. 
Słowackiego, pnr. 1700 W 48 ul, 
na którym odbędzie się wybór u- 
rzędników na rok 1960 i ważne są 
sprawy do załatwienia. — Adam 
Wróbel, prezes; E.S. Kiepura, sekr.

Klub Zwierczan odbędzie posie­
dzenie roczne we wtorek 22 grud­
nia o 7:30 wiecz, w sali Z.K.M, 
1401 W. Superior ul, na którym 
odbędą się wybory urzędników na 
rok 1960. . Ponadto mamy ważne 
sprawy do załatwienia. — Rudolf 
Drozd, prezes; G. Stach, sekr.prot.

Zebranie Klubu Pinczowian, Nr.
1 na poł. stronie miasta odbędzie 
się w niedz. 27 grudnia, w sali We­
teranów Armii Polskiej, 4800 So. 
Wood ul. Początek o godzinie 2ej 
po południu punktualnie.

Uprasza się członków i członki­
nie o przybycie, gdyż będą wybo­
ry nowego zarządu na rok 1960. 
Po posiedzeniu będzie wyświetlo- 
nyfilm z Polski. — Tadeusz Bode- 
rek, prezes; Maria Deszcz, sekr.

“Sylwester" u Braci
Łączkowskich
Bracia Stanisław i Kazimierz Łącz-1 
kowscy, właściciele pięknych sal 
pnr. 1425 W. olsza ul, zapraszają 
na wesołą Zabawę sylwestrową w 
czwartek 31 grudnia o 8ej wiecz. 
we własnym lokalu. W miłym 11 
przyjacielskim gronie wesoło się 
zabawimy i potańczymy przy do­
borowej orkiestrze; będą polki,

walczyki, tanga itd.,a po północy 
każdy otrzyma czapki, trąbki, grze­
chotki itd. na powitanie Nowego 
Roku. Bufet obficie zaopatrzony 
w wyśmienite napoje, a kuchnia 
w kiełbasę z kapustą. Wstęp wolny 
dla wszystkich PP. Łączkowscy 
zapewniają, że każdy mile będzie 
widziany i nikt nie pożałuje przyj­
ścia na Sylwestra w ich salach.

Przedroczne Zabranie 
Klubu Łipniczan Przem. Rat.
odbędzie się w niedzielę 27 grud­
nia w sali posiedzeń parafii św. 
Jana Bożego o 3 po poł. Prosimy 
przybyć licznie z powodu wielu 
ważnych spraw i wyboru nowego 
zarządu. — Lud. Nowakowski, 
prezes; Anna Żaczek, sekr.

Zebranie Wyborcze Klubu Ka­
sinka Mała, Nr. 109 ZKM, odbę­
dzie się w niedzielę 27 grudnia o 
2 po poł, w sali zwykłych posie­
dzeń. Ważne sprawy i wybór u- 
rzędników na 1960. — W. Surma, 
prezes; M. Wicsło, sekr.

Apel Do Towarzystw w Sprawie 
Ogłoszeń Świątecznych

Ogłoszenia świąteczne Towa­
rzystw i Oddziałów proszę przysy- 
ać na adres: W. Tomaszewski, pnr. 
2906 Archer Ave, wraz z przeka­
zem bankowym. Piszący ten dział 
bardzo prosi towarzystwa o zro­
bienie prezentu dla Dziennika 
Związkowego na “Gwiazdkę” w 
postaci ogłoszenia świątecznego.

Instalacja Klubu Okręgu 
Maków Podhalański

Pragniemy powiadomień wszy­
stkich członków, że instalacja no­
wego zarządu naszego Klubu od- 
odbędzie się w niedzielę 27 grud­
nia o 3 po poł. w sali ob. Pyra, 
4633 So. Rockwell ul. Wszyscy 
członkowie zobowiązani są przy­
być, ażeby wziąć udział w wybo­
rach nowego zarządu na r. 1960. 
Również będą omawiane ważne 
sprawy tyczące się dobra naszego 
klubu.— Jan Molek, prezes; Julian 
Tabisz, sekr. prot.

Zabawa Sylwestrowa
Placówki 2-giej

Placówka 2ga SWAP w dziel­
nicy Town Of Lake jak rok rocz­
nie, tak i W tym roku urządza Za­
bawę Sylwestrową w czwartek, 
31go grudnia br, w sali Kościusz­
ko, 1750 W. 48th St. Pracowity 
Komitet od dłuższego czasu czy­
ni starania, aby naszych gości za<- 
dowolić. Dla miłośników tańca 
przygrywać będzie doborowa or­
kiestra. Bufet będzie zaopatrzony 
w wyśmienite trunki. Będzie dużo 
atrakcji noworocznych. Na po­
wyższą zabawę Komitet zaprasza 
członków P1 acówki, członkinie 
Korpusu Pomocniczego, Koło 
Przyjaciół, oraz całą Polonię w 
dzielnicy Town Of Lake. Kto więc 
chce wesoło pożegnać rok stary, 
a godnie przywitać Nowy, niech to 
uczyni razem z nami w serdecz­
nym Kole Weterańskim. Cześć! 
— Fr. Chowaniec, komendant; Ju­
styn Turkiewicz, adjutant; Józef 
Kokoszka, przew. Komitetu Za­
baw.

Tradycyjny Opłatek 
Klubu “Nowy Prąd

Zawiadamiamy, iż Klub Nowy 
Prąd urządza tradycyjny “Opła­
tek” w sobotę, dnia 26 grudnia w 
sali Rainbow Garden pnr. 1425 
W. 51 sza ulica, o 8ej wieczorem. 
Kolacja będzie się składała z 9 
potraw, m. in. barszcz grzybowy, 
kluski z makiem itd. Wiel. Ks. 
Lata z par. Jana Bożego, a kape­
lan klubu też będzie, aby poświę­
cić te dary jak i również będzie 
św. Mikołaj, który obdarzy wysz- 
stkie dzieci upomnikami. Przy sto­
le kolacyjnym wszyscy odśpiewają 
polskie Kolędy. Po spożyciu tra- 
rycyjńej kolacji i dzieleniu się 
opłatkiem, odbędzie tę zabawa 
taneczna, na której każdy się we-

Poniedz., 21 Grudnia
Sekcja Pań Związku Klubów 

Małopolskich zawiadamia, że w 
poniedziałek, dnia 21-go grudnia, 
nie będzie miała swego posiedze­
nia, ponieważ przed świętami pa­
nie mają bardzo wiele pracy. Na­
tomiast następne posiedzenie wy­
borcze odbędzie się w trzeci po­
niedziałek, dnia 18go styczna, 1960 
roku, w sali Zw. Klubów Małopol., 
pnr. 1401 W. Superior ul., o godz. 
8:00 wieczorem. Wszystkie panie 
delegatki są serdecznie proszone 
•o najliczniejsze przybycie. — Bar­
bara Dusik, prezeska.

Środa, 23 Grudnia
Wyborcze posiedzenie Tow. Ob­

rona Wolności, Gr. 2879 ZNP, od­
będzie się w sali Polskich Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul., w środę, 
23-go grudnia. Początek o godz. 
7:30 wiecz. Uprasza się członków 
i członkinie o obecność. — Piotr 
Kaczmarek, prezes; Helena A. 
Porowińska. sekr. prot.

Towarzystwo Sztandar Wol­
ności, Grupa 1010 ZNP,, odbędzie 
swe wyborcze posiedzenie w śro­
dę, dnia 23go grudnia, b.r., w sali 
zwykłych posiedzeń pod nr. 1401 
W. Superior uilca. Początek punk­
tualnie o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Wybory urzędników na rok 
1960, jak również inne bardzo wa­
żne sprawy tyczące wszystkich 
naszych członków i członkinie bę­
dą omawiane i załatwione na tern 
posiedzeniu. Przeto wymaganem 
jest, obecność wszystkich naszego 
zespołu. — St. Gazda, prezes; Fr. 
Sikora, sekr. prot.

Niedziela, 3 Stycznia
Zarząd Tow. Koło Wolności, Gr. 

1084 ZNP, odbędzie instalacyjne 
zebranie w niedzielę po Nowym 
Roku o 2 po poł., w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. — 
L. Moskal, prezes; J. Zukowski, 
sek.r prot.

Rok Słowackiego
Bonn. (P) — W programie 

obchodów ku czci J. Słowac­
kiego odbyły się ostatnio aka­
demie w Dusseldorfie o Bo­
chum, gdzie zostały wygłoszo­
ne odczyty o twórczości poety. 
Podobna akademia odbędzie 
się w Hamburgu.

soło i miło zabawi. Wstęp od oso­
by $1.50, a dla dzieci wstęp i ko­
lacja bezpłatne dla tych, których 
rodzice należą do Klubu Nowy 
Prąd.

Więc przew. zabaw, Wacław 
Kraśnicki i również prezes Stani­
sław Łączkowski proszą wszyst­
kich znajomych i miłośników za­
baw na ten wieczór, zapewniając 
że nikt nie pożałuje, bo będzie to 
ładna zabawa.

Przedroczne posiedzenie Tow. 
Króla Bolesława Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP pod nazwą “Straż 
Wielkopolski,” odbędzie się w nie­
dzielę dnia 27-go grudnia br., o go­
dzinie pół drugiej po południu, 
w sali Jul. Słowackiego przy 48 
i Paulina ulica.

Proszeni są bracia i siostry 
| Związkowe o łaskawą obecność z 
I powodu wiele ważnych spraw do 
załatwienia, i wybór nowego za­
rządu na rok 1960. — Franciszek 
Kubiak, prezes, Leokadja Warchol, 

j sekr. prot.

* PRACA MĘSKA Ar KONTRAKTORZY
ATTENTION 

HORIZONTAL BORING 
MILL OPERATORS (2) 

and
PLANER OPERATORS (2)

Top rates for top men 
Fringe benefits

Contact Leo Childers

Burns Machine Co.
801 W. Marquette St.

Ottawa, Ill. HE 4-3131

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadzista, aakłartanta 
naprawianie i krycie smoła.

KOMINY, budujemy, reperu*

naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy

Robota gwarantowana 1 aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

NOCNEGO JANITORA
Do Sprzątania i zamiatania w 
pralni oraz pilnowania bojlera. 
Dobra zapłata, rozmaite przy­
wileje.

GARFIELD LINEN
SUPPLY

4829 W. Division

★ PRACA ŻEŃSKA
Nurses - Registered 

FOR TRANSFUSION 
THERAPY SERVICE
FULL OR PART TIME 

DAYS ONLY. NO SUNDAYS 
LIBERAL BENEFITS

Call Personnel Office 
For Appointment 
SEeley 8-4411 
PRESBYTERIAN 

ST. LUKES HOSPITAL 
1753 W. Congress Pkwy.

NURSES
Asst. Directors 

Supervisors, Headnurses 
O B — O R 

and
GENERAL 

STAFF DUTY NURSES 
Full time and Part Time 

Advancement Opportunities 
EXCELLENT BENEFITS 

316-BED NEW HOSPITAL 
APPLY MONDAY THRU FRIDAY 

Own Transp. desirable 
9 A. M. to 4 P. M.

LUTHERAN GENERAL 
HOSPITAL

1775 Dempster St.
Park Ridge 

TAlcott 5-4434

★ INTERESY
Long Established Moneymaker 

Buildings and Business 
Complete for $70,000 

$25,000 Cash Will Handle

★ DACHY
ROOFING

W n.łn^ Pr* gwarantowana. - „ J^łnl ażurowani Eksperci Mie- 
sikania, Strome dachy, naprawy 1 "owych. UtywSny 

matertałów Telefonuj-
S8 codziennie, a nawet w niedziele czemabr* POr*d* ’ bezpłatne obli*

ROckwell 2-877$

★ DOMY

TANIOŚĆ, murowany, 2 mieszka­
niowy, 4 i 4 pokoje, kuchnie z szaf- 
Kami, nowoczesne łazienki, gazo­
we ogrzewanie, natychmiast do 
objęcia, okolica 28 i Trumbull, 
wpłaty $3,000, $14.900. Svoboda 
realnościowiec, 3739 W. 26. LAwn- 
dale 1-7038.

PARAFIA ŚW. WACŁAWA
2 piętrowy murowany, 2-6ki oraz 
ogrzewana sypialna weranda, od­
dzielne urządzenie gazów, ogrze- 
tTffiu gor?cą. w°dą, ceramiczne 
tafelkowe łazienki, na 37 U sto­
powej parceli, murowany garaż 
5-4466Uta' Mr’ Kenny’ Wellington

★ Domy Poza Chicago
Deal Direct With Owner! 

IMMEDIATE POSSESSION PRICE >18,SOO 
!deal for Business or Professional Man 

a mce Iarge home.
6 yr- Bnck «- level, 4 bdrm, area, 2 finished. Ivg. rm. 

xcabr 'Used. lot 65x185 
Sr.HP’.' hsmt. Nr. schl. Excl. nghb 
MAyfair 7-2463 LOMBARD, ILL.

DYWANY—2 nowe, 9x12, $29.00 
każdy. Także 2-kawałkowy garni­
tur do parloru $50.00. Dam na 
spłaty. 1452 W. Chicago Ave 
Studio.

★ Choinki
NA SPRZEDAŻ CHOINKI

Świeżo cięte, balsamowe, szkockie 
sosenki i czerwone sosenki, czar­
ne drzewka, COmelia 7-1855, — 
3069 Milwaukee Ave., 6430 Mil­
waukee Ave.

Tavern — Limited license. (2) 2 
flat buildings, new 5 room bunga­
low, pressed brick. car garage. 
45 and 22 Milwaukee Ave. Illness 
froces sale. Books open to show 
profits on this moneymaker Tav­
ern. Deal direct with owner. Im­
mediate possession.

Half Day, Ill.
NEwton 4-3942*

WORTH OVER $60,000 
BUT OWNERS (2 WOMEN) 
WILL TAKE GOOD OFFER 

Excellent Moneymaker 
No Competition

PALM BEACH CAFETERIA 
FOR SALE,

long lease, well established, ■ 
excellent location, outside patio.

207 Royal Poinciana, 
Palm Beach, Fla.
Attention Doctors!

A real buy in Rest or Convalescent 
Home, Asking $25,000 or best offer for 
Real Estate, furnishings, etc.

OLD FOLKS REST HOME:
Well kept fine two story modern bldg. 
Eight bedrooms, kitchen, dining room, 
living room and enclosed porch. Al­
ways filled. Established. Good income. 
Owner retiring. Write or phone: Box 
365.
Walnut Grove, Minn. Phone SO

ILL HEALTH FORCES SALE! 
BUILDINGS — BUSINESS 

and equipment — $75,000 or best offer. 
Warehouse — 7 room home, 2 car gar., 
storage warehouse. 4 trucks. 1 tractor. 
1 semi-trailer. Household. Permits for 
Intra in Michigan and Wisconsin. In­
terstate for Mich., Wig. and Illinois. 
IU health. 43 years a moneymaker.— 

Call or see or write owner 
EDMUND BEAUDO, 615 6th AVENUE 

MENOMINEE, MICHIGAN.

SKLEP z delikatesami i rozmai­
tościami, południowo - zachodnie 
położenie. 5 pokoi w tyle, dobry 
interes, przystępny czynsz, telefon 
HEmlock 4-8079.

★ DO WYNAJĘCIA
Mieszkanie w Ogrodzie

3% pokoi $75„ dekorowane, jasne 
frontowe mieszkanie, dla doro­
słych, naprzeciw Parku Hum­
boldta, dobra komunikacja i za­
kupy, Financial 6-4181 w dzień.
4 POKOJE częściowo umeblowa­
ne $38. ARmitage 6-4316.

3 BARDZO ŁADNE POKOJE w 
basemencie, ogrzewane, umeblo­
wane. 2107 N. Kedzie Ave.

★ Telewizja
“Preowned” Aparaty

Telewizyjne
Wsselkich Wyrobów, 
Wszelkich Rozmiarów
Ceny już od $49.50

BEZ ŻADNEJ WPŁATY 
JUŻ OD $1.00 TYGODNIOWO 

TELEFONUJCIE TERAZ — 
MIEJCIE APARAT WIECZOREM 

VA 6-3323 
Wszystkie Aparaty w Pełni 

Gwarantowane

TELEWIZJA nowa na rok I960, 
21 calowy obraz, w pięknym ka- I 
binecie, gwarantowana przez fa- | 
brykę. Tylko $5.00 wpłaty. 1452 ■ 
W. Chicago Ave. Studio. |

Polscy Filateliści
Melbourne, Australia (P) 

— Niedawno pows"tałe w Mel­
bourne Polskie Stowarzysze- 
nieFilatelistyczne urząd z i ł o 
wystawę 400 lat Poczty Pol-' 
skiej oraz zorganizowało serię ' 
odczytów z dziedziny filate-; 
listyki. Stowarzyszenie wyda-. 
je biuletyn, którego pierwszy i 
numer niedawno się ukazał, i

★ KSIĄ2KI

SEKNIK! SENNIK!
Nowoczeany Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

■nów!
•rai

* tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
czyli 

SYBILLA
•rai przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORT I tnnyeb 

^,$1.25 
W ras ■ Przesyłka Pocztową 

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AYR 
Chicago 22. OL

NA a O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Bóg Moją
MiłościąZ 

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50 
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna kalątka 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinia
(Na CX).D kaletek 

nie wysyłamy)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 21-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1959

Kongresman Derwiński Przesłał 
Życzenia Narodowi Polskiemu

dia Wolnej Europy (Radio 
Free Europe) specjalne ży­
czenia świąteczne do narodu 
polskiego.
Pozdrowienia

Przemówił Po Polsku Przez Radio Wolnej 
Europy z Okazji Świąt Bożego 

Narodzenia
Kongresman Edward J. 

Derwiński, Rep. z 4-go dy­
stryktu kongresowego mia­
sta Chicago, który odwiedził 
osobiście przed paru miesią­
cami Polskę i którego działal­

ność w sprawach dotyczą­
cych lepszej przyszłości Pol­
ski daje się odczuwać coraz 
silniej w amerykańskich ko­
łach ustawodawczych—prze­
kazał za pośrednictwem Ra-

Na ŚWIĘTA Zaopatrzcie Sic

u LENARDA
• BABKI
• MAZURKI
• MAKOWCE
• BAUMKUCHENY
• TORTY
• SERNIKI it.p.

1QCn POWITAJCIEKUK iuOU u LENARDA 

1307 MILWAUKEE AVE.

Bogaty Program — Wiele Niespodzianek 
Antoś Kawałkowski — 2 ORKIESTRY 

DWIE SALE DO DYSPOZYCJI

Po Rezerwacje Telefonujcie: HUmboldt 6-5614

W WYŚMIENITE

FUKA MENS WEAR
WIELKI WYBÓR ZNANYCH WYROBÓW

BEZPŁATNE 
PARKOWANIE

OTWARTE 
WIECZOREM

• MALLORY
KAPELUSZE

• ARROW KOSZULE 
SHORTS

• BEAU BRUMMELL 
KRAWATY

• BONŹURKI, ŻAKIETY
• DOSKONAŁE PYJAMY
• WEMBLEY KRAWATY
• JAYSON, EXCELLO 

KOSZULE
• HICKOK PASKI 

BIŻUTERIA

Podarki z Godnego Zaufania 
Składu Odzieży Męskiej 

WYWOŁAJCIE ZADOWOLENIE U MĘŻCZYZN 
NA GWIAZDKĘ...

Naszym Zajęciem Bowiem Jest Znać Się Na Tym, Co Podoba 
Się Mężczyznom w

4729 S. ASHLAND AVE
WSZYSTKIM ŻYCZYMY WESOŁYCH ŚWIĄT

I POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU

• STETSON KAPELUSZE
• HANSEN RĘKAWICZKI

Gwiazdor 
Kupuje tutaj na. 

podarki

FUKA MENS WEAR
GDZIE STYL I DOBRA JAKOŚĆ 

NIE KOSZTUJE DROŻEJ

Roztro

"Drodzy Rodacy,
Mówi do was Edward Der­

wiński, poseł do Kongresu 
Amerykańskiego z Chicago.

Pozdrawiam ser de c z n i e 
wszystkich słuchaczy Radia 
Wolna Europa, a najpierw 
tych wszystkich, których mo­
głem poznać w czasie mojej 
podróży do Polski i którzy 
tak gościnnie mnie witali.

Ta pierwsza moja wizyta 
w Polsce podczas Zjazdu Unii 
Międzyparlamentarnej i licz­
ne szczere rozmowy i otwar­
cie konsulatu amerykańskie­
go w Poznaniu, to wszystko 
pozostanie na zawsize w mo­
jej pamięci.
Podziw Dla Narodu 
Polskiego

Jestem urodzony w Amery­
ce, ale dumny jestem z pol­
skiego pochodzenia, tak jak 
jest dumna cała Polonia Ame­
rykańska. Na Nowy Rok ży­
czę serdecznie, by nasze sto­
sunki z narodem polskim mo­
gły się dalej rozwijać.

Mamy tu wszyscy w Ame­
ryce podziw dla narodu pol­
skiego, który żyjąc w cięż­
kich warunkach, nie traci 
ducha i pracuje dla przyszło­
ści. Mamy wielki podziw dla 
jego ukochania wolności, dla 
rozumu politycznego Pola­
ków.
Widzi Wielką Przyszłość 
Narodu Polskiego

Ta miłość wolności, rozwa­
ga i siła ducha niech was nig­
dy nie opuszczają. Zapewnią 
one wielką przyszłość naro­
dowi polskiemu.

Takie są moje gorące ży­
czenia na Nowy Rok.”
Zaleca Wymianę 
Poglądów Osobistych

Przypomnieć tu warto, iż 
kongresman Derwiński nada­
wał już dawniej przemówie­
nia tak przez Radio Wolnej 
Europy, jak za pośrednic­
twem Voice of America — do 
słuchaczy radia w Polsce.

Jako Amerykanin polskie­
go pochodzenia, Derwiński 
jest zwolennikiem bliskich 
kontaktów oraz osobistej wy­
miany myśli między Polaka­
mi w Polsce i Amerykanami 
polskiego pochodzenia.

Śmierć Dwóch 
Przechodniów— 
w Wypadkach

W jednym wypadku — za­
bitym został przez auto 23 lat 
liczący James Shadle, z zawo­
du sprzedający w szynku, 
obecnie bez pracy, omieszka­
ły pnr. 2531 N. Milwaukee 
ave. Przekraczał on ulicę Mil­
waukee w rejonie swego do­
mu, gdy uderzony został przez 
nadjeżdżające auto, jadące w 
kierowniku południowym. Cia­
ło jego odrzucone zostało na 
inne auto, zdążające w kier, 
północnym.

Pierwsze auto, które naj­
pierw uderzyło Shadle skrę­
ciło gwałtownie na plac za­
parkowania aut przy 2528 N. 
Milwaukee, zniszczyło tam o- 
grodzenie i zbiegło. Nie za­
trzymała się również i tak­
sówka, która jako druga u- 
derzyła w nieszczęśli ofiarę.

W innym wyjadku — 61 
letni Herbert Magnuson z 59 
N. Harrison, pracownik pocz­
towy, idąc wzdłuż Colfax rd., 
na południe od Palatine ude­
rzony został przez auto i po­
niósł śmierć na miejscu.

“Zmieńmy się na jedno plemię 
Tchnące jednym Bożym duchem 
I zbratanych serc łańcuchem 
Zwiążmy całą Ojców ziemię.”

B. MIANOWSKI

wypiekane przez polskich 
piekarzy w największej polskiej 

piekarni

41
M. MIANOWSKI i

V S. GRZEGORCZYK

P. W. BAKING CO.
I 2500 W. CHICAGO AVENUE

ZAMAWIAJCIE ŚWIĄTECZNE PIECZYWO TELEFONUJĄC 
HUmboldt 6-7766

Szczęśliwych Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku
ŻYCZYMY NASZYM KLIENTOM I CAŁEJ POLONII

I S. GRZEGORCZYK -------------------- s
* wraz z całym zespołem pracowników

NA KAŻDYM POLSKIM STOLE 

POWINNY SIE ZNAJDOWAĆ

Polska Babka 
Polski Chleb 

Polskie Ciasta i Ciastka

Areszt 3 Sprawców 
Śmiertelnego Pobicia

Policja South Chicago are­
sztowała w niedzielę trzech 
młokosów, którzy według ry­
sopisu odpowiadali wyglądo­
wi bandytów, którzy w dniu 
12 grudnia dokonali napadu 
rabunkowego na 77 lat liczą­
cego Władysława Ignaszew- 
skiego z pnr. 10944 Mackinaw 
ave., i tak go przytym dotkli­
wie pobili, że Ignaszewski na­
stępnego zaraz dnia wyzionął 
ducha w szpitalu.

Napad dokonany został w 
rejonie domu pnr. 9130 Buf­
falo axe. Ujęci w niedzielę 
młokosi przyznali się do tego 
rabunku i dotkliwego pobicia 
swej ofiary. Są to 15 lat liczą­
cy Alfonso Reid, 9015 Green 
Bay ave., — również 15 lat 
liczący, Robert Johnson, z 
9040 Mackinaw ave., oraz 18 
letni Robert Eddings, z 3248 
E. 91-a ulica.

Więzienie Za Cztery
Napady Rabunkowe

W czwartek w Sądzie kry­
minalnym skazany został 22 
lat liczący Thomas Tarr, po­

chodzący z Los Angeles — na 
karę więzienia od 1 roku do 
czterech za dokonanie czte­
rech napadów rabunkowych z 
bronią w ręku.

Tarr napadów tych doko-

ORIGINAL BAKERY
1741 WEST 51st STREET

Julia Romaniewicz, właśc. PR 6-8414

SPECJALNE TORTY NA ŚWIĘTA
Owocowe Torty — Pumpkin Pa je 
Buchty — Makowce — Specjalne 
Torty na Gwiazdkę, pięknie i ar­
tystycznie dekorowane.
Pieczywo na Gwiazdkę, wszystKo 
najlepszej jakości po umiarkowa­
nych cenach, wszelkich rodzajów 
Plecionki.
Przyjdźcie 24 Grudnia. Bezpłatne 
PODARKI DLA WSZYSTKICH

PIEROGI TYLKO NA ZAMÓWIENIE 
ZAMÓWCIE WCZEŚNIE

Z Kapustą, Kartoflami, Serem i z Powidłami 
Staropolski Żytni Chleb Pieczony Dwa Razy Dziennie 

Torty Weselne Naszą Specjalnością

nał na sklepy łańcuchowe spo- sta, we wrześniu i październi-
żywcze oraz składy radiowe i ku. Wyrok wydał sędzia Wil- 
K na północnej stronie mia- liam V. Dały.

CHICAGO FISH MART
NA STÓŁ WIGILIJNY

POLECAMY RYBY
Świeże i Smażone

Szczupaki • Okonie • Karpie 
Sandacze • Halibut • White Fish

ŚLEDZIE—
Solone, Marynowane i Wędzone
SHRIPSY—
Świeże, Smażone i Gotowane

NAJWIĘKSZY WYBÓR RYB—PRZYSTĘPNE CENY

1710 W. CHICAGO AVE.

PRZYJDŹCIE
I OSZCZĘDZAJCIE

jest to Wyprzedaż Świąteczna w National!

16 do 24 funtów przeciętnie
funt

ARMOUR STAR

ŚWIEŻE INO.

CUKIER
tuzin

KALIFORNIJSKIE - NAVEL

Extra

tuzin

Chicago Heights, UL1710 Oak St
4745 S. Pułaski1752 W. Chicago12808 S. Halsted 2274 N. Milwaukee

1480 N. Milwaukee8804 Commercial 2010 N. Damen
4177 W. Archer Ave2344 W. Chicago1938 W. Division
1807 W. 47th St3132 W. Cermak Rd4720 S. Cicero Ave5346 S. Ashland Ave
213 N. Pułaski3112 W. Armitasre Ave,1521 W. Belmont Ave

2650 W. Division 6540 S. Pulaski

V4.DX 
•RADE A
ŁAR8E

12-uncJ. 
puszka

funt, 
puszka

10y»-uncJ. 
pumzki

1-funt. 
paczki

« do 10 
funtów 
przeć, 
funt

1-funt, 
rolka

16 do 18 
funtów _ 

przeciętnie 
Cała 

Szynka

Nadziewane
INDYKI

Godziny " 
Przedśwląteczneg 

Wszystkie sklepy bę-ł 
dą otwarte do godzi-/ 
ny 9 w środę. Drób 
i seynkl będą sprze­
dawane do 9 wieczo-g 
rem. Dla w a a z e jr 
wygody wszystkie, 
sklepy będą otwarto 
do 6 wieczorom w 
CZWARTEK.

WYTNI.JCIE TEN 
KUPON NA

pracownik 
Tea Co. P'®- ~

S&H znaczków
z zakupem za $5.00 

lub więcej

Nadzwyczaj smaczne, mięk­
kie — i tak łatwe do przy­
gotowania! Całkowicie ugo­
towane całe szynki, oszczę­
dzą wam dwie-trzecie czasu 
gotowania . . . oszczędzą 
wam pieniądze również, po­
nieważ są po niskich cenach 
National!

Tor TASTE TBró.IAN'ser;.-

Ciasto Owocowe Cluster Bułeczki
1-funt. 
ciasto

rmIm. nu lo^i fw

50 S&H GREEK STAMPS
With The Purchete Of $5.00 Or More

Dole

Sok Ananasowy
Enriched

Gold Medal Mąka
Campbell’s

Zupa Grzybowa

W Knjar
' National

gule odei

“wesołych świąt 
t pomyiln«S® .Nowego Roku X ■ 1

MIchigolden — Gotowe do Pieczenia, Hol Funtów Przeciętnie

Młode Kaczki

West Virginia — Cało lub w Połowie 
PRAWIE Q7VNIfl S-12 funt.

BEZ KOŚCI Wfc I U M »r«ee.

sklepach w Chi- 
_Ągo i na przed­
mieściach tylko do 
34 grudnia, 1959.

NATIONAL’S Gotowe do pieczenia. 
Młode

HAWTHORNE MELODT — Bila Smlel.na

Bita Śmietana
10c Zniżki —• Themee J. Webb

KAWA

Mlckelberry-a OM Fana . . . Ftawdalwa

Wieprzowa Kiełbasa
Somerset ... Standard ... Do Nadziewania

Świeże Ostrygi

SPRAWDZONE I M ft If 1/1 
PRZEZ USDA inUlRl

Sprawdzone przez USDA dla pewności Możecie być pewni 
najlepszej jakości. Indyki w National są sprzedawane na 
zasadzie gwarancji zwrota pieniędzy, jeśli nie bedzieeio 
kompletnie zadowoleni.

STOKELT

Cocktail Owocowy 3 pu.akl

ARMOUR STAR ,

Całkowicie 07 V N IT I PORTION ,u"‘

Ugotowane | 1^11*1 portion

PATRICK CCD Airr — Bn Koirt I »" Ekórtd

Szynki W Puszkach 3»“”^239 1 
każda

Mówki lub ĆwUrlU

Stokely Brzoskwinie 3 Pu.zki

Pieczywo Świąteczne «
TOP TASTE — Niepokrajany

: Chleb do Nadzienia 2 bochenki

NATCO — Nadziewano

Manzanilla Oliwki T^xeJ

FOOD STORES

W

■ORCHARD FRESH —FROZEN, SLICED

STRAWBERRIES
Ser>« O»»r Jknęel Food Cake- a flBW

ANGEL FOOD CAKE /] |0 oz / (|C 
'^35C • f ■ v


